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Łffiwne na plaiićitbce
kzyir.skiej.

Paa Prezydent Rzeczypospolitej pod- 
oisai onegdaj lOińinację posia $iaois«ą 

Kozickiego na posła naszego przv 
K wirynaje w  Rzymie, weŁutek czego 
zakończył sję dość dhigo już trwający 
okres pewnogo rodzaju tymczasowości 
naszego dotychczasowego przedstaw7; 
cidstwa w osobie p." Augusta Zaleskie­
go w  Kraju .Mnssoiimego. 0  desygnowa- 
niu p. St. Kozickiego do Rzymu mowno 
j pisało się bowiem już od dłuższego 
szeregu miesięcy, z niewiadomych ,ed- 
r.ak na razie oficralnych powodów7 usku­
tecznienie tej myśli ciągle sie odwleka­
ło, z  drugiej zaś strony rówmcz od dłuż­
szego czasu dojrzewato postanowienie 
odwołania z  Rzymu p Zaleskiego.

Powyższą zmianę na placówce rzym­
skiej reiestrnjemy juko taki dużego i na­
czepia mc ty) ko w  zakresie stosunku Pol 
'-ki do Italji, a!e także wt»gó!e w dzie­
dzinie naszych stosuiików dyplomatycz­
nych z Zachodem.

Placówka rzymska w  obecnym fkłSę 
cizie-sił międzynarodowych w- E u ropie 
jest posterunkiem pierwszorzędne-' wagi. 
Dzięki Mussoliniemu i faszyzmowi Ita­
lia zdobyta i Zdobywa sobie ciągle co- 
ratz Jjąrtfijej niezależne i dominujące 
stanowisko w  Koncerc e europejskim, w 
ideologie zaś i politykę faszyzmu Mus 
soliniego wsłuchują się coraz pilmci spo- 
leczcósiwa i  narody europejskie, w y ­
chowane na bankrutujących w naszych 
oczach zasadach liberalizmu ltalja jest 
ćzisia. jedynym krajem w  Europie któ­
ry przeszedł względnie przechodzi je­
szcze kryzys wewnętrzny nie „in pejus“  
(tak jak wszędzie indziej), ale w wido­
cznym nawet dla najzaciętszego wroga 
faszyzmu kierunku wyraźnie regenera­
cyjnym. Wszystkie, ruż jako komunał 
powszedni znane, chroniczne choroby, 
toczące państwa europejskie, ukrywa- 
:ące się poć słowami: . kryzys parla- 
inentaryzmu“ , ..kryzys demokracji'“  i t 
p., wym ywające mc z  czego innego, jak 
właśnie z przeżycia się i degeneracji 
myśli liberaliwycznej i sysiemu rządowy 
na liberaliźmie opartych — te wszystkie 
zjawiska obce są krajowi Mussoliniego. 
Opirija narodów7 europejskich z faktu te­
ra co ,??  lepiej zdaie sobie sprawę i tern 
tłu m a czy ć  sobie należy ó>v wpatrzony 
w Rzym wzrok tej Europy, która ginąć 
nie chce, która chce żyć, tworzyć, roz­
wijać się i która wyczuwając w7 ideolo­
gii genewskiej czy  locameuskiej jeszcze 
ieden beznadziejny wysiłek ginącego 
-świata liberalnego, odrouzenie prawdzi­
we istotne Eurooy wódzi w  programie 
dyscypliny, sitnei w radży narodowo 
Państwowej, bezwzględnie poaporządkp 

interesy i wolę jednostki dobru 
i- interesom jedynej organicznej zbioro- 
* Pici, jaką jest naród.

Tcti stan rzeczy, wytworzony przez 
^i-ssolmiego i faszyzm. sprawił, że Tta- 
l;a W sprawach międzynarodowe- pnl'- 
tyki europejskiej coraz większy wptyw 
'■eainy uzyskuje, źe z polityka tą coraz 
bardziej iiczą s;ę K{ńwna rolę dotych­
czas odgrywające gabinety europejskie

oces Pow yższy znalazł juz wyraz ze­
wnętrzny całym szeregu faktów7 orze 
dewszystkiem na terenie logi Narodów 
tup. sprawa w yspy Korin), na terenie 
amerykańskim (uzyskanie przez min. 
Itr. Npi nożyczki na świetnych warun­
kach), w  Locarj-jo, wmbec którego Mus-

Rozbicie koailcli zażegnane.
Porozumitinie w  sprawie podatku m ajadteyego

osunięte.
(TeJtSouetn od ttasiccc korespondenta.1

W arszawa. 5 lutego, (zo) Do kilku 
dni trwały rnttygi mające na cefu roz­
bicie koalicji na tle noweli do ustawy o 
podatku mająikowym.

P. minister Meraczewski .̂a każcD ee- 
nę usiłował przeprowadzić wykoiuinie 
usiawy w7 poptzedniem jej brzmieniu, 
iakkoiwiek zarówno niektóre stronni­
ctwa koalicyjne jak i przedstawiciele 
rządu wj-'kazywa:i, że iest to niemożli­
wie szkodliwe, a podrywające zuixdnie 
życie gospodarcze. Pow oływ ano sie na 
Francję i Anglię, gazie nawet na rady­
kalniejsze stronnictwa nie dopuszczały 
do uchwalenia podatku majątkowego, 
jako- powodującego ruinę życia gospo­
darczego i odbijającego się fatalnie tu  
szerokie!, koiach ludności

, Wczoraj W tej spiawie odbyta się n 
premiera Skirzyttskłego konferencja, w 
której wzięli udział przedstawiciele 
sironnkaw koalieyraych, minister Znzie- 
efrawski i p. marszałek Rataj. Na nara­
dzie tej doszło do ostatecznego porozn- 
rnienia, Noweia o i*odatku majątkowy ni. 
która była uchwaiom przez komisję 
sk'?J+ow7a, będzie wycofana, natomiast 
ministerstwo skarbu opracuje projekt 
stałego podatku majątkowego, upartego 
na niskim oprocentowaniu Wskutek o- 
siągniecia porozumienia wszeiKie rachu­
by i intrygi, zmierzające do rozbicia ko- 
ałicji i wywołania kryzysu, zostałj, oba­
lone.

: p t a ? p ń f e  p u l i  M l i i  i
Haga. 5 lutego. (PAT.) W  wielkie-' sali 

pałacu pokoju rozpoczęła się . dziś przed 
międzynarodowym trybunałem i oz jem 
czym,' obradującym pod pn.ew-odni- 
ctwem prezydenta liubena, publiczna 
rozprawa w  sprawie komiokary mienia 
niemieckiego na Góryum oląsku.

Przed rozpoczęciem rozprawy prze­
wodniczący oznajmił, że ze względni na 
objętość materjału sprawa zostań.e po­
dzielona ra ówic części i że wnonec te ­
go kw-cstja fabryki azotu w  Chourowie

solini zajął niezależną postawę, podyk­
towana mocarstwowymi widokami lta 
Iji, w  konferencji Musscnn.ego t. ‘żnam- 
berlain‘eni w  Rapailo, gdzie Mnssobni z 
właściwa sobie energia wystąpił z sze­
regiem postulatów poetycznych, mają­
cych na oku mocarstwowe interesy 
sw7ei ojczy zny i t. i  Poczucie siły i j e j ­
mości narodowej na terytorium ' pań­
stwowym kazało i znov/uz faszj-z.now? 
ś^ystąpić w7 ostatnich czasach z progra­
mem itabaurzacji południowego Tyrolu, 
co spowodowało ostry antyniemiccki 
kurs w7 polityce Mussolimego, tak cna- 
raktc.ystyczrńr odz\vierciedlo«Tv >v nie- 
dawrtern odwołaniu z Berlina dotychcza­
sowego ambasadpra, zbyt germanofhsko
i intjlaszystowsko prononrowanego.

Te yvsz37stkifc fakty dostatecznie tłu­
macza w7age placówki 'rzjTnskici. Mo­
żna śimalo powiedzieć, że o ile idzie o 
interesy polskie, to znaczenie tej może 
sie w obecnych warunkach rów7nać zna­
czeniu jeszcze ty lico dwócn innych pla- 
cówek zagranicznych: w Paryżu i w 
Mo <kw-ie.

Poseł polski, p. A. Zaleski, który 
Rzeczpospolitą w  .okresie palingenezy 
faszyzmu w Rzymu reprezentował — oo 
zadań, jakie ta placówka przedstaw­
icielowi naszemu stawia, żadną miarą- 
nie dorósł. Obc ażony i skompromitowa 
ny ix>lityką gerinanofilską w  okresie 
\vojn37, prowadzona, jako- emisariusz N. 
K. N. w  Londynie, typowy libera), nic

W  ■ m>
, będzie rozpatrywana dopiero później.

NasięiJnie zabrał głos przeds-uwiciel 
Niemiec, pnof. dr. Kaafmunn, który w  
dłuższem przemówieniu uzasadniał ste- 
nonvisko Nieśniec w sprawie likwidacji 
posiadłości ziemsk.ch na Górnym Ślą­
sku. Prof. Kaufmann przemawiał ck) g 
i.°54 poczem jozprawę odroczono do 
godz. 15.30. ■ ’
1 Na posiedzeniu nopołudniowerr dal­
szy ciąg pizemowienia przedstaw icitia 
niemieck:ego.

miał po prostu zrozumienia dla procesu 
odrodzeńczego, dokonywanego przez 
faszyzm, zyskał sobie też w7 Rzymie 
opmję wroga faszyzmu, co oczywiście 
nąjfa.alniej w pływ ało na kształtowanie 
się stosunków Polski z Italją.

A zdrowy, dobry stosunek Polski z 
ItaJrą iest dzisiaj bardziej niż kiedyfce- 
w kk  konieczni'. Nie mówiąc już p po- 
3vocach natury gospodarczej, pamiętaj­
my, że znajdujemy się <v obliczu ingresu 
Niemiec do Lig7 i do Rady Ligi, źe w 
związki; z tern konieczność uzyskam?: 
przez Polskę reprezentacji w  Radzie 
Ligi, każe nam szukać poparcia wszę­
dzie tam, gdzie rozumie się powagę Jcon 
sekwencji, jakie dla pokoju europejskie- 
go wejście Niemiec dc Rady Ligi : od­
osobnienie Polski sprowadzić może Do 
ugruntowania tego zrozumienia w  R zy­
mie p. Zaleski z  pewnością przi czynić 
się me mógł. A  jest ono niezbędne.

Noniinację posła Kozickiego należy 
zatem powitać jako dowód zrozumienia 
przez -nasze czynniki miarodajne w a .- 
ności placówki rzymskiej dla interesów 
Polski. Nominacja posia Kozickiego, to 
fcodajże pierwszy celowi7, pomyślany ł 
naprawdę mądrj w ybór „właśay/egc- 
czkw ieka na wlaściwem miejscu . Za­
danie n. Kozickiego Iest trudne, odpo­
wiedzialne, ale też niesłychanie wdzię­
czne. Wierzymy, że zadania te będzie 
spełniał z  pożytkiem dia interesów Rze­
czypospolitej.

2 DHIA.
F. ŁUKÓS1FWICZ PD W RO CfŁ DO 

W ARSZAW Y
Cl eieionen, od naszego Kcrtsnoi.danU.)

W »sza w a  5 lutego, (Cf) Vir dmu dzi- 
sieRzem po kilkudniowej nieobecności 
powrócił p, Łukasiewicz. dyrekoor de 
partameiiTU poiity,cznego ministerstwa 
spraw zagramcznj ch. „Kupjer Polski 
dowiaduje się, iż głównym celem podró­
ży  P- dyrektora by! Paryż, gdzie oma 
wiana była aktualna - snrawa wejścia 
Polski do Rady Ligi Narodów.

PAŃ STW O W A RADA EMIGRA­
CYJNA.

(Telefonem od naszego koresprodeata.)
Warszawa, 5 lutego, (zo) 6-go lutego 

odbędzie się pierwsze posiedzenie Par- , 
st»/owej Rady Emigracyjnej. Na porząd­
ku dziennym jest sprawozdanie urzedu 
emigracyjnego oraz projeki ustawy emi­
gracyjnej.

Z KOMITETL DELEGATÓW 
OSZCZtDNGŚCIOWWCK.

(Telefcńem od naszego korespondenta.*
Warszawa. 5 lutego, (zo) Na posiedze­

niu komi.icm .delegatów7 oszczędnościo­
wych wysłuchano sprawozdania sena­
tora Juliusza Makarewicza o ak :ji 0- 
szczędnosctawej w  uiii.ster: r  ’ie rol­
nictwa.
UBEZP1ECZFNIF. OD N łh b /E Z tS lJ - 

fW Y C łl W YPADKÓW
(Teletoneir 00 naszego korespondenta.)

Warszawa- 5 lutego, (zo) .Wczora; od ­
była się-w  ministerstw k; pracy konfe­
rencja z  udziałem min. Ziemięckiego i 
min. Kierr.ika. Chodziło o sprawę ubez­
pieczenia od rieszczęśliwycli * wypad­
ków  i omawiano rewizję gospodarstw 
rolnych i leśnych i przeniesienie ich dc 
nowej kategorii ubezpieczeń.

P. SANOJCa  a t a k u j e  p . j
NEL’Aj A NN K.

iTeleirmem - e , 1 naszego 1 korespondenta.)
. W arszawa, 5 tutego. (zo). Na plenum 

bejimi obszerną dyskusję przeprow^- 
dzono nad projektem ustawy o opła­
tach stemplowych.

.Następnie na porządek dzienny przy­
szła sprawa poprawek (Senatu do usta­
w y dotyczącej pobteratra opłaty akcy 
zow ci przez gminy Krakroca i Lwowa- 
Przy tej spr-sobności popisyw-ał się p. 
Sano-jca, któro niesłychanie ostro w y ­
stąpił przeciv7ko ustawie dow odząc,.że 
Sejm Uchwalił u s ta ję  o finansach ko­
munalnych. która zniosła akcyzę we 
Lw ow ie i K rakow c, ąie d prezydent 
Neumann okazaf się starszym od usta­
w y  i uzyskał przedłużenie tego prawa 
na jeden rok Dotem na dwa ale 10 
wszystko nie wystarczało. AA trzecim 
roku powiedzieli sob ie ' prezydenci 
Lw owa i Krakowa, żc nie trzeoa prze­
dłużać ustawy i pobierali akcyzę bez­
prawnie.

Mimo tak energicznego wystąpienia 
p. Sanojcy poprawki Senatu .przynęto 
znaczną większością.
SPRZEDAŻ SKÓR K P U C A W C H  NA 

RYNKACH M AłO PO tSK ICH .
(Telefonem od naszego kore.roondenta.)

Warszawa. 5 lutego, (zo) W  irAister- 
stwie przemysłu i handlu odbyła się kop 
ferencja w  obecności delegatów prze­
mysłu ga7harskiego. Izb przemysłowych 
Krakowa i L w ow a,' oraz małopolskich 
organizacyj kupieckich. Tematem kon- 
ierencji była organizacja sprzedaży skór 
krafowych na rynkach małopolskich.



„SŁOW O POLSKIE'1 Nr *37 z driia 7 tuiego 1926

MASZYNA łjkO KAK oK A 
DDNAl-EZIONA.

5. lutego. (A W ) Ma x-y- 
,ę (iru&jisŁa, do podrabiania tysiąc- 

frabkówek ziialczłonc wczoraj przy 
'ponowitci rwtejff w Państ w .styto- 
c ic  K»rto*riiticznyrn, wotammifi z i~ 
Auałen. {ajuccjtn«arj4isz> , policji fra,n- 
rusKiej Pało, że pierws m  
Państw. 1-tisiyt. K«dt. *fl« wydał* zadn* 
s;o rezultatu, wyiwołttje liczne korwen- 
tarze O po/.jcia stera się donieść ę 
śledztwo 4 t^dhc^d8&we 1 ■' 
t y l e  do zatuszowiłiiii' aiery. Na piąt- 
jję , jjł^etizcfljU pamm&ntu wę- 
Łfcrskkso przysz ło  a « w «  ^ „ b a n s f r  
,arych sce»-

Wa PAD R.ABUNKOYH NA
KUR3EKÓW d y p l o m a t y c z n y c h

Ryga, 5 hues-y (Pa T.). Mięuzy sra- 
c ć aai IkKsstre, i Saiaspiis dokonano 
raito w  moskiewskim p&ciąfu usobo 
w ym  napada rabunkowego na awoch 
ctyplo-natycznycn kurj^rów sow iec- 
feob. z ktorycn jeden został zabity. a 
drugi 'aniony. Rabusie zażądali przco.- 
tar, w sąsiednim pr/eaziaie pieniędzy 
od pewnego pa sażcra, k rorer.iu na po- 
BWjr pospieszyła Kurierzy, raniąc oou 
tem aytow Śledztwo w toku.

P. Wk. GRABSKI W Y . ACZA 
PROCES .RZECZYPOSPOLITE J“ . 

Heteie»ero od naszeg<:_ koresDoiuteota.l
W arszawa, 6 feitego. (G). B yty pre­

mier Rady ministrów p. W ładysław 
Grabski z  iwwodu napaści osobistej w  
ostatnim wydaniu dziennika „R zecz- 
i^społita'* w ktoczyt przeciw ko temu 
wydawnictwu na drogę sadową.

MINISTER ST. OP A S K I  
U METROPOLITY DYO n IZEUO.

JTeieionem Ofl tMSŁcisą fcascswM&t-iitŁ) 
W a.sjaw a . 5 lutego (O) Minister 

Stanisław Orabsk. odw tcd /jł metro­
politę Dyonizego, gtowe certtwi pra­
w osław nej w  Pot set i odbył z ńifn 
tituższą konferencję. Konferencja. doty­
czy ła  kwestji uregulowania stosunku 
kościoła prawosławnego w  Holsce ao 
rządu oraz spraw dotyczących statu­
tu tego kościoła., będącego obecnie w  
opracowaniu.

PROCES BISP*NOA 
W nrszaws, 5 lutego (O) Dragi

II ci‘.:to»ełsi Cró inszego koresnonaentai
ozień rozprawy poświęcono całkowi, 
oie odczytaniu przewodu s ą d o w e g o  są 
dii okręgowego z  roku 1913 oraz aktu 
skarżenia. W  trzecim dnie rozpraw y 
wysłuchano referatu Aeiftań świad­
ków złożonych podczas przewodu są­
dow ego w  sądzie okręgowym .

CENA ROPY PODNOSI SiE. 
Borysław . 5. lutego. (AW ) Cena ro­

py podnosi się powoh W  ostatnich 
cudach płacone 158- - lbO dolarów za 
pojedyncze wagony marki borysław- 
sL el W  większych paTtiacli żądato 
162— ló5 duł Hu ma „Bracia N ober do 
wierciła szyb „M  11“  z początkową 
ł*tt>dukck 3 wagonów dzatnnie Firma 
JSatla*' oa Kopała, .Naita 11“  po poa- 
wiercattiu starego szybu jzysicała -2 
w agony produkcjo

NADUŻYCIA W PAŃSTW OW YM  
BANKĘ ROLNYM.

'Teiekmeai od naszego korespondenta.)
Warszawa 5 bitego. (Ci? 'W państwo- 

wy*a Banku rolnym działa od  &iłku ty­
godni komisja rewizyjna, powołasu 
przez prezes.. Rady nadzoiczej p. l'a- 
ueusza Wilkouskiego. W  skład komisji 
wchodźT trzec.n członków Rady nadzor­
czej i kemisarz ministerstwa reform rol­
nych. Kouńsja ta rozpatruje szczegóło­
wo dotychczasowe wynik; działalności 
wsz ,’stkich działów Banku. V. związku 
z r? rewizja, minister reform rouiych za­
wiesił w  dniu wczorajszym w  urzędo­
waniu na wniosek komisji dwóch dy­
rektorów Banku, mianowicie dyrektora 
działu agrasnego p. Ścirgosza oraz w;* 
jedyresetora tego d/.inSu p. Zygmunta 
Bzameckiegc

GALSZE AR1YKEŁY USTAM/Y 
O ZGROMADZENIACH.ł ’

Sejmowa komisja Lonstytucyjna w
traku daJszyw obrad rad projektem

| H 9  „LSVi?“ OsiS SO&Ota 6 Im., PR£f16ESłA. 
r l e n n y  P o r t e n wystąpi jako hrabina Doneli w najnowszym 

wspoilcr drainacie eroiyczno-sensac. w 8 akt. pt.

dramat z życia arystokraci! na’ tle wspaniałej wystawy i zdjęć z natury,

J i e  ramy ziemi skąd nasz md‘\

■Beslabaącesn. pewedzenienj 2S& &
roii majesratyczdy Paw eł Rf- 

’ łHYEP znany 1 film*: „NibeSumji“  jako
. # 4  . , M m  d y g f r y a ,  A v d  E g « d a  K y > « i  i R u p u l t

J j w <«!«£& R oggi znany z obrazu „Or. H J m m

KUHfc«p*iK Jeżdżę tylko kr6tk! czas 373 MARYSIEŃKA

„staw y \t isromadzoniach przyjęia 
art 18 w następującem brzmienie: 
Ziazdy \>'szeikiego rodzaju odbywają 
S:ę na "asadach obowiązujących dla 
z grom ad eń pubucznych. Zawiadomie­
nia o  zjazaach w  r^imkniętycii loka­
lach i podania o zezwolenie na odby­
cie zjazdu pod otwartern niebem naie? 
źy  najpóźniej clo 3 dni skierować do 
miejscowej w ładzy adrninistracyinej i

iiisiaricji. przepis ten flło odlio^f się dt> 
zjazdów, przewidzianych w  statutach 
legalnie istmejocych orgamzacyj. Art. 
19 ustawy, traktujący o  zgromadze­
niach poselskich, wyw-ołal dłuższą dy­
skusję, której nie ukończono.

Głosowanie naci tym artykułem od­
będzie się na nasiępnem posiedzeniu 
komisji, w e wtorek 9 bm,

■SS.JS. j r a r a . .  assM intuHKaBgaHnamanM M EaaBB swEagcswBBBa !

;§  oczekiwaniu.
(Tekfontm od n«sz*cr> koreszwudenta.)

NYarszawa, 5 , imegu. (U) „A arsza - 
wóanKa*' w  depeszy z ucnew y podaje, 
iż w  kołach Ligi Narodów oczekują na 
dejścia podania Niemiec o  przyjęcie clo 
Ligi Narodów' w  poniedziałek albo 
wtorek. Generalny sekretariat Ligi
zwofa prawdopodobnie na czwartek 
do Genewy nadzwyczajne posiedzenie

Ligi 'NaroGow, na które, paiistwa nale­
żące do Radj' wydelegują swoich mini 
strów albo posiów/ w  Szwajcarii. Jedy­
nym przedmiotem obrad będzie zw oła­
nie pełnego, zebrania w  celu przyjęcia 
Niemiec. Jako .termin tego zebrania 
jest czai między 8 a 15 marca.

- - V "

f i s i a  D fira żk a  ,n i t i .  D c im e r a .
Paryż. 5. ldtęgo (PATj. Izba d.ep„

towanych 23J glosami przeciw t  y>i
w brew  ppśnji ministra DounWra ispra 
.wozdawcy komisji Lamoureu-y, uclnwa- 
liła poprawkę Vinccntego Aulaira obo 
wiązującą podatników do uiszc/crtia 
pierwszej rafy, tj. 1/3 częśm podatku

ła m m y
Wiedeń. 5. lutego. (AW ) „ V r .  Allg. 

Ztg.“  aonori z P iryża . że w  związku 
z  wiadoniuściauii o presji utirfwskie] 
na Mała Ententę w kierunkji omawia­
nia węgierskiej afery talszerskiej na 
koniereucji w  Tesrteszwarze, rząd an­
gielski zw rócił się do Francji z przed, 
stawieniem szkodliwych politycznie

dochodowego.,‘ jeszcze przed 30. kwie­
tnia. Poza-tem Izba uchwaliła popraw­
kę, postanawiającą opublikowtauic w  
dzienniku urzędowym deklaracji depu 
iowctnych o r l i  dochodach, Ls.alającą 
równocześnie ich stan majątkowi? w  

i latach 1914 i 1918,

w ^ iie rs k ic h
banknotów.
j skutków tej akcji. W obec tego rząd 
i franctisk' zawiadomił telegraficznie 

rządy Małej Ententy,’ że omawianie 
sprawy fałszerstw węgierskich w  du­
chu nieprzychylnym dla W ęgier w  o- 
becnej chwili nie j^st pożądane. Inter­
wencja ta w yw ołała  w  Paryżu praw­
dziwą senzację,

UIIUMBIWIII

M e c  stra jku  tr a m w a ja r z y
w fe r s iw ie .

W arszawa. 5. lutego. (AW ) Dflfe 5. 
bm. rano prezydium k lasow ego, Z w. 
Tramwajarzy odbyło z naczelnym dy­
rektorem tramwaju Inz. Kiihncm kon­
ferencję, na której mnawiano formalną 
strome ; spodziewanego przystąpienia 
pracowników tramwajowych do pra­
cy . Przedstawiciele 2\v, prosili oyrok- 
tora o przjrolfylne traktowanie posłu. 
latów Związku w przyszłej umowie, 
która ma b yć  zawarta z  końcem mar­
ca. Nastę-pniie przedstawiciele Zw. uda 
li się na w iec tramwajarzy, na którvrn 
wypowiedziano się za lucwidacią straj

Zaiarg w elektrowni zlikwidowany.

ku. Nastrój na wiecu w  którymi uczest 
nfozyfo kilka tysięcy o só b 'b y ł b*r<tBt» 
burzliwy. VI rezultacie ourud posta­
nowiono przystąpić t  powrotom do 
pracy na dotychczasowych warun­
kach, z tetr, że um ów? dotychczaso­
wa będzie przedłużona bez zmiany po 
1-s/yiE Kwietnia br. W  ten sposób na­
padła głów n? trudność w  dojściu do 
porozumienie. Wynik wiecu dyrekcja 
lirainw przyjętą milcząco do wiado­
mości. Dnta 5. bm. wieczorem  w yru­
szy ły  na miasto tramwaje nocne.

-t/ło--

W arszawa. 5. lutego. (AW ) Na dzi­
siejszej masówce, zwołanej o g. 7-me] 
rano przez PoLslh Zw. Zaw odow y Pra 
oowników Elektrowni, uchwalono pou 
pisać protokół urnowy z dyrekcją. R o­
botnicy u-syskab 5 proc. podwyżki dro

żyźiwanej od poborów  za grudzień 
Protokół ten tłódpisal również Zwią­
zek Klasowy. W  ten sposób zatarg w  
Elektrowni, został ostatecznie l ik w i ­
dowany.

— o°o—.

Y NIOSKI I4PR. I  PPS.
0  RujtW fA Z ANIE RADY MIE ł&KILJ
1 W  W ARSZAW IE ODRZUCONE.

(Telefonem od naszego ke.es Dcndenta., 
W arszawa, 5 lutego, (zo). Sejmów? 

Komisja administracyjna rozpatrywała 
wnioski NPR. PPS. o  rozwiązanie ra­
dy miejskiej .w W arszawie. P o  oirszei - 
nem zreferowaniu sprawy przez p 
Iłsklego (ZLN.), obecny m posiedzę 
mu minister Raczkiewicz oświadczył, 
łź uznaje konieczność pi^cprowadze- 
nia w yborow , ałe na caiym obszarze 
państwa, i rząd z  niecierpliwością ocze  
kuje załatwienia ustawy samorządu 
\vych. Jednakże tam gdzie rada miej 
ska jest całkowicie mezdoina do pracy 
lub jefst zdekompłetewana,' prreprc 
wad za się fragmentarycznie wybór.* 
C o do rady miejskiej w  W aiszaw it, . 
to am jedni ani druga usterką nie za 
chodzi, to też rue zachcnizi spccyticz 
na jirzyczyra jej rozwiązania 

istnieje wrpraw'dzie groźba zdekom 
filetowania jej, a£e jestło dopiero kw e­
stią przyszłości, a co  się tyczy  usterek 
w7 urzędowaniu, to zostały osie napra­
wione. W prawdzie przedłużenie okre 
su urzędowania rad miejskich nie jest 
wskazc-ne, atoli o  ile ma nastąpić pod 
tym wzgięcem zmiana, winno to naac 
pić uietylko w  W arszawie, ale w szę­
dzie.

Minister prosił o  odrzucenie obu 
wniosków. t 

Oba wnioski odrzucono.' "
P izy  tej sposotności zaszeat m cv- 

den. imędz>' p. Ilskiin, a orzewodnk 
czącym  NPR. p. Popiciem, poniew aż 
p. liski w  p\ zemowieniu swrojtm zarzu 
cił NPR., że cna w yw oła ła  strajł, p. 
Popiel który później przyszedł- do­

wiedziawszy sii* o  tern wszczął natych 
miast hałas. wykrzyKując: „W y  rozb: 
jacie koalicję T“  i wśród wielkiego ha­
łasu opuścił salę. ______________

NADEŚŁANŁ.
(Za tę ruhryke Redakęk nie odtK>r,ia(t

Z wielka przykrością przeczyta! tu­
tejszy Zarząd dóbr w  paru pismach 
w ychodzących w t  Lw ow ie i W arsra- 
w ję notatkę o Hurtowni v\'yroLów 
Państwow ego Monopolu Spirytusowi 
go w  Buczaczu. Zmuszony jest zająć 
iak najbardziej zdecydowane stanowi­
sko przeciw zarzutom bezpodstaw­
nym, czyrtkjmym naszemu óracodac 
cy JWThiuu Arturowi itr. Potockiemu
i pośrednio tutejszemu 2 arządovri je­
go aóbr w  B u czaczi, aa- ząd katego­
rycznie oświadcza, że Hurtownię o-
trzytnaf W P »n  Artur hr. Potocki dro­
gą legalną tj. drogą orfojalnego prze­
targu z 'IV . W ydz. D. P. M S. jako 
oferujący najniższy procent zysku a 
dając najdalej idące gwarancje hipo­
teczne na majątku i nieruchomościach 
w Buczaczu. Dalej Zarząd zastrzega 
się jak najenergiczniej przeciw zarzu­
towi, rzekomego odebrania miejsc 
Stowarzyszeniu Inwalidów wzgl ko­
mukolwiek z  jego członków możności 
współuazrału w zsl. pracy w  Przedsię­
biorstwie —  nikt bowiem w tej .spra­
wie me prowadził z Zarządem ża­
dnych pertraktacji, ani nie prosił o po­
sadę. 06d

Zgoła niezgodnem z faktycznym 
stanem rzeczy jest również twierdze­
nie, że hurtowni? została w ydzierża­
wiona —  mc bowiem o takiej trans­
akcji nie jest tu wraefomem, a faktem 
jest, że administrai ię hurtowni powie­
rzono długoletnim pracownikom tutej­
szego Zarządu dóbr. W prawdz.e ty­
tułem najnri czasow ego na hurtownię 
Zarzad zmuszony jest płacić w łaści­
cielom odszkodow'anit, a kupcom, miej 
scowwni stara się udzielić możliwie 
najdalej idącej uigi —  dzieję się to je­
dnak jedynie w  celu utrzymania mo­
żliwie fok najliczmejszej kbjentoli dla 
hurtowni, co  leży wybitnie w intere­
su.' P. A'- S. itońcti /forzad dób- 
podnosi, że W Pan Artur lir. Pot-.fSkt 
jest oiacorem rezerwowymi \VP.. kH- 
kakrotnie na wojnie odznaczonym i 
jako taki maat chyba pełne uprawnie­
nie oczekiwać od D. P. M S. sprawie­
dliwego trakiownrja jego oferty poca- 
nci wedle wszelkich przepisów 1 for­
malność' na równi z innemu 

Z głębokim szacunkiem 
Zarząd aóbr Buczacz Artura nr. Roto 

ekłego.
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'Warszawa. 5. Iwtogoi PA T) Na -M - 
iejsapm  posiedzeniu Sejmn oaesław  
ijajwerw w prerwszem czyrami! do ko- 
irgsjj. skarbona ej ustawę o zmianie roz 
'lorządaesiP Prezydenta Rzpltej o u y  
konaniu czynności bra-nkowwrh i nadzo- 
rze nad niemi, oraz u s ta ję  o podatku 
od lokali.

Następnie 'oferent ustawy o opła­
tach stemplowych p Chełmoński zajął 
się zobrazowamem stanu rzeczy i stre 
ścił pokrótce opracowaną przez korni-, 
sję ustawę. O chaosie, który Istnieje do 
tychczas w  tej dziedzinie, świadczy to 
że ustawa obecna uchyla przeszło 20 
ustaw' w  tym przedmiocie, nie licząc 
nowel i rozporządzeń wykonaw czych, 
i?zad w n ós ł w  r. 1924 projekt, który 
wywora-ł 'tyle zastrzeżeń na komisji, że 
mnsiano Wybrać specjału^ podkomi­
sję, która odbyła 33 posiedzeń ,i.przed 
łożyła nowy projekt, przyjęty przez 
komisję skarbową za podstawę obrad.

Najwięcej trudSflSC*- zaznaczył re­
ferent, nastręczały sprawcy opłat stem 
płowych od objęcia nieruchomości. Do 
iychczas, władze miały prawo same 
określać wartość nieruchomości. YV no 
w ym  projekcie zrywa sic z tą metodą
1 w  zajadzie opiera się na kwokach 
deklarowanych w  alccte. Zastąpiono1 
również połprocentową opłatę od po­
kwitowań jednorazową opłatą stem­
plowa, gdyż, jak dotychczas, praktyka 
wykazała struny unikały tych pro­
centowych opłat i pokwitowań m e w y  
smwiały, Cu powodowaM  procesy. O- 
platy stemplowe obniżono z 5 proc na
2 proc.

Po dyskusji i  po końcow eni przemó­
wieniu sp-rawmzdawcy p. Chełmoń­
skiego przystąpiono do głosowania. -— 
Przyjęto cały szereg poprawek i. usta­
wę w dmgiem czytaniu 

W  dalszym ciągu pos.edzenia uchwa 
łono rezolucję komisji w o jsk o w i, w / y  
wająca rząd, aoy zaniechał budowa­
nia nowych zakładów amunicyjnych 
tuż pod miastem Lublinem i aby w y ­
znaczył na ten cel inne grunta.

W  drągiem i trzcciem czytaniu przy­
jęto na podstawie .referatu p. Szydłów' 
siciego nowele do ausir.-utsrawy grim- 
rowcei. unifikująca przepisy regulujące 
Łwestję nadania górniczego na terenie 
Rzeczypospolitej.

Dłuższą dyskusję w yw ołała sprawa 
przedłużenia praw m. Lwowa i Krako­
wa do pobierania samoistnego podatku 
spożyw czego, wynikła w  związku z 
.wprawką Senatu przedłużającą to 
prawo do  30. czerw ca br. W  głoso­
waniu 107 głosami przeciw 93 uchwa- 
lc>no poprawrki SemaW.

Następną z kolei sprawę, zmiany u- 
sfeam 0 ^aŚKibtewfrem pośrednictwie 
pracy -w  Sienniku skreślenia postańo- 
wjeni-ą nakazującego likwidację pry- 
watnych biu-r pośi ednictwa praćy, re­
ferowała p. Ładzina, która prosiła o 
pr yięcie odpowiedniej ustnwy-

L Reger postawił wniosek mntef- 
szośc i, aby likwidacja tych biur była 
przeprowadzona w  ciągu S lat. W  gło­
sowaniu Wflao^ck ten uchwalono. Przy 
końcu  ̂ Posiedzenia p Niedziałkowski 
zasuunśali nagłość wniosku P  P- Sl. 

w. -spru-wm ankiety publicznej o kosz­
tach produ x ji  Przemysłów ej. Za na- 
głością u. p '« c i .w  meritum wniosku o- 
powiodaiał sie iniiemem Z. L. N. P- 
Wierżbicki. óry ośw iadczył między 
imtyini, że wniosek P. p l  S . w prow a­
dziłby db SJPspodarczego now y

V

moment zamętu i ostatecznie odstra- ! jęto. a sam wniosek odesłano do ko- 
szyłby kapitały zagrairczne. W  gło- misji przem ysłowo - handlowej, 
sowaniu nagłość wraesku PPS przy- 1 Na tern obrady zakończono.

i «

• Zmiany w polskiej' służbie
dyplomatycznej.

tTe.Mor.em od naszezo koresnondenta.!i**.
Warszawą. 5 lutego (G) ..Kurjer Pol- kwicz obejmie stanowisko posła i char-

ski'1 dowiaduje się, iż w  ciągu b. m. w  
polskiej shiżbie zagranicznej zajdzie ca­
ł y  szeieg zmian zarówno w  centrali m i­
nisterstwa jak i na p«icowkach zag.ani- 
czr.ych. W  pierwszym rzędzie dotyczyć 
■one będą Londynu, Rzymu". Aten i An­
gory. D j Londynu na stanowisko radcy 
poselstwa udaje się dr. Łoś, dctydicza- 
sow y kierownik: wydziału lig i Naro­
dów', obecny zaś radca poselstwa p. Jur

ge d‘affalres w  Atenach. Poseł połski w  
Angorze p. Knoll przybył do Warszawy' 
i pozostaje do dyspozycji ministra1. Miej­
sce jego zajmie dr. Bader, który drda 
20 lutego wyjeżdża do Angory. Łącznie 
z tem kierownictwo wydziału Ligi Nar. 
po dr.. Łosiu obejmie p. Adam Tarnaw­
ski, który jednocześnie prowadzić b ę ­
dzie oddział tranzytów, y.

; *efi w ojskow ej.z roH oskarżyciela 3osp-%«mi
(Teleioriem od naszego Korespondenta.'

W arszawa. 5 lutego, (zo) Na wczoraj- ! leży ani w sprawie Najwyższej Izby 
szem posiedzeniu komisji budżetowej, 
powrócono do referatu p. Michalskiego
0 sprawozdaniu Najwyższej Jzbv Kom' 
troli Państwa, dotyczącej gospodarki 
ministerstwa spraw wojskowych. Jak 
wiadomo referat ten obudził żywTe za 
interesowanie opinji publicznej a to z po 
wodu rozchodzących się pogłosek o roz­
maitych nadużyciach w  administracji 
wojskowej. W yw ołał tem więcej nie­
pokoju, że niektóre odłamy prasy po­
mieściły sensacyjne wiadomości o do­
konanych nadużyciach, a jedno z nich 
powołało się nawet na cyfry z referatu 
p. Michalskiego i  twierdziło, że suma 
nadużyć dochodzi do jednej piątej cało­
ści midżetu wojskowego.

Na posiedzeniu wrczoraiszeni p. Mi­
chalski uzupełnił swój referat' danymi, 
otrzymanemi wprost z administracji' kon 
trołi wojskowej. Na zasadzie tych da­
nych niektóre wnioski zmienił a zarzuty 
cofną! a co  do administracji wojskowej
1 poszczególnych jej organów' stwierdzi-', 
wbrew pierwotnie wyrażonemu przeko­
naniu, że na ogół funkcjonuje ona pra­
w idłow o z wielkim wkładem pracy f 
całkowite® oddaniem sie sprawie. W re­
szcie zaznaczył wbrew poprzednio w y ­
rażonemu przekonaniu, że wydań1.' na 
wojsko sa raczej za szczupłe, że budżet 
ministerstwa spraw w ojskowych został 
najbardziej obcięty ze szkodą pogotowia 
wojennegc.

P o wypowiedzeniu SR szefa admini­
stracji wojskowej gen. Norwid-Neugc- 
bduera, który ix)dniósł, jak bardzo przy 
kre wrażenie poczyniły wiadomo^a. w  

-prasie o referacie p. Michalskiego, i jak 
wykorzystane zostały zagranicą, zabrał 
głos w  imienni Z. L. N. p. Czetwertyń- 
ski i zaznaczył, że jego zdaniem zło Sie

S f .  E f e s k i  o  z m i a n a c h
redukcjach w  szkolnictwie.

W arszawa, ’ 5 lutego, (zo). ' W czoraj 
odbyło siejpcsiedzenie sejmowej komi­
sji oświatowej, na ktćrem p. minister 
Grabski udzieli} obszernej odpowiedzi 
na zapytania skierowane ze strony po­
słów  socjalistycznych, i grupy Bryla w 
sprawie redukcji w  buclżccte minister- 

-stw.a oświaty.
Na wstępie p. minister zaznaczył; że

Byty młIśchalski się

KCiitroli. które musi ł>yć suche j lakoni­
czne; nie łezy w tem, że komisja bu­
dżetowa o tera publicznie rozprawia, 
ale, zdaniem m ówcy, łeży w niewłaści­
w e®  ujęciu sprawy przez referenta, kfó 
ry reieral sw ój wyolbrzymił, pomieści! 
w  nim swój pogłed nie tylko na sprawy, 
poruszone sprawozdaniem Najwyższei 
łzby, ale i na ustrój administracji, na 
organizację woNka, na Sankcjonowanie 
aparatu wojskowego, na budżet i przez 
to, że w zgłoszonych rezolucjach i 
wnioskach oraz samej krytyce przedsta­
wił materiał niedostatecznie .zbadany; 
jest to sposób w yroce nieodpowiedni dla 
prac Sejmu i konusji, z tego rodzaju 
referatów ogólnikowo traktujących ol­
brzymi przedmiot, szerzą się fałszywe 
wiadomości o działalności 'administracji 
państwowej. Mówca podkreślił, że po­
gląd na funkcjonowanie konmoli pań­
stwowej, zgłoszony w formie'wniosków, 
jest zupełnie rozbieżny z poglądem na 
te sprawy Sejmowej komisji państwo­
wej. Inne rezolucje, dotyczące zakuSu i 
rewizji umów głosowane być nie mogą 
bo administracja wojskowa, jak każda 
inna. nic może utrzymywać takich dy­
rektyw, gdyż wówczas nie będzie od­
powiedzialną za swoje krzywdy. Dlate­
go klub Z. L. N. uważa, że jedynie wnio­
ski, dotyczące tylko ważniejszych 
spraw, poruszone sprawozdaniem Naj­
wyższej Izby Kontroli, winne być p~/eć 
stawione Sejmowi do uchwały a to d!a 
przyspieszenia zakończenia sprawy. 
Inaczej zamiast zaprow adzić ład i porzą­
dek w administracji, Sejm v'prow'adzi 
nieład nawet tam, gdzie panuje wzoro­
w y porządek, oszczędność pracy i pie­
niądza.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
przy opracowywaniu budżetu musiał 
w y jść z faktu, Iż ustawa z  22 grudnia 
zredukowała budżet ośw iatow y do 19 
i pół milj. miesięcznie, gdy same pobo­
ry wynoszą 19 miłj., pozostaje więc 
pół mil] na v/y'C!atki rzeczowre. Pewne 
oszczędności z ubiegłego roku pozw a­
lają przetrw ać pierwszy kwartał. Mia­
łem trudne zadanie —  mówił p. mini­

ster, gdzie i na c /om  oszczędzać. Mam 
nadzieję, żc przy dalszej redukcji bu­
dżetu, budżet oświaty' będzie nietknię­
ty, bo dałsze redukcje są niemożliwe. 
T c  co zrobiono w  zakresie- redukcji 
było jedynne możliwe bez krwawych 
operacyj. Szukałem oszczędności tatu, 
gdzie one najmniej wstrząsają obe­
cnym stauen szkolnictwa. Chodziło o 
to, żeby w obec bezrooocia nie pozna, 
wić ludzi chleha. Starałem się nastę­
pnie nic obniżyć dzisiejszego stanu 
szkolnictwa. Ustawa sanacyjna np. 
pocniosła o tfzy  godziny ilość godzin 
pracy nauczycieli szkól średnich Me-*' 
chaniczne jednak, wykonywanie usta­
w y  musiałoby obniżyć stan szkolni­
ctwa, gdyby np. nauczycielowi łaciny 
kazano w ykładać matematykę. Rozpo- 
izadzenie zatem musiało - uwzględwć 
aidywdualne postulaty szkół, duda- 
wać tam, gdzie można było to uczynić 
bez szkody. Stanąłem na stanowissu, 
by do końca roku w ykonyw ać ustawy 
z uwz&Ięunieniem interesu szkół.

Projekt oszczędza na wydatkach rze 
czow y d i. W wydatkach szkół śred­
nich przewiduje icłi pokrycie z no­
w ych źródeł. Ilość urlopów7 nauczyciel­
skich na kursy dokształceniowe zniniej 
szyłem do jednej czwartej. Kursów' 
skasowd€ nie chce ho oue podnoszą 
jakość szkół. Intcrkolaria ściągnąłe d-o 
sńrdffiUlń; ale nie zamknę żadnej szko­
ły, co  najwyżej przy kotr.asac.ii, w yni­
kającej z  realizacji szkoły średniej. 
Zmniejszy się pewna ilość nauczycieli 
z  powodu zmniejszenia się ilości urlo­
pów' ptatnycfi i oddania prowadzenia 
klas kierownikoei V-mio klasowych 
szkól. Daję kuratorom oyrekiywwy, by 
red! kowano siły indywidualnie wzglę­
dnie takie, które redukcję mogą znosić 
życiow o.

Reasumując swoje w yw ody , stwier­
dza p. minister, że przewodnimi jego 
zasadami b y ły ; 1. uniknąć redukcji 
personalnej, 2. przy koniecznych re­
dukcjach nie trzymać się szablonu ale 
indywidualności, 3. nie zamykać szkół 
poza iemi, które rńe mają wyraźnej ce 
Iow ości lub realnej w artości 4. w za­
kresie petrzeb rzeczow ych raczej rezy 
gnować z postępu na najbliższą przy­
szłość niż zmniejszyć to co  jest obe­
cnie. Jest fo oczyw iście przykre, dla 
ministra, który ma ambicję twórcza. 
Wstrzymaniem postępu iest zmniejsze­
nie urlopów na kursy i wshrzymanic 
nowych katedr.

Jeżeli chodzi u ustawę uposażenio­
wy to p. minister uważa, iż potrzebna 
jest je nowelizacja, gd ' ż ostatnia usta 
wa sanacyjna robiona była zbyt pośple 
sziiie i w yw ołała nierównomierne ob ­
cięcie poborów  na niekorzyść zw łasz­
cza nauczycieli szkół śtednich. W ielo­
rakie dodatki, Ktorc przewidywała do­
tychczasowa ustawa wywołują.' pewnfc," 
iiieprawóadliwo.ści Sejm stanie obecnie 
przed koniecznością zrównoważenia 
budżetu przez dalszą redukcję wydru­
ków. Czy przy tej sposobności nie na­
stąpi zmniejszenie poborów  minister 
Kie wi,c i w iedzieć nie może. Dążyć 
będzie do zmniejszenia wydatków. 
Redukować wńzytato-rów i inspekto- 
r lw  jest memożhw-e, bo i tak jest i'5h 
mało

Rząd zajmuje sie również zharmoni­
zowaniem działalności władz administra' 
cii państwowej Zdaniem ministra było 
by błędnem podoo-r/.ądkow anie w ła­
dzy szkolnej włauzora administracyj­
nym, bo mają one odmienne zaciauie. 
Podporządkowanie szkolructwa nasią 
pi w ów czas, gdyby władzy administra 
cyjnei oddaw'ano decyzję w  sprawach 
personalnych czemu minister jest prze 
ciwny. *
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;'rzegM  prasy.
'„C zas" reasumując swe wrażenie z 

m ow y tronowej pisze:
Reasumując wrażenie z całego 

przebiegu posiedzenia wtorkowego, 
można je streścić w  jednem zdamu: 
Anglja zrozumiała, iż czasy wszelkie; 
.ązolacji" minęły. Na trapiące ją cho 
rooy  i czarne sny zna w  tej chwili 
dwa najważniejsze lekarstwa: akcję ■ 
międzynarodowa celem przeprowa­
dzenia rozbrojeń w  Europie oraz ak­
cję międzynarodowa w  kwestji 
zmniejszenia konkurencji pizem ysło- 

f  wej. Niczem innem bowiem me jest 
zapowiedziane zwołanie konferencji, 
na której przedstawiciele Angin, Nie­
miec, Francji, Bełgji, a może i innych 
konkurujących krajów mieliby usta­
lić jednakowe warunki dla robotni - 
xa w  przemyśle i górnknwie. Jakże 
daleko jesteśmy oa „splendid isola- 
tion" z lat 1880—19001

Znaczenie takiego programu, prze­
bijającego się z m ow y tronowej, jest 
rem większe, iż właściwie wszystkie 
partje angielskie na niego się gouzą. 
Nie m ówiąc już nawet o partji so­
cjalistycznej, sprzyjającej prądowi 
międzynarodowemu w  ujmowaniu 
kwestyj społecznych i politycznych, 
takie konserwatyści i liberali do ta­
kiego ujęcia się przyznali. Cała An- 
glja stoi w ięc pod sztandarem, iż 
wielkie kwestje sporne, dzielące dzi­
siaj świat, powinny być regulowane 
przy porozumieniu się; i na gruncie 
międzynarodowy tn.

Anglia on pacyfikacji świata oczeku­
je złagodzenia konfliktów społecz­
nych, powstrzymania upadku w łas­
nego handlu i przemysłu, który znaj­
duje w yraz w  biernym bilansie han­
dlowym,

Słabą, bardzo słabą strona tego 
programu wydaje się być jednak o- 
koliczność, że niewiadomem jest, 
czy i inne państwa dojrzały do ta- 
kiego międzynarodowego ujmowania 
kwestyj. C zy Rosja zechce 1 się roz­
broić i przestać zagrażać tem samem 
cesarstwu brytyjskiemu na terenie 
azjatyckim ? C zy zechce zapewnić 
bezpieczeństwo europejskim klien­
tom handlu i przemysłu angielskiego 
i umożliwić im w  ten sposób spokoj­
ne nabywanie w ełny i stali ang.el- 
skiej';> —  Czy Niemcy, najruchliw­
szy i najniebezpieczniejszy rywal an 
gielski zechcą podnieść „standard of 
life“ sw ojego róbotrąka do poziomu 1

angielskiego, zniżyć zaś na odwrót 
ilość jego pracy dziennej do zw y ­
cza jów  angielskich? a w  ten sjrosób 
uczy nić na nowo węgiei czy  stal an­
gielska zdolnemi do konkurencji na 
targach światowych. Nie m ówiąc już
0 Stanach Zjednoczonych, które na 
razie idą i pójdą wszędzie swemi 
Własnem; drogami.

* # *
r Rosner w  „N ow ym  Kurjtrze Pol- 

skim", jeszcze silniej proangielsko na­
strojonym uważa za najważniejszy ten 
ustęp wr mowie tronowej, który po­
św ięcony jest polityce zagranicznej.

Tutaj zaś nad wszystkiemi innemi 
Irwesijami dominuje sprawa Mossu- 
U i związanego z nią traktatu m ię­
dzy Arisłją a Irakiem. Naw'et reflek­
sy locarneńskich traKtatów, który7cli 
doniosłość opinja angielska tak do­
brze zrozumiała nie zabierają tyle 
w  mowie tronowej miejsca, ile ten 
najcięższy dla W.^Brytanji kłopot a- 
zjafycki.

,Ni w  tem dziwnego. G dyby spra­
w ę Mossulu można traktować w  o- 
derwaniu od wszystkich iniiych pro­
blem ów kofonjainych wsciiodnich, 
znaczenie jej by łoby  dość ograniczo­
ne. Ale niebezpieczeństwo mossul- 
skiego konfliktu tkwi w  jego oddzia­
ływaniu na najrozmaitsze części 
wschodniego świata. B yłopy zapew- 

• ne błędem mniemać, że najrozmai­
tsze niepokoje i zamieszki, w  M aro­
ku i Egipcie, w  .Syrii i w  Indiach 
przedsrawiają objaw y jednolitego i 
skoordynowanego ruchu W schodu 

przeciw  Zachodowi.- Jeśli t. zw. k o ­
mitet syryjski w  jednej z nieprzeli­
czonych sw ych  prokiamacyj zapo­
wiada, że ,o d  Tangeru nad Atlanty­
kiem aż do Sząngaju nad Pacyfi­
kiem Mahometanie runa ławą prze­
ciw ko swoim ciem ięzcom 11, to tej 
wschodniej grandilokwencji ani tra­
gicznie, ani nawet poważnie brać nie 
można. Kampania W ahabitów prze­
cie. Jledżasowi dowodzi, że w  tym 
■wschodnim świecie zbyt wdele jest 
wzajem nych nieufności i nienawiści, 
ażeby można m yśleć o zorganizowa­
niu jednolitego ruchu choćby tylko 
plemion arabskich przeciw  pań­
stwom europejskim. Ale z tego nie 
wynika, żeby zachwianie się w p ły ­
wu któiegoholwiek z tych państw', 
w  którymkohviek z niebezpiecznych 
punktów7 tarcia nie miało .oddziałać 
na wypadki w  punktach iniiych.

1 pod tym właśnie względem M os- 
sul jest punktem najbardziej niebez­

piecznym. Tutaj bowiem nie chodzi 
już o bunt jakiegoś szeika, czy sułta­
na, ale o ewentualność prawidłowej 
w ojny między Turcją a Anglją. W o j­
na ta mogłany się stać wojskową kię 
ską, a stałaby się z pewnością finan­
sową katastrofą dla Turcji. Ale jej
oddźwięk byłby groźny naprawdę 

„od  Tangeru do Szangaju“ ,
* * #•

Pan Frostig zastanawia się w  „Na­
szym Przeglądzie*' nad tem kto pokry­
je obecny budżet państwowy.

Nawet — powiada organ żydow - 
ski —  gdyby stanąć na stanowisku 
polskich stronnictw mieszczańskich, 
to i w tedy nie wolno, by  budżet pań 
stw ow y w ynosił w ięcej niż 1400 mil­
ionów. Ale na m ocy postanowienia 
Rady Ministrów budżet jest w ięk­
szy o 200 miljcnów, a właśnie z temi 
200 milionami będziemy mieli najwię­
cej kłopotu. Zamierza się powięk­
szyć dochody od przedsiępiorstw 
państwowych (m onopolów ' i posia­
dłości rządow ych). Zapomina się
wszaKŻe. że to powiększenie odby- 
wra się tylko na papierze. Podobnież 
czyniono dawniej, jak obecnie robi 
n. Zdzitcho wski, który pizyrzekł 
w ięcej społeczeństwa nie łudzić.

Także.' dawniej, o ile braKowało 
pieniędzy do zapewnienia rów now a­
gi budżetowej, nie namyślano się 
długo, jeno podwyższano zaraz do­
chody z przedsiębiorstw państwo-,
w ych. Naturalnie poaw yższano je
tylko na papierze, który jak w iado­
mo, jest bardzo cierpliwy. Zadekre­
towano, że przedsiębiorstw:* .jnają 
w ięcej przynosić dochodu. Nie podej­
m owano jednak nic by to umożliwić 
lub by  polepszyć skandaliczną i sko­
rumpowaną gospodarkę w  tych 
przedsiębiorstwach.

W ynikiem było to, że na papierze 
dochody zabudżetowane z p i/edsię - 
biorstw państwowych w yglądały bar 
dzo ładnie, w  rzeczyw istości zaś 
przedsiębiorstwa te w  ciągu roku 
nie dawały nawet dziesiątej części 
tego, co  budżetowano.

Minister Zdziechowski i jego pier­
w szy  pomocnik min. M oraczcwski i 
teraz nie postępują inaczej. Zapowie­
dzieli w  swym budżecie powiększe­
nie dochodów  z przedsiębiorstw 
państwowych o dziesiątki milionów 
ztotych, celem zbilansowania i zró­
wnoważenia swego zbyt w ysokiego 
budżetu. Testeśmy jednak pewni, że 
rok 1926 minie i znowu nie zobaczy­
my dochoclów, podw yższonych na

papierze od przedsiębiorstw pań­
stw owych, niedołężnie prowadzo­
nych.

Żargonow y „ria jnt“  wai szawski 
podaje w yw iad z p Nahumem Eitengo 
nem, prezesem znanego koncernu ló- 
azKiego, po jego powrocie z Rosji so­
wieckiej. Ośw iadczył on ,'że  '

rosyjski przemysł w łókienniczy 
stoi na bardzo niskim poziomie roz­
woju. Pomimo niektórych ulepszeń 
technicznych, nie mogą się tamtej­
sze w y rooy  porów nyw ać z polskie- 
mi Obecnie przeprowadzana jest w  
Sowietach ankieta co do jakości im- 
portowranych towarów7 Skarżą sie 
często na w yroby  czeskie i w ło ­
skie, mniej —  na łódzkie, chociaż 
misja sowiecka nabywała w  Łodzi 
tylko gatunki tanie. Rola w yrobów  
łódzkich na rynku rosyjskim jest mi­
zerna. Tranzakcje z Łodzią by ły  
drobne. W iększe transporty nabyła 
Rosja przedewszystkiem w e W ło ­
szech, częściow o też i w  Czechach. 
Co się tyczy  widoków eksportu do 
Rosji, należy mieć na uwadze, że 
Gosplan powziął uchwałę, iż import 
ogólny do Związku Sowieckiego nie 
m oże przekraczać wartości 80 proc 
ogólnego eksportu rosyjskiego Po 
ustaleniu ogólnej wartości importu 
dokonywany jest podział na poszczę 
gólne dziedziny przem ysłowe. Nie 
należy przewidywać, aoy w  ciągu 
najbliższych miesięcy Rosja p oczy ­
niła większe zakupy w  Łodzi. Będzie 
to w  pewnym stopniu zależało od u- 
kształtpwania się stosunków7 polity­
cznych pom iędzy Polska a Sowieta- 
mi, głównym  jednak wrarunkiem za­
kupów będzie jakość urodzaju tego­
rocznego: Nieprawdą jest, jakoby
rosyjskie misje handlowe za granica 
dopuszczały do protestowania ich 
weksli, natomiast słychać, że niektó­
re k oooera tyw j, plącące regularnie 
sw e zobowiązania, prolongowały 

sw e weksle w  samej Rosji. P. Ejtin 
gon w yraził przypuszczenie, że pró 
b y  regularnych stosunków handlów' 
z Rosją zapomocą składów tow aro­
w ych  przemysłu łódzkiego w  Rosji 
oraz zapomocą Sowpoltorgn, nie pro 
wadzą do celu. Składy są niepotrze­
bne. Jesteśmy przeciwni m onopolo­
w i Sowpoltorgu. W ażne jest nato­
miast zawarcie układu handlowego, a 
w  Rosji istnieje silna skłonność do 
.zawarcia tego układu.
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iwonka i Gwiazdy.
Powieść 

(Ciąg dalszy.)
—  Chcesz mrue już na amen do 

bractwa dziadygów zapakować! —  
trzasnął pięścią w  stół. —  Niech mnie 
djasek uwędzi, jeżeli na to pozw olę! 
Chodź tu zaraz z gębusią! Zdaje mi 
Sie. żem cię w  tym impecie w  sam no- 
fefrk pocałował, szelmo, ale i to naj­
smakowitszy był cukierek! A sluchaj- 
no! Go ty o  jakiejś wieczerzy gaw o­
rzyłaś? Nic nie mówię, za to moje ki­
szki aż r y c z ą -

—  Już ordynans niesie! W ałek! f w ,  
W ałek! — wołała głosem dźwięcznym, 
jak sygnaturka o  świcie. —  Zaś przed 
panem muszę się poskarżyć na jedne­
go pana W yszom irskiego! W ie, jak go 
kocham, i przez całuski rok nic napi­
sał do mnie ani literki!

—  Lecz myślałem, konwalijko, my- 
saalent. aż mi nieraz głow a puchła! 
Niech czort porwie wszystkie bazgro- 
>.y! Z  jednego spojrzenia i -słowa, w ię­
cej dla duszy pociechy, niż ze stu 
martwych listów! A ia, mój ptaszku, 
martwotą gardzę gorzej, niż najplu- 
gawszym złodziejem i tchórzem! Ży- i 
cie najżywsze, ot. w  to mi zawsze J

Minęły godziny wieczorne. Przepo­
jona księży cow em  światłem przyszła 
letnia noc. Mocniejszą falą rozsnuły 
się wonie z drzew  akacjowych i i krza­
ków' jaśminu. Na werandzie dwornu, 
w ś .ód  girland bluszczu, w yrosły  dwra 
smukłe cienie.

—  Jureczek, dlaczego byłeś dziś ta­
ki smutny?

—  Zamyślony.,..
—  No i nad czem tak9
—  Na przykład, że wiele .jest taje­

mnic m iedzy ludźmi... Nawet między 
najbliższymi sobie... Że i tacy nie zna­
ją się do samej głębi... Jaką ty masz 
teraz dziwna twarz wr tym księżycu... 
Jak z bajki... albo j^kby twarz anioła...

—  Eec, taki tam anioł... Ja nie 
z mgły... Ja żyw y człowieczek...

—  I jeszcze coś bardz,ej dziwnego... 
I w  tej myśli jest coś z ięku...

—  Czemuś zamilkł? M ów -że, jaki to 
oziw, niech się dowiem...

—  Że ood tą tw7arzą anioła jest cia­
ło kobiety.

—  Ach... Czekaj, zdaw ało mi się. że 
ktoś idzie drogą...

—  Odsunęłaś sie...
—  Już jestem! Siądę ci na ko-lanach, 

tak... Masz tu moje rączki... W olisz, 
żebym ci je zarzuciła na szy ję? Już 
zrobione ..

—  Czemu ty zaw sze zamykasz 
oczy7, gdy Jebie cainję?

—  Aj! panie ciekawski! Bo usteczka 
mk każą... Już w iesz?

{ _  W ielu rzeczy nie wuem, ale mu-
j szę się dowiedzieć...

—  Jak pachnie z ogrodu... I te moje 
grządki rezedy...

—  Cóż to jest w szystko przy zapa­
chu twoich w łosów , ram ion., przy 
twoim... przy tobie całej... Słuchaj... 
Ty7 wiesz, że nie pragnę niczego w ię­
cej na świecie... I w e wszystkich, 
w szysfkich światach... Ale to zamało, 
że ja.. Nie o  mnie chodzi, nie o  mnie...
, —  Cu ci, mój Jurku?

—  lwnś, powiedz... T y  przejasna, 
coś w  życiu nie skłamała jeszcze ni­
gdy,.

—  Bo nigdy nie potrafiłabym! skła­
mać... To żadna moja' zasługa. Taka 
już jestem...

—  Powiedz... Tak, to musi być po­
wiedziane dziś...

—  Dlaczego dzisiaj, właśnie dzi­
siaj?

—  Zadrżał ci głosik... A w  twoich 
oczach... Wiesz, co  w  nicli w idzę? 
Jakbym patrzy! na morze bezkresne...
I, że za niem są kraje dalekie...

—  Jurek, mój chłopiec z  nad mo­
rza... —  rzekła sennie.

—  To jest noc prawdy, noc naj­
świętszej prawdy7, —  szeptał, nachy­
lony nad jej twarzą. —  Podobna do 
naszej pierwszej nocy... Iwo-nko, ty 
musisz mi powiedzieć...

—: Co ci mam pow iedzieć? —  stłu­
miony, poważny i głęboki głos,, ąakie- 1 
go jeszcze z tycia usi nie słyszał. — 1

Pow iem  ci wszystko, co  chcesz, boś 
mój najbliższy na ziemi...
' —  Czy7 ty iiigdy... —  rw ały mu się 

słow a w  łomotaniu serca gwałtownem 
—  C zy ty' oprócz mnie... Oprócz m - 
łości mojej... Iwonkp, czy  nic więcej 
nigdy...? C zy na mme m oże się skoi> 
czy ć  twoia tęsknota?

Zawisła między nimi chwila ciszy 
niby ptak zatrzymany w  locie. Ujrzał, 
jak w  seledynowej poświacie rwarz 
jej przybrała barwę lilji, a w  wielkich 
błękitnyclr oczach zapionął ogień przej 
rzysty, bez skazy.

—  Nie! —  padło krótkie słow o to­
nem z głębi istnienia wyrwanym , roz­
cinającym ze Joncczną odwagą po- 
mrokę myśli ukrytych. —  Nie —  spły­
nął bowiem w iew  cichszy jak echo 
fzawej skargi i żalu.
r Przycisnęła dłonie ciasno do tym 
rzy.

—  O, B oże ! 'i y ś  sam ehciaL.. A ja 
nie umiem kłamać, nie umiem!

W sparty o filar ganku przymknął 
na seirundę oczy. Potem wzniósł je w  
górę, w  niebo, pełne niezliczonych 
gwiazd Gdy spojrzał znów  na nią. 
oyrły  to już oczy  niezłomnie spokoj­
ne, jakoy oczy  posągu wewnątrz za­
patrzone.

—  Noc praw dy najgłębszej —  rzeki 
powoli. Taka cudowna, księżycem 
czysta noc... \¥ nie1 dusze rozwarte 
ku sobie... Tylko tak ludzie powinni 
zc sobą, tylko tak... ) (D. o. n.)

,1



Nacjonalizm wobec

Rczbiorami zmuszono Polskę ao sa­
moobrony elementarnej, do walki o 
samo tylko przetrwanie jej fizycznego 

•^ośrodka, podstawy materialnej jej dal­
szej twórczości dziejowej. W raz z 
AA-yrgAj/dętr ęm stanęły ieanak przed 
Polską znowu konieczności odwieczne 
jej by*a i bytu tych jej sąsiadów, któ­
rych granica zewnętrzna pozostała 
rubieżą wspólnych . naszych urządzeń, 
obyczajów i skłonności, a także współ 
naści woli, przez najazd zniszczonej. 
W ytworzenie ponowne tej woli jest 
zno\< u obaw ązkiem Polski i wspól- 
nem /jadaniem całej ludności R zeczy- 
pospolitej.

Czy to jest możliwe po paru wie­
kach destrukcji'-' Odpgwiedź negaty­
wna — pisze p. W lodzimierz Wakar 
w ostatnim (5-tym) i numerze Myśli 
Narodowej" groziłaby- nam zatrace­
niem się gospodarczem. politycznem i 
kultura lnem. Aic czy  takie w ytw orze­
nie wspólnej ideologjt kulim alnc] u 
całej ' ludności Rzeczypospolitej jest 
konieczne? Gzy różniczkowanie się 
Rzpliłej na szereg ctal państwowych 
oie zastąp; jej siły dawnej, nie zagwa­
rantuje dostatecznie każdemu bytu i 
nawet rozw oju?

W1 zjawisku różniczkowania się Rze 
czypospoute-j i powstawia.nia nowych 
kultur ludowych są dwie strony: do­
datnia i ujemna — dowodzi wspomnia­
ny autor. Dodatnia jest wzmożenie się 
aktywności kirfutralnej ludu. Ale uje­
mną stroną może być wyodrębnianie 
sie z Polski przeciwstawianie s ię . jej 
interesom i cetorn. Prow odyrzy sepa- 
ratyzmów kie ow y cii nie zdają- sobie 
nawet sprawy* że działają w ten spo­
sób nietylKo na szkodę Polski, ale 1 
przedewsżystkiem na zgtńy saw H i 
odrębności. Jeżeli Polska była tnurem, 
w' pewnych okresach nie dość silnym 
w  przeoiwstawia-nm się impe;jalizmo- 
wa obcych, to cóż mówić np. o Biafej- 
rusi w  tej reli?

Światlejsze żyw ioły wśród naszych 
mmiejszcści kresowych nie maga nie 
zdawać robię sprawy, że >v tern po­
łożeniu. w, jakiem są. nie potrafią A\y- 
tw orzyć noy y-dt wielkich, onyrnal- 
nych któTiir eurcpejskici;. Brak im po 
temu nasamprzód tradycji. Można me­
chanicznie ściągnąć Wa-regów, ale z 
k Jru buntów, których Acynikiem był 
nieomal zanik plemienna w  fonie ca­
ratu,- .jakież sie da wysnuć wnnski 
twórcze, iaką ideę? Sytuacja geogra­
ficzna nie stwarza dla niej podłoża. 
Toteż wszj.-hko. co ruch odrodzończy 
na kresach \| ytenia z głębin życia lu­
dowego, nie przekra cza w istocie w  
najbujniejszym v'yniku granic folkloru. 
Budowa zaś współczesnych cywiliza- 
cyj oparta jest na osobliwościach ro­
dzimych, które wykraczają w. życiu 
społecznem daleko poza widnokrąg 
strzechy Aviościańskiej. Żyw ioły akty­
wne różnych odłamów ludności Kre­
sowej same troszczyć się powinny o 
to, by struny naszych daw nyc1’ zwią­
zków historycznych j wychowania 
kulturalnego drgały w ich pracy i ży ­
ciu jak najdonośniej. A 'więc o pol­
skość jednoczącą obszary Rzplitej. 
dbać winny z \ łasnegóŁ natchnienia. 
<est powiem ona i ich wykwitem oraz 
Przejawem udrk-du w śwh&ipwdi twór 
Pzości dzieiowei. U sufim.- z  Ukrainy 
1x1 wszystko, oc ;est z ąiej z ducha'i 
2 Pochod?: en ia polskiego: zostanie R o­
sja. W yrzućm y w p ływ y polskie z Li- 
VW: nie zostanie nic. To też niszcze- 

nie z a p a m ię ta p o lszcz y z n y  'jest tam 
iiTarneni korzeni wiasitej przyszło

śc-
Nacinali7jn polsk' nie pragnie ni­

w eczyć barwnej odrębności plemien­
nej 1 - lokai-nej, trr szczy sic jeno o 
prze-małiic w pływ  óav politycznych 
wrogich i o dostarczanie karmi ducho­
wej polskiej, jako wiązadła i wzoru. 
Demagogie szerzona przez separaty­
stów powinna nastąpię wiara w siu- 
szr.osć i skute, .ność obrany,cjt dróg. 
wfera nie z czego .nnego płynąca, jak

cdfutj natc- uionego określ nia mo­
w y naszej — z  tajn.ków duszy naro­

dowej. Rygor moralny stać się musi 
wo-góle jedną z zasadniczych cech 
państwowości polskiej,, jako rękojmia 
poziomu kulturalnego narodu i metoda 
wychowania więzi państw owej’ roz­
padanie popędów nieodpowiedzialnych 
,i| atnbfcyi. nie popartych przygotow a­
niem, gorszących poważny stosunek 
ludu do państwa, nie da się osłonić 
zasadą hberałmim. czy  demokracji.

•Sam jedittak cel pozytyw ny nie jest.'de­
szcze wystarczający. Szczegóły tak­
tyki państwa muszą być odmienne >v 
różnych stosunkach lokalnych. Nigdy 
jednak me wolno spuszczać z  oka celu 
tej taktyki. To zn a cz j, że wspólnym 
jej ry s  en?, na każdym terenie Kreso­
w ym  musi być wynikający z o-byw.ą- 
zku arganizacy.tneso, nasz udział twór 
czy  we wszystkich zaś-nteresowa-tłach 
lokalnych, inicjatywa pionierska u 
rozwiązywaniu zagadnień miejsco­
wych, bez czego rola nasza, jako .--pói- 
ui, traciłaby charakter organiczny. 
Praca. którą mamy wykonać, -nic jest 
łatwa. W ymaga od nas wielkiego na-
j

Z TEATRU MAŁEGO,,

tężenia i ofiar, rewizji wielu utartych 
komunałów i przyzwyczajeń, wysokiej 
kultury moralnej i nielada roztropno­
ści takty cznej. A l e Drzedewszyslkiem 
ryymaga oczywiście daru pragdęwa- 
;:-ia na każdem polu, zwłaszcza w- pra­
cy. dotyczącej szczytów  cywilizacji.

Odwracając kartę dziejową przez 
wy tworzenie państwa, podjęliśmy się 
zadań wielkich i stoimy w obec wznio­
słego .n-akazu, któremu uchybić ule 
m ożem y: być mocarstwem. Nie jest 
to ■- za-roztmiiałknńią, lecz konieczno­
ścią. Konieczność ta rodzi ideę nos łan- 
niczą.

Ale jak nie jest ona cala treścią pro­
gramu narodowego, tak z drugiej 
strony nic jest i przywilejem naszym- 
lecz obowiązkiem,* jak każdego narodu 
historycznego. Nie będziemy jednak 
odblaskiem cudzych słońc, lecz świe­
cić będziemy świaWem wlasnem. A 
wykrzesać je zd oramy w  pow aż w.i 
p iacy organizacyjnej na jcafyni tere­
nie. do tego przez naturę powołanymi.

1 I Ł
Komedja w 3 aktach Ignacego Nikoro wicza.

Nieraz człowiek nosi w dus/y opro­
mieniony wszy&lkicnri blaskami słoń „a 
i wszy-stkiemi barwami tęczy jakiś 
mały ...zakątek świata, V  którym prze­
żył swoją młodość, swói najszczęśli­
w szy okres życia gdzie kochał i był 
kochany. W yobraźnia maluje nu te 
m iejscowość jako najdroższą, uajuil- 
szą, najpiękniejszą, w ięc tęskni do niej, 
widzi jej czarowue zarysy w swych 
nocach bezsennymb i zdaje mu sie. że 
gdy ją kiedyś naprawdę zobaczy, po­
wita ją znów z dawnym zachwytem 
i uwielbieniem i znów będzie ;p o '‘ JlW 
wnemu szczęśliwy, Pew nego dnia tp d  
tria marzenie sw ego życia i wraca do 
ow ego portu szczęśoia I u  tędy nastę­
puje bolesne rozczarowanie. To, cg, w 
mirażach \vspomireń w ydaw ało się 
ślicznym, starym dworkiem, okazuje 
się ubogą- lichą chałupą. Cudna, kwia­
tami strojna łączka pr/emienia cię v 
nędzny ugor, pełen .brzydkich chwa­
stów. Szem rzący strumyk postradał 
swój rom : ntyczny czar i jest po j ro- 
stu bmdnyro ścietdem. Urocza, zloto- 
lita szata fantazji. arnżęta bezlitosną 
ręką rzeczywistości, staje się biedną, 
szarą, smutną szmatKą.

Coś podobnego przydarzyło się do­
bremu, kocnancr.iu Ignacemu Nikoro- 
wtezowi i jego niegdyś tak słonecznej 
komedj' ,.W  gołębniku11. Przecież ta 
sztuka miała kiedyś nadzwyczajne tx>- 
wodzenie! Krytyka lwowska powitała 
ją zgodnym otcrzyidem radości, ’ !ako 
jasny promyk słońca po długotrwałej 
szarudze i zawierusze. .Gołębnik" o- 
biegi wszyst kie sceny? polskie- builząc 
wszędzie wesoły, przyjazny uśmiech. 
Cieszyliśmy się w szyscy tym sukce­
sem przemiłego autora powieści ,>,Jan 
K-szocki“  i lekkiej komedii ..Cenzor 
moralności", oo  jakże można nie po­
dzielać szczęścia człowieka, którego 
w szyscy  lubią, bo niema w Sobie ani 
uncji żółci, bc jost sam najsympaty­
czniejszy ze wszystkich btatych gołębi 
sw ego gołębnika.

I oto w czoraj zobaczyliśm y z.tów
tę komedję w  ,,1 eatrze Malytn*. Sze- 

'dłem na przedstawienie, iuż zgóry 
układając tisSa do beztroskiego, ;jvkzcI 
w ego uśmiechu. Niestety row zarow a- 
łem się najboleśniej. B yło to iCdno z 
moich najsmutme.is/ych przeżyć tea­
tralnych. Słodljd, .iasny nrok „Gołębni­
ka'' ulotnił się gdzieś bez śladu, s ły ­
szeliśmy te sanie gładkie, zgrabne, fl- 
lisranow,e wńcrsze, zobaczyliśmy tych 
samych przezacnych rrrieszkańców 
przytulnego pol-kiego dworu, te pa- 
■nknkj kochliwe i tego miłego bata'nu­
ta, Wtóry aż trzem białogłowom o- 
świadczył ?.ię równocześmio, a petem 
za karę osiadł na koszu —  wszystko 
byki tak samo, było to samo, a jednak 
nie to samo. Była to ładna liaszeczka. 
z której woń dobrej perSmny 'dawno 
uleciała, motyl, z którego skrzydeł

starto tęcze kolorów', kawał w zor/y - 
slego jedwahńt, który wypędzi i zwi>t- 
czal. Zrcbńo m‘ sie tak smutno, jak­
bym sam był autorem tej tak niespo- 
ciziev anie umarłej sztuki. Żal mi było 
serdecznie NikcroAtncza i .iego „G ołę­
bnika", który zamiast żywertr istota­
mi zapefrril się w  mo;ch oczach zale­
dwie c:óriian,! wspomnień.

Le.cS/r cóż się stało włhKciwie: Skąd 
ta śmierć przedwczesna sztuki, która 
urodzona w  1912 r liczy zaledwie 14 
wiosen życia ? Zastanówmy się trochę, 
a znaicl/ierny wyrdtiuKtci^Jlie tego na. 
pozór dziwnego ' zytwiska. Przecież 
my (niestety!) żyjem y w  epoca, w  
której A,r gwałtoAYiiem tempie i \y  kon- 
w ulsjinych rzutach rob; się historia. 
Przeżyliśm y najwiiększy, ’ jaki znają 
dzieje świata przełom w otrę świato­
wą i tc iitezhczonc przełomy, które 
ó‘yr katakbzm w’yAvofa1' w  umysłów ej
i ducnowej strukturze człowieka. Sami 
sobie z tego nie zdajemy dobrze spra- 
Avy, jak bardzo jesteśmy .inni, niż 
przed 14-lu laty. Dlatego ta modyfi­
kacja „Ślubów natiienskich". u tneija- 
turze, jaka jest „W  gołębniku" już 
nam nie wwsrarcza Sztuka ta ; już się 
przestoi za/a, a jeszcze nic jest dość 
stara, aby tnogła nabrać lw s /k i  sty 
Iowości. W cic  zresztą kręgosłup jej 
jest zbyt wiotki, aby wstrzym ać cię­
żar lat

Pozatein komedja Nikcrowicza po­
dobała się bardzo przed laty, bc była 
Avówczas sui getteris rewelacją pogo- 
dy i jasności jak-o odtnftka przeciw 
truciznom psychopatii i obłędnej me­
lancholii Strmdberga. jako uczuciowa 
reakcja przeciw mrokom „nagie; du­
szy" Przybyszew skiego i zgryżuw ych 
analiz i problemów psychologicznych 
lusema — wreszcie jako pożądane dla 
szerokich mas wytchnienie po górnych 
lotach tragedyi Wyspiańskiego. 1 dziś 
także po okropnościach woiny dusza 
■udzka pragnie, aby ją scena skrapiała 
hyzopem pogody, dobroci i jasności. 
Tylko, że staliśmy się już bardzo av 
Tjsin wzglęazie avj bredni. Bo nam NL- 
codemt pokazał beztroski uśmiech w y- 
kwitająćy z dialogów, które skrzą się 
brylantami m ezrówoanego doAydpu, 
finezji wnikliwości psychologitznej, 
które pi zrsiąknięte są nawskróś kapi­
talną wonią prastarej kultury łaciń­
skiej. Bo nam Katerwa ob.awił dońce, 
które mieści się a\ piersi ludzKicj i 
stamtąd wyssyte promienie wrelkitj du- 
choAvej raaości i czystości uczuć. , I 
dlatego słoneczko, przezierające przez 
JJajęczytikę żactobkwcj poezjpki Nike-- 
roAV'icza, Avydaje się już nam dzisiaj 
maie i bezsilne. Przykro mi rtieztrtier- 
nie i smutno to shwitrdzić, ale taka 
jest prawda.

Może jeszcze jakiś nadzwyczajny 
aktor w głównej roli bałamuta z „G o­
łębnik.". jakiś cudowny Osterwa, mo-

jn s ^  hodowej W . > a n Jt n w s !k '« o o  f 
'Kila Batorego 6, Sc4j

cą św ogo osobistego cz„, u i iudyiAd- 
duahiogo kunsztu potrafiłby przydać 
zaru \vĄrstygłemu słońcu tei sztuk, 
Może jakaś niesłychanie twórcza i po­
mysłowa reżysera. * posługując ■ s,ę 
autojłomiczuend krjr.ce-pcjami inscuni- 
zacypncnU przywróciłaby jej twarzy 
zgasły* rumieniec. -Mozę ! daj Bożdł 

Scena „Małego Teatru” nic rriDgła 
octyw iśeie „GoRbnikoAri". w dw /knfcć 
tej niezbęcine? już dziś. porcji morfiny. 
Cały ciężar szlukr spoczywe ’ na ra­
mionach aktora grającego'rolę troty- 

i cznego szalawiłj jedyną, jaka jest w- 
tej komedfi, dużą rolę. ś pan Balcerrak 

! jest indym i M e be z  talentu, ale bar­
dzo mboozintkim aktorem, któremu 
ramiona artyzmu me rozrosły się je­
szcze nrdeżycie. Dośrciadc/eni zaś ar 
tA'ści „M ałego Teatru", tacy niezayro- 
uni, jak Łozińska,. Rygier, Helski-Kos 
wciski tnkdi rójki zbyt maić i nikłe. 
To samo z reżyserią, p. Halina Dii.ń- 
ska-Czarncwska wy reŻ3rscroAvala set* 
kę starararc i po]łrav,mie. Avediug tra­
dycyjnych reguł, ale oczywiście nk 
mogła z dnia na dzień przedzierzgnąć 
się wr jakiegoś Schillera e ly  G riyń- 
skicgio. któryby potrafił zasuszony 
kwiatek talentu Nikoro wicza znwsw 
do życia.

W  każoym razie należy uznać do­
brą Avclę d yr. Czarnów sKiego, który 
chciał poprzeć tx>!skieg-o autora i przy 
potntrał jego tak dośkonale w roczni­
kach teatru zapisaną sztukę, nie sz-zę 
dzac kosz\ÓAv na ładną sceniczną 
opraw e.

Wlad\ sław Kozicki.

2 ruchu 'U ifó a w n k ze p
Sztuki Piękire. Nr. 3 i 4 tego v~:y- 

twornego czasopisma arty^ty^czncgo 
odznaczała się zarówmo wspaniain 
szatą ze\imętrzną jak też interesująca 
i urozmaiconą treścią. W  numerze 3 
dajG Marcel' Jamhcki zarys monogra­
ficzny twórczości Olgi Bozr.ańskiei. 
Wład'*sławr Ma Ner pisze o wwrstaAwic 
starych m isbzów- w  Akademii her'iń- 
skiej, Em-Uja Szetiwicosea o sztuce 
świecKit-j av Perugji, a  Szczęsny Rut- 
kowsk.t o domach urzędniczych i po­
mieszczeniu dla Korpusu Ochrony P o­
granicza w  M'oicv . -ws.eh. W  numirze 
4 znajdujemy inteligentnie i z rozma­
chem napisany artykuł Stanisława. 
Syrierza o W ojciechu Weissie, a nadto 
rzecz o mozaikach Tadeusza Sew iry- 
na i Mreczywfowa Tretera recenzję z 
Salonu dorocznego w  )V’arszaAA'ie. V,’ 
obu numerach znaidu.iemy bogatą kro­
nikę aktualnych wydarzeń w święcie 
artystycznym. Zdobi te zeszyty prze­
szło 80 AWzoroAyych reprodukcyj w te­
kście. a nadto 4 rotogrewury z obra- 

I zóav Bozuańskiei i Weissa i oryginal­
ny drzeworyt Skoczylasa (Sw*. Krzy­
sztof). Pomimo podrobienia kosztów 
papieru i druku cena została niezmie­
niona. Numer kosztuje, jak daw tiei. 5 
złotych

r ^ W IN A  R 5E 0 L A

MYPOZYCZAI.NIE KStóŻEK TOW. ^7KO.
LY LIJDOHEJ \kE LWON1E.

]) KsiażniPA Publiczna, al. Fredry l  3. 
parter na prawe Poleca książki polskie ’ 
ze \\'S7,', -Ukicb działów UttrrStHry piętknei i 
naukowej. Opłaty niższe niż gdżięincf/iji. 
Kaucja orf i tomu tylik o 4 zł.

2) Czytelnia Nackinra i Beietrystypaia- 
ul. Akaoeir.ieka l  na 1, piętrze. Bcietry 
stjte  w 4 językach: polskim, iiiemifcKim, 
Rancaskim i angielskim. Wj-ppżj czan.e 
(Psiążek: ?ia prowruetę na dogodurU’ av?i - 
runkach. Kam ja od 1 tomr-i tylko 5 zt. -

Czytelnio' nowi, którzy 'zgłoszą się ?. 
ninieiszern oKt('szeni«T) do Jedne !yh dry. 
giei wypożyczalni, otmmtaią fiO prra znir, 
kę abonamentu, tj. zapłacą od 1 tomu ty ­
ko l z l. za miesiąc

KUPON WAŻNY NA JFOFN M1FSIAC 
I JEDEN TOM
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Z e  świata.
?łę Prac* t»rxyaiuM>wa' w  Buł&rtfji. 

''edyna w  Europie Bułgaria, stworzyła 
a utrzymała dotąd przymus pracy zb,o 
jrtrwęj, oparty na tej samej podstawie,
00 obowiązkowa służba wojskowa. — 
Osiem maetóęc., pracy obowiązuje każ- 
«3ego obywareła, który nie odbyw ał 
stużoy woasłoowej. Rezerwistów obo­
wiązuje tylko 10--20 dni piacy w  ro- 

i.Ti. Pr^mo o pracy przymusowej zo- 
iStatff* mJrwałone i wprowadzone w  
Bułgarii w* r 1920. W  pierwszym roku 
stbcnęło do pracy 10.750 osób, uc 1921 
r. 28.600. w  4922 r. 28.754, w 1924 r. 
łfi.100. W ie d z ą  cześć pracy i czasu 
-pcdwieoóo.7 na roboty publiczne, bu­
d ow ę  szos i trasowanie torów kołejo- 
«wydt.

W  r. 1923 wybudowano w ten spo­
sób 2.170 km. Irog i torów kolejow ych 
naprawiono 72.780 km. Ułożono nowe 
szyn . kolejowe i naprawiono tory na 
.nr^eslrzeiu 14.346 km. w  r. 1924. P o- 
•zatem wyoudowataj dwie stacje lotni­
cze hippjdrom, ieat>- narodowy

' +  Aktualne wydawnictwo. W  W ie­
dniu w ychodzi ja knaj? Hualnie jszy mo­
że obe^me tygodnik p. n. „Internatto- 
uaie Rfl#idsckan fur Banknoten u, an- 
dere echte Wertpapiere sowie fur ihre 
faisifikateir*. Tygodnik ten wydają 
wspóhne banki austriackie ze w spół­
udziałem i przy pomocy technicznej 
w sćysłkich europejskich centrali poli­
cyjnych. Numer 13 tygodnika iest po­
św iecony w całości aferze fałszerstwa 
b&srcBotów na W ęgrzech, 7

+  fiaawięKsze kościoły świata. Wiał 
kie kościoły i katedry mogą pomi iścić 
olbrzymie masy juda. Największa wy’- 
< marami bazylika św. Piotra w R zy­
mu; może porndeścić 48.000 wiernych, 
katedra w  Medjofome mieści 36.000 o- 
sób, kościół św. Pawła w  Rzymie
32.000 katedra w  Kolonii 30.000. ko­
ściół śws Pawła w  Londynie 25.000, 
św . Zofia wr Konstantynopolu 23.000 
katedra w Nowym Jorku 163300. ko­
ściół św. Szczepami w  Wiedniu 12.000 
■ tazyuk r św Marka w  W enecji 7.000.

O wykonaniu chłosty’. W  roku 
ubiegłym, w  star»ie Michigan f Stany 
Zjed.) uchwalono prawo. mocą które­
go winini grabieży zbnoiną ręka mieli 
ofrzyruyiw ać karę chłosty. W  tym ce­
lu przy więzieniach w  stanic Micmgąn 
utw ou on o nową posadę —■ oiczowm  
ka. W krótce policja prżytapara w7 m. 
Dansing bandę uzbrojonych bandy­
tów złożemą z 4 mężczyzn ' 2 kobiet 
Sąd skazał wszystkich na pół roku 
więzienia i chłostę. Mężczyźni poddali 
się kasowi Kobiety^ zaprotestowały 
gwałtownie przeciw karze w imiię 
ooram :.ej wstydłrwości. Przeciw  chło­
ście nie oponowały, w ykonaw cą w y - 
roKU musi być jednak kobieta. Sprawa 
stała się głośną, Zajęły się nią też hgt 
kobiece. W  końcu prawodawcy sta­
nu Micmgar musłeii ustąpić i odw ołać 
w ykonane Kary cnłosty do czasu w y ­
nalezienia oprawcy -  kooiety .

Historia jakby wyjęta z opowieści 
autobiograficznej J. Londona pt. „Na 
szlaku".

+  Dzieci-w łóczęgi w  Rosji, Komi­
sariat oświatowy wiwieiów sporzą­
dził sprawozdanie ze swoich bad^ń, 
•rad dziećmii w łóczęgam i. K ondsar^ ' 
ilość bezdomnymi! dzieci-w lóczegów  
w  ettropijrtsłef Rosii oblicza na 150 
tysięcy. Dzieci do połow y tylko pro­
wadzące żyw ot w łóczęgi jest 31)0.000. 
C yfry te nie obejmują Ukrainy ani 
Kaukazu, gdzie liczba sierot opuszczo 
nych jest niezmiernie wielka. Ż prze­
bywa iącvch w  ‘Moskwie dzieci .sowie­
ty  postanowiły zebrać 30.000 i umie­
ścić wśród chłopów , zachęcając ich 
do  aaopcj; sierót nagr.jdami w ziemi
1 w pieniądzach

+  Mania kalendarzowa. Tow arzy­
stwo reftrrmy kalendarza, rezydujące 
w  N Yorku zamierza wnieść do [ igi 
Narodów projekt wprowadzenia już w  
r. 1927 nowego kaiendaiza ^księżyco­
wego" W edług pow yższego projektu 
rok składałhy się z 13 miesięcy oo 4 
tygocime każay Każdy miesiąc liczył­
b y  jednakową ilość ani, które m iałyby 
2awsze jedną datę, Tak w ięc ponie­
działki wypadałyby zawsze 1, 8, 15 i

22 każdego miesiąca, wtorki —  2, 9. 16 
i 23 etc. etc. Miesiąc trzynasty nazy­
w ałby się Trecember11.. —  Przesądni, 
których nie brak na świacie, nie zgodzą 
się napewno na feralną trzynastkę,

■4- Dom y korkowe. P o  udatnych pro 
bach budowania dom ów ze stali, an­
gielskie firmy skonstruowały modele 
dom ów  korkow ych. ściany takiego' do

mu są produkowane z drzewa korko­
w ego i pokryte powłoką wapienną gru 
bości 1— l.o cala. która zostaje n ałożo­
na przez specjalna maszynę. Fabry­
kanci chwalą pow yższy projekt, dowo­
dząc, że dom y takie są w  zupełności 
zabezpieczone przed wilgocią i poża- 
rez. W ybudowanie korkowego domu, 
którego prawie wszystkie części pro-

Z OPJERY.

Z Y G F R Y D .
Ryszard Wagner zaliczał „Pierścień 

Nibchinga“  do swych najlepszych dzieł. 
Stwierdzaj;, to iego własne słow a: 
„jest to poemat mojego życia i tego 
wszystkiego czem jestem i co czuję". 
Dramat Dogów i dramat ludzi Zygmun­
ta i Zyghndy, Zygfryda i BriinhildySto 
jarzy się tu w  organiczną całość

Doskonale ujmuje przewodnią ideę 
tych dwóch dramatów Fr. Nietsche. 
Przytoczym y w  streszczeniu główne 
poglądy wielkiego myśliciela:. W  Pier­
ścieniu Nibelunga jest bohater tragicz­
ny’ bogiem, którego ca ły  umysł prag­
nie w ładzy, a który’ wszelkierni droga­
mi dążąc do pozyskania jej, wiąże się 
układami, traci swą wolność i sam 
wplątuje się w  przekleństwo, które cię­
ży  na w łaazy .Bezsilność swą widzi 

■on przedewszystkiem w  tem, że me ma 
żadnego środka do zawładnięcia z ło ­
tymi pierścieniem, symbolem w szellcT  
potęgi ziemskiej. PotrzeDa mu wolne- 
.go człowieka bez lęku, który bez jego 
raay i pom ocy,, sam z siebie dokona 
czynu, którego bóg dokonać nie może.
I rzeczyw iście zjawia sie wolny, śmia­
ły’ człow iek; ci co  go zrodził pokutu­
ją bo połączyb sję w  związek, przeci­
wny porządkowi natury’ i obyczajów. 
Oni giną. ale Zygfryd żyje. B og śledzi 
los bohatera okiem najtkliwszej o jco­
wskiej miłości i trosk'. Przekleństwo, 
które cięży na pierścieniu nie oszczę­
dzi Z ygfiyda, również i on ginie lecz 
śmierć jego uwalnia świat od przekleń­
stwa i oczyszcza niweczącym  ogniem 
dumną Wałhallę.

„Silny’ i piękny, bez bojaźni i zazdro 
ści, naiwny i samoistny, cały pod wra 
żenicm teraźniejszości, patrzy’ bez tro­
ski w  przyszłość, nieświadomy żad­
nych praw, żadnych boskich ni ludz­
kich układów*. Temi słow y charakte­
ryzuje W agner sw ego bohatera. Raz 
tylko trwoga ogarnia 'serce Zygfryda: 
On, który nie uląkł się groźnego arni­
ka, który skruszył w łócznię. \A otąną 
—  ten nieustraszony Zygfryd zadrży na 
widok BrńnnhiT&y pogrążonej w  dłu­
gotrwałym śnie: „Serce mi zaległ j>ło- 
mienny czar, trwoga paląca oczy za­
krywa i mdleją, plączą się zm y sły ' —  
śpiewa Zygiryd.

Ta ostatnia scena przebudzenia się 
Briinnhidy poryw a słuchaczu głębią 
przepotężnego natchnienia. Rozbłysła 
promienna miłość, odnalazł:, się dwie 
istoty stęsknione nieśmiei telnego cu­
du! życiodajnej miłości. Zdaniem W a­
gnera dopiero przez połączenie się ko­
biety z mężczyzną powstaje człowiek 
wolny. T o  też W agner poeta i muzyk 
krystalizuje niejako w  tej scenie swoje 
poglądy na miłość, czyni zr ; to tak 
genialnie i szczerze, że słuchałoby się 
w  bezkres tej cudnej poezji tonów i 
słów.

W  szczupłych ramach leljecoińt 
dziennikarskiego nie można nawet si­
lić sie na przedstawienie całokształtu 
muzycznych i dej i Ryszarda Wagnera. 
Potęgą i głębia odzwierciedlenie wszel 
kich uczuć ludzkich, mistrzowskie opa- \ 
nowanie ś^odkow technicznych, impo­
nujące bogactw o opracowania polito- 
niczno-tematycznego, niewyczerpane 
źródło szczęgółów  harmonicznych, 
przepych kolorystyki instrumentalnej 
Pozostaną na zawsze wspaniałym do­
kumentem tw órczego genjusaa.

Pośród dzieł W agnera m uzykaffPier 
ścienią Nibelunga" ma sw ój odrębny 
styl, odrębny nastrój i charakter. O 
muzyce tej pisze Guido Adler- W szy ­
stkie skale uczuć ludzkich namiętności 
i wrażeń od groteskowości do wznio­
słości, od naiwnej w esołości aż do po­
nurego demonizrr.u, miłość w  głębo- 
kiem wzruszeniu współczucia, aż do

najdzikszego w ybryku erotyki zosta­
ły, tu oddane dźwiękami. W  tem jek£ j 
Pierścień dramatem o ogafniajątei | 
ca ły  świat potędze muzycznej".

Ograniczamy sie tylko do przytoczę 
nia pow yższych słów , które doskonale 
wyrażają hołd i uwielbienie naLżue 
temu nieśmiertelnemu pomnikowi lud/> 
kiej myśli twórczej.

W ystawienie Zygiryda na lwowskiej 
scenie św iadczyło pochlebnie o aspi­
racjach artystycznych kierownictwa. 
Oceniając ten duży i poważny w ysi- 

. łek nie można naturalnie kroczyć j>o 
linji maksymalnych wymagań i żądać 
idealnego -wykończenia od uszczuplo­
nej orkiestry, tudzież od śpiewaków 
me zawsze zżytych ze stylem wagne­
rowskim. T o jednak co  usłyszeliśmy 
było  świadectwem % solidnej pracy, 
szczerego zapału ? szczytnych chęci 
wyrwania repertuaru z  dotychczaso­
w ej apatji.

Przystępując do omówienia szcze­
gółów  podkreślamy jeszcze raz, że było 
to przedstawienie zupełnie udatne. — 
Główną zasługę ponosi dyrygent p. Zu- 
na, który bardzo sumiennie przygoto­
wał orKiestre i solistów. Orkiestra gra 
ła pod iego doświadczoną batuta na- 
ogół bardzo starannie Jasnem iest. że 
brzmienie jej nie zaw sze m ogło odpo­
wiedzieć intencjom dyrygenta; trudno 
jednak -wymagać stylowej interpreta­
cji od orkiestry szkodliwie bo niepro­
porcjonalnie zredukowanej, a nadto 
zmuszonej do grywania operetek, co 
chyba nie przyczynia się do wysułnel- 
nienia odcieni dynamicznych, oraz w y ­
dobycia odnowiedniej plastyki i w y ­
razu artystycznego

Reżyseria spoczyw ała w  rękach p. 
Lowczyńskiego, który też sumiennie 
w yw iązał się z tego zadania. Pew ne 
niedociągnięcia znikną zapewnie w  na­
stępnych przedstawieniach. Należało­
by  zwłaszcza skorygow ać scenę przej­
ścia Zygfryda przez ogień. Dziwnym 
się również w ydaw ał głos smoKa w y ­
chodzący nie z pieczary, lecz z b ocz ­
nych kulis.

P. Sowilski bardzo aohrze usposo­
biony odniósł jako Zygfryd pełny i za ­
służony sukces. Ujmował szlachetno­
ścią hi zmienia sw ego pięknego .tlosu, 
grę zaś sceniczną przeprowadził traf­
nie i konsenkwentnie. P. Łow czyński 
ti.iął zunełnic dobrze jiod względem 
aktorskim trudna postać Minie go; od­
powiednia maska, gra, mimika, w yraź­
na dykcja zasłużyły na słowu szcze­
rego uznania —  P , Cyganik jako W ę­
drow iec nie osiągnął tej linji, którą po­
siadał jego W ofan w  ..Walkirii", jak 
zw ykle jednak staranny opracował 
swą rolę nader dokładnie P  Schiitz 
traimc wykonał partie Alberyka, Faf- 
nerern był p leieński

przechodząc z kolei do oceny ról 
kobiecych w ym ieńm y przeaewszyst- 
kiem p Płatównę, którs bardzo ko­
rzystnie kreowała postać Brunhildy. 
Dobrze w'ypadte Erda w  interpretacji 
p. Greeii-Skiazowej Partię ptaszka le­
śnego dźwięcznie odśpiewała p. P o- 
powiczówua

Sumując zgouny wysiłek solistów, 
orkiesltry, dekoratora d Balka, a Pize- 
dewszystkiem d yygen ta  p. Znny o - 
trzymamy (jak na stosunki lwowskie 
j ijowojcawię) wynik bardzo poważny. 
Mamy nadzieię, że kierownictwo ope- 
t y  zachęcone onegdajszyrn suKcesem 
nie ograniczy się tylko do 'ednego 
ogsruwa tetralogji, lecz wkrótce przy­
pomni także „Z łoto Renu" i „W alkl- 
rję“ , temhardziej, iż dziets te wcho­
dziły w, skład zeszłorocznego reper­
tuaru. .

Adam rtlfua hi

duhowane są w  fabrykach 
tylko kiikogodzmnej pracy.

+  Krajanie n Tybecie- — Odkrycie 
dra llrdliczki lak donosi czeska prasa 
amerykańska, wygłosił prezes amery­
kańskiego towarzystwa antropologiczne 
go dr. Hrdliczka który Waśnie został 
mianowany członkiem Czeskie i Akade­
mii umiejętności i-sztuki, odczyt o  w y ­
nikach swei niedawnej podróży na Da­
leki Wschód, gdzie przeszedł przeszło
56.000 mil. Podczas swej podróży o d ­
wiedzi! również Tybet, gdzie odnaiaz? 
.iczne grupy Tndjan azjatyckich tak po- 
Łtobnych do północnoamerykariskicli że 
jeśli przewicz ionoby ich do Stanó w Zje­
dnoczonych, niktby ich od Inajan am t- 
ryk nisfcieh nie odtóżnil. Indianie tybe­
tańscy podobni są do amerykańskich 
tak. pod względem zwyczajów, jak też 
języka i uoiom. Dr. Hrdltczka uw^ża 
objaw’  ten za raka samą zagackę nau­
kową, .,aką było odkrycie negrów w  In­
diach Wschodnich.

Rzadki urodzaj. W łoska państwo- 
w’ą stacja rolnicza w Crema osiągnęła 
nadzwyczajne rezultaty ze swoich 
zbiorów : z 1-go kilogramu ziarna za­
sianego otrzymano 75 kilogramów psze 
nicy; największy kłos miał długość 25 
cm. i w  jednym z nich było  aż 342 ziar 
na. Pszenica była zasiana na jiolacjt 
nawożonych w  stosunku 150 klg. azo­
tu na jeden hcKtar w  końcu sieipnia. a 
\v październiku była przeflancowan?

Proboszcz , bieguna Północnego. 
O. Bernard !C lat przebyw a na najdalej 
wysuniętej na północ piacowce, zamie­
szkałej przez człow ieka w  Mary’s I- 
gloo. Amnumdsen odwiedził tego mi­
sjonarza, który spełnia obowiązki dusz 
pasterskie wśród Eskimosów, przebie­
gając setki kilometrów na samach, cią­
gniętych przez dwanaście wiernych 
psów. O. Berna i d przybywa obecnie 
do Europy, gdzie w  Genewie ma w y ­
głosić szereg odczytów  o działalności 
swej w śród Eskimosów

+- N ow y balon sterow y Aiumundse- 
na. Balon sterow y sjiecjalnie przygoto­
wany do podróży ao bieguna północne­
go został w y  Kończony w  warsztatach 
aeronautycznych w  Rzymie. Próbne lo 
ty odbyw ać się będą już w  styczniu. 
Podróż do bieguna ma odbyć Ammund 
sen w  towarzystw ie kapitana Nobiłe, 
jako komendanta statku. — Pierwsza 
część podróży wyr.osić będzie 1.700 
km. Druga ęzęść podróży wyniesie 
3.100 km. i prawdopodobnie odbędzie 
się w  kwietniu. Arnmundsen i kapitan 
Nobne zamierzają przebyć ostatni e- 
tap swojej podróży, obejmującej Szpic- 
berg —  Biegun Północny —  Alaska w  
Ciągu 45 godzui, średnio płynąc z szyb 
kości? 80 klin. na godzinę. Balon z o ­
stał zbudowany ze stali i aluminium 
na wzorach wdoskich balonów stero­
w ych  i posiadać będzie 26 rezerwoa- 
rów  po 300 litrów benzyny.

4 - Jał Baw aija opiekuje się strojami 
ludowym i? W  ostatnich dniach '„Z rze ­
szoną Związki Zachowania strojów 
Górnej Bawarji" /ło ży ły  za pośredni­
ctwem  swoich postów, do Sejmu ba­
warskiego żądanie, które domaga się 
wkroczenia władz państwowy"-h prze- 
ciwico letnikom a zwłaszcza przeciw 
kobietom modnie ubranym. Zrzeszenie 
żąda wydania zakazów noszenia na let 
Ińskach modnych strojów kobiecych i 
używania modnych tańców, kończy 
swoje zaaanie groźbą, że w  razie jego 
nieuwzględnienia, związek ten, liczący 
przeszło 20.U00 czionkow , będzie zmu- 
ozony orzeprowadzac swoje postulaty 
choćby na własną rekę, tj. siią.

W  związku z tein żądaniem postawił 
jeden z radnych leu icow ych  na posie­
dzeniu tady miejskiej w  Monachium 
wniosek, by rada miejska wyraziła 
swoj sprzbciw w obec Postawionego żą­
dania przez Zrzeszone Związki Zacho­
wania Strój. G. Bawapji. Radny ten 
m otyw ował sutói wn.osek tem, że w  
obecnym  nader ciężkim położeniu Ba­
warji, p rz y  wzrastająco' wciąż w  nie­
byw ały sposób cyfrze bezrobotnych, 
może to postępowanie znacznie pogor­
szyć jej położenie, gdyż jest rzeczą zu­
pełnie zrozumiałą, że letnicy, mając do 
w y  bon  ewentualność pobycia w  miej­
scowościach bawarskich, bęaą unikali 
bawabsłdefo gór na korzyść Szwajcar^ 
czy  W łoch. W niosek ten został jednak 
pc dyskusji odrzucona W . S
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TEATR WIELKI.
Sobota 6 bm. o 3 nopoł ,Zamarłe ocsy". 

Przedstawienie dla mło#raeży szkolnej.
Sobota 6 bm o 7‘30 wieos. „Kredowe 

Kojo*.
Niedzici, 7 bm. o 3 popuł. „Carmen” . 

Ceny mir :>oe popom-l.nrwt 
Niedfcicł* 7 bm. o 7*30 wiccz. .Kredowe 

Koło' ”
P©aiedzai„ei. 8 bm. o 1 wiecz. „Zygfryd 

z, wteMk.,, M. Sewilskiego.

TEATP NOWOŚCI
Sobota 6 bm. o 3130 t-vi<ol ..Świerszcz 

za kosninem , Ceny iniżomi popoŁ 
Sobota 6 bm. o 7-30 wiecz „Marietta”. 
Niedziela 7 om. o 3‘30 popoł. „Zófłr* ręk«t- 

wiegra4 Ceny zmzoce popolrdniow 
Niedziela 7 bm. o 7'30 wieei? „Grabina 

M jgęa“ . Gosamij występ Heleny Mitów
&fv JC]

Poniedziałek 8 om „Gdybym chciała “ 
prcmkya

IEATP WAŁU.
Sobota, o 4 popoł. „Ur wis (eeńy popular 

Ee) na dochód Obrony Kresów Zucli-dnich. 
oobota o 7*30 w.ecz. „W gbłębnflh’44. 
Niedziela o 4 popoł. „Urwis” (ceny popu­

larne).
Niedzkeia o 7'30 wiccz. ,.W  gołębnikuk. 
Poniedziałek -■,¥ gołębniku”.
Wtorek „W  gołębniku”.

— cPn—
—  Towarzystwo Przyjaciół Sztok Pięk 

trycb (Mrzeum Przemysłowe, brama nd ul 
Ozieduseyckich) wystawa J Falata, M. Ru- 
stamskiego i F- WygrzYwalskiego

~o®o—
DO P. T. PRENUMERATOROWI
P rzypom Siw m y, i e  preniw ne- 

rata  ^ a m le js c o w s  oal 1 lu teg o  

w y i i o f .  *Jr z l *  g » r «
■" ^ss=

Pkiytem nadm ieniany, wle- 
fct5rzy P. T. Prenumerator xy przez 
pom yłką przesiali za W ly po zł, 
4 20. Zatem upraszim y tych P. T. 
Prenumeratorów o przysłan e  
rólnścy w kw ode O O  g r o s z y .

s s s s s s s ?  *
■ — Teatr W i«kl .wystawia cizis oo ra : 

rwszy na popołudniewc przedstawieni: 
p. zjeśiioznj operę d‘ Alberta „Zamarłe oczy , 
^apoczatkawaaie przedstawień operowych 
dla młodzieży spotkało się z wy kitncni za- 
.. terosowuniem. czego dowodem niezwylc e 
wzmożony popyt na bilety. Na przedstawie­
nie dzisiejsze pozostała ieszcze nieznaczna 
ilość biletów sprzedaje dziś kasa leat.ru- 

Wieczorem czaiujący poemat Klibun Ja 
..Kredowe Kole” —  na tle legendy chitt- 
jrtuej —  wysławiony u nas z niewidzianym 
Przrpycbim dekoracyjno - kostiumowym. 
„Kr dowe Koto” osiągnęło od pierwszego 
przedstawienia imponujący „ukces artysta-  
czaiy, uznanie cMei lwowskiej praisy i nie­
zwykle powodzenie u publiczności, ściąga­
jące] tłumnie na każde przedstawienie.

—: Teatr Nowość5 daje dziś. po raz ostat­
ni, na popołudniowe przedstawienie przepj- 

’ azmj ■sztukę Dickensa; .świerszcz za kom - 
uejn” Wieczorem Teatr Nowości powtarza 
operetkę „Mirjettę44.

—  „Gdybym chciała...4*, świetna komedia 
Ctraldy‘ego i Spitzcra, grana z ykoncki- 
wem powcaeeniein w Warszawę, ukaże się 
po raz pic. i wszy na scenie Teatru Nowości 
w poniedziałek 8 bm., pod wytrawną reży­
serią p. Kwiatkowskiego

—  Najr.iiżs ą  premierę operetki będzie 
przepyszny utwór joetzegc „Czarne Róże4" 
c:nd ktc Ych inscenizacją oddawna już pm- 
emą pp. TtetrzańSKi. SWedyńsH i Cesarski.

— (A j—

—  Wie4h?c powodzenie miała premie, a 
„W  gołębniku” Nntorowicza. Oczom licznie 
zgromadzonej publiczności ukaz-H się pi ze 
śliczny biały dworek tonący w bieleni i 
kwiatach, w atóiych istotnie jak w so-ebu 
ku huczało od wesołości i riglow amora. Ze­
spół dokładał wszelkich star® by tę sło­
neczną szu.be ożywić i nrzypomuieć ;wbl;- 
(.znośti. To tę‘ po każdym ukcie rozlegały 
.się huczne oklask za grę. pp. Łozińskiej, 
Więckowskiej. Siemewskici, Poleskiej. B&t- 
cer.aha, Rygif "a, Helskiego - Kowakkiegc, 
ZbrojssrakicKO, Nicprzewskiego i innych

—  feati Mał>. Not izec^ Obrony Kresów- 
^chodaicl; odbęażie się dziś w sobotę O

i popo.' w Teatrze Małym przedsta- 
ienie spemołudniowe po cenach zniżonych. 

f \Tf UVi będzie -ozgłośna sztuka Katenvy 
,-UrwistS przed rozpoczęciem której wy- 
Kłosł dr. JiŁr Roguw-ski krotki oticzyi o 
g ^ * u'ł Kresów Zachodnich dla Państwa 

-r/i?80' Bi,cty do nabycia w biurze . Or- 
bw‘ (kPimenica S; ;cht ra) pl Mariacki.

= £> = =
.“  * losy Związku Obrony Kro.

łow Zadipdnwt po so gr. dające posiada- 
'^srania jedne; z 5-ciu parcel 

budo' ?nycb na wybrzeżu Bałn-ku, nabyć 
Ossolineum ' (pl. Hali- 

gjp), «r Rsiggairni rSL (ui. Batorego 32), w 
KSCł**** NaiHwwei Ck ,  ,w N a

Echa głośnego procesu
z  przed 11 lat.

O tdy»ał Bisputg oskaiżony o zamor-dowanie ks. Di ackicso-Liibeckiego.

cy joe rewizja doprpwradzna do znale­
zienia siedmiu weksli: w  tern sześć z 
podpisem: „książę W ładysław' Ale­
ksandrowiez  731 ucki-Lubeck;“ , - je­
den „książę W ładysław  Drucki-Lu- 
beckt“  Z weksli tych, w-euług orzecze­
nia śkspertów ostatni by ł podpisany 
prawdopodobnie przez księcia, a pozo­
stałe sześć miały podpisy podrobione 
w’ niezwykle precyzyjny sposób.

Zaś lokaj księcia, Żukiewicz, zeznał, 
że baron Bisping dwukrotnie usiłował 
pozbaw ić życia jego panc. wsypując

„SLCTrrO ft;»LSKT£ Nr. 37 z  tmfo 7 integ-o .Cyf ^  ^

W  W arszawie rozpoczęła Się one- 
gdai senzacyjna rozpray/a ordynata 
barona .lana Bisping? oskarżonego o 
m orderstwo na osobie ks .W ładysła­
w a Drncttego-Lubeckiego popełnione 
w  r. 1913 w  Teresinie pod Szym ano­
wem. Stan faktyczny pizedstawia się, 
w edie aktu oskarżenia, następująco:

7 kwietnia 1913 r. do dóbr Teresin 
w  powiecie Socliaczewskim przybjT 
właściciel tycbżs książę W ładysław 

Drucki-Lubecki w  towarzystwie sw e­
go krewnego barona Jana Bispinga 

Następnego dnia baron Bisping 
w stał niezwykle wcześnie i po śniada­
niu odjechał w  towarzystwie księcia 
do lasku „Bulka” , jsdnak bez stanre- 
ta Kiciaka, który na rozkaz księcia 
pozostał w  domu.

P o spożyciu śniadania obaj pano­
wie udali się ponowmie na przejażdżkę 
w  głąb lasu drogą „pałacow y” , a na­
stępnie przez „B iały mostek”  na drogę 
leśną.

W ieczorem  strzelec Jeśny księcia 
Ora!, wracając z leśniczówki zauwa­
żył bryczkę w  pobliżu drogi i przeczu­
wając nieszczęście, pojechał na fol­
wark po administratora d ó b i, p. Dach- 
wańskitgo a następnie z tym ostatnim 
do miejsca postoju bryczki. Po kilku 
minutach poszukiwań Gra! znalazł picr 
w szy  zastygłe zw łoki księcia W łady­
sława na ziemi, przyczem  zarówno 
caty ubiór, jak czapka i rękawiczki by ­
ły  pokryte krwią. Doraźne oględziriy 
wykazały na ciele zabitego oKC>fo trzy 
dziestu ran, w  tem dwie od kul: jedną 
v głowie, a drugą w lewymi boku.

Ekspertyza, l/rzeprowadgona przez 
profesorów Uniwersytetu warszaw- 
skiego, wykazała śmiertelność pierw­
szej rany oraz określiła zgon księcia 
na 1 5 -2 0  minut po strzałach, a wr 2 
do 3 godziny po śniadaniu.

Tymczasem baron Bisping skiero­
w ał swe kroki ku stacji Szymanów, a 
widząc, że nie zdąży na pociąg do 
W arszaw y, ruszył do stacji Błonie 
w zdłuż toru kolejowego,

P o przybyciu do W arszawy baron 
Bisputg zawiadomił -swego sekretarza 
osob-siego o  swym  wyjeżdzie i, zapa­
kow awszy w  tego >becności własne 
rzeczy, a w tem również m ały b''3,n- 
r-ing. -oaiechai wieczornym  kurierem 
do Grodna do swoicn door Zawiado­
miony o zabójstwie księcia W ładysła­
wa, poot' (,cił do W  ar sza w y  i tuta;, zo- 
stał 17 ky.dea.ia aresztow ani. 

Przeprowadzona przez władze pofi-

Jo filiżanki z herbatą ptoszek. Jednak 
że książę, zdziwiony smakiem herbaty, 
odesiał takową do zbadan.a do dt. 
Serkowskiegc i tam po dokonania ana 
lizy stwierdził w  niej obecność stry­
chniny.

Na zasadzi„ pow yższego Jan Kandł 
Antoni syn Józeta, W ojciecha, Jerzego, 
Adama, Ignacego, naron Bisping, lat 
,33, zosta, osKarżony o  usiłowanie 
otrucia ks, Lubeckiego. o sfałszowanie 
jego podpisów na wekslach i o dokona 
nie morderstwa

Sąd okręgow y warszawski skazał 
ordynata Bspinga 31 maja 1914 na 4 
lata rot aresztanegich, pozbawienie 
praw i przywilejów  oraz prawa w ła ­
dania majątkiem. Od zaizutu otrucia 
sąd oskarżonego uwolnił, pozostawia­
jąc go na wolność za kaucją 100,000 
rubli

W yrok ten spotkał się z  aneiacją rak 
ze strony obrony' jak prokuratora, je­
dnakowoż wybuch w'ojny światowej 
przeszkodził prowadzeniu rozprawy 
apelacyjnej. P o  zawaroiu nokoju baron 
Jan Bisping wystąpił ponownie o  
wznowienie spraw#, dow odząc w  skar 
dze apelacyjnej między' innemu że ks. 
Drucki-Liibecki nie rozstawał się ni­
gdy (nawet w  ow'ej przejażdżce po le- 

I sie) z jakąś w-alizą, pełną dokumentów, 
j która została vr tajemniczy sposób w y  
> kradziona z pałacu w  kilka dni Po za- 
, strzeleniu księcia, a akta w? niej miały 

dotyczyć zamiany gm ntów , wywpasz- 
I czonycb pod fortecę grodzieńską, na 
« ias rządow y w' okoucach rvsi Stanisła-' 

wmw; że w lądze rosyiskic okazyw ały 
dziw/ny brak gorliw ości w  dochodze­
niach, że bez ekspertyzy zwolniono 
Strzelca książęcego Grala, u którego 
znaleziono ubranie całe w e krwrń a 
który był podejrzewany przez żonę 
zabitego o  udział w  morderstwu jej 
męża itd.

Rozpiawa budzi w  stolicy wielką 
senzacje

■ n u

rodowej Oiganizacii Kobiet (ul. Ossolińskich 
1>, H oodwórze. 1 n. od godz. 5—7). !ub w 
[ M u r z e  Komitetu TyKodnia Obrony Kresów 
Z .chodnith (ul. Ossoimskicb 10, II p.).

—  ,Nle tła,,,/ /iemi,. skąd nasz ród44 szt- 
tey filmćw ZOKZ. przedstawiających „Jak 
piacuje Pomorze pod rządami Polski” i 
mrfkę PoWków na Śląsku przeciw rewizji 
granic Pckki. zakończonych komicznem 
prz^dstawieuieiT'. w  10 aktach pt. .. SCfCLOO*.* 
franków*4 odgiywa codziennie kino „Lew” 
na dochód Związku Kretów Zachodnich.

— Z Kasvna i Kota lit. Art. Tradycyjny 
tal kostiumowe - maskowi odbędzie się w 
soootę dnia 6 lutego !d?6. Zaproszenia i in­
formacje co do kostiumów grup itd. udzieia 

■ Sekretariat Niespodzianki przygotowane, 
kotylion, c-rkic-stia wojskowa — iazz-band 
p. Kordika i wiele innvch atrakcyj.

W STANISŁAWO <VE
uzgodniliśmy rtosunek n< u  »c -osnu 
de orenumeraty „Słowa Polskiego" z 
Aiuncją dzienr ików R. JASSELsnitiGO, 
ktOra .tadal po cenie abonamemowej 

prenumeratę przyimuje. 963k 
• ~ 0 =='

— Towai zystwo metapsychiczne im- J. 
Ocbcrowicra, Posiedzenie tygodniowe dla 
czlanków Towarzystwa odbędzie się w po 
niedziaiet dnia 8 lutego, o gedz. 19-te) w

lokaiłii prr.y ul OssołWiirich !. 15 pe, ter na 
pn iwo. Na porządku dziennym referat p. Jó 
zeta Świd-.owskicgc pt.: „Magnetyzm-a hyp 
notyzm”.

— Z Młodzieży Wszechpolskiej. Zebrame 
Plenarne Koła odbędzie się w niedziele .1
7 bm. o gedz. 11 rano z referatem, akad
Katowskiego na lemat „Stosunek ]’x)!sko- 
czeski”. Wstęp wolny.

—  Zebranie członków sekcji p*acy społe­
cznej M. W . odbędzie się w  niedzielę o S-
10 rano w sali Czvtelni Akud.

—  Koło Geoąiasów 'NszeciinK" lwow­
skiej. S bm. o godz. 5 (17) cdnędzie sir od­
czyt drr J Czyżewskiego pi. , Z podróży 
po Polesiu” ilusttowaiiy przeżroczarr i w sali 
im. Koperniku (gmach Poseimcwy Uniwer­
sytetu)

—  Komitet Społeczny przysposobienia re­
zerw kobiecych przyjmuje zgłoszenia na 
bezpłatny kurs łączności (telefony i telegra­
fy) od dziś w lokalu Czerwonego Krzyża 
ul. bielorskiegi, l  2 od 10 do 12 p^edpołud 
niem, oraj w lokalu Z.ednocrenia P. Ch 
Towarzj^tw Kobiecych ul. Ossolińskich .1 
w drugiem podwórzu f piętro w godzimach 
od 5— 7 popołudniu.

i — Narodowa Organizacja Kobiet zapra- 
i sra! na zebranie dyskusyjne które odbędzie 
’ się \y sobotę 6 ntn. o godzinie 6‘30 w !oka'-i 
| Przy ui. Ossolińskich 11. Referat wygłos 

prof. Blaike „Podstawy bytu uarodowegy .

Pramja dla nowych granumeralorówl
Nowi prenumeratorzy, któizy % g ó r y  u i s z c z ą  p t  e n u m f t *  

r a t ę  z a  l u t > ’ i  m a r z e c  otrzymają bezpłatnie (js .K  t łłu g fo  Z&® 
p a s  s t a r c z y )  początkowo numery „Tygodniowego dodatku ilustro­
wanego" z r. !.Q25 i 1526 oraz początek powieści „Niebieska balustrada" 
w formaco kejątkowym.

WIERSZEM.

Ka iMg.iiesib straj­
ków warszawskidi.

Nic me robią, bo im mato płaca,
Maio płacą, Po też nic nie robią — 
Jakief- w yjście z tej obłędnej drogi 
Ministrowie Polacy przysposobią?,

U nas tak się likwiduje ątrajui 
W  telefonach, w  pułkach tramwajarzy: 
Jeśli Iks próżnuje przez dm siedem,
Za to później ma podw yżkę gaży.

Ua mam sposób, co wyjdzie na korzyść 
Instytucjom rząaowym  i bankom: 
Niech raz Iks, gdy chce, strejkujt gra*

[tis; —
P ocóż  zaw sze ma próżnować fra teo

Janek.

D?iś Raut Asystentów
—  Pi yjechiiH do Lwowa Hotel Gęor- 

gea: Br Jan Konopka z Krakowa Julian 
Ustrzycki z, Cicrnieszowa. Feliks .„Scazigliino 
z Przewożca, Michał Krasnopolski z ) ata- 
cza Mieczysław Longchamps z Drwalewa. 
dr. Jo-zćt Kaden z Źir-awicy, Jerzy Pytlew- 
ski z  OrudHadzo, Primus Dollar z Warsza­
wy. CzesŁru Załuski z Boiysławia. H C. 
Carpentcr z Warszawy, R. Gili z Kęt, Ri­
chard bnicktrjZ Pragi Józei Skąpski z Kra 
ko\va. Władysław Baranowski z Warsza­
wy. Heima i Arnold z Wiednia, Jan Zabo­
rowski -z Warszaiwy, Alf i ed W>ris z Angli'. 
Bolesłatu" Zamr-ścA: z Hrubieszowa. Józei 
Śmieszko z Hrubieszowa. Gustaw Pippman 
z Berhna, Jan Nieznnński z Wa.rsziwy, Ch 
rizcnbzrg z Warszawy, Ch. Tennenbaum z 
WaTszawy. '

— Konferencja porozumiewawcza lo­
katorów z  właścicielami 'eatności. Rok 
trwające pertraktacje między zrzesze­
niami właścicieli realności i lokatorów 
zostały wreszcie uwieńczone pcmyśl- 
uym rezultatem Oto 4 lutego br. odbyło 
się porozumiewawcze posiedzenie *epre- 
zentantów obu organizacyi (włascicieit 
realności eraz 'l ov.\ ochrony lokaiorow), 
działających na terenie m. Lwowa. Ci 
leni zebrania było wyszukanie wspólne: 
podstawy dia złagodzenia całego szere­
gu spraw spornych, wyłaniających sie 
z ooowiązującej ustawy o ochronie lo ­
katorów. Fo dłuższej, bardzo ożyw io­
nej dyskusji, postanowiono: 1) odnieść 
się do Urzędu Rozjemczego dla spraw/ 
najmu z żądaniem, by. stylizację mnożn,- 
ków  zmienić o tyle, by czynsz wlaści 
w y  był wykazywany zupełnie oddziel­
nie od ‘innych świadczeń, czyto na rzecz 
gminy, czy  też właścicieli realności: 2) 
odnieść się do magistratu m- Lwowa, by 
w  myśl ustawy sam zajął się ściąga­
niem państwowego podatku 'okafors*de 
go, bezposredmo od lokatorów' i 3) ukon 
stytuować się w  stalą delegację Wła­
ścicieli reauiosci i lokatorów w  tea spo­
sób, że przewodniczyć będzie gen dr 
Baiaban (zastępstwa dr. Dręgiewicz, 
dr. Westreich i dr. Gelehrter), sekreta­
rzować p. Gryglaszew'ski. W  skład tej 
stałej delegacji wchodzą dalej pp. Pierz­
chała, Czarnecki, dr. Balken i p Sozań- 
ski. Innt kwestje a w  szczególności spra 
wę zdarzających się coraz częściei eks­
misji, postanowiono rozpatrzeć na na­
stępnych posiedzeniach, z których naj 
bliższe odoędzie się 12 bm.

_  podatek majątkowy. Izba Skarbo­
w a przypomina, że z aniem 15 lutego 
upływ? termm płatności odroczonej czę­
ści podatku mająticowego, wymierzone­
go właścicielom nieruchomości miej­
skich, podlegających ustawie o  schronie 
lokatorów. Pow yższy termin płatności 
dotyczy także Spółdzielni zaliczkowych 
i kredytowych, będących właścicielam 
nieruchomości.

Z  dniem 16 lutego 1926 przystąpią 
władzy skarbowe do wyegzekwowaniu 
zaległości wraz z 4 prc. karami za zw lo 
kę i kosztami egzekucyjnymi

Dalsze trzy raty są płatne *w termi­
nach- do 15 maja, do 15 sierpnia i do 
dnia 15 listopada 1926

— Z okazji wypełnianiu przez szkole 
formularzy według rozp. Min Oświaty 
z 4 XI. 1925 1. 19.761 '1. każe ,J3iIoi4 w  
n-rze 96ć w  tyci? formularzach: 1) n.e



1 <? ,-n - „u. ” 7uftgo 19;ó.

uiia mmmymordercze.
Z a m a ch  m o r d e r cz y  l a  h u r n s n e M a  p a s te l  unihu w  SoK oInifcach .

P cfn ym  . wieczorem w czorajszego 
dnia w  sklepie Hala tana v Sokolni­
kach wynikła sprzeczka pomiędzy 
zgromadzonymi tam parobkami. Za­
alarmowany krzykiem wstąpił do skle­
pu pi zachodzący tamtędy komendant 
posterunku, Jan Beszterda a wstąpiw­
szy dc sklepu zdołał kras położyć a- 
wanturze i zmowołić awanturników do 
rozejścia się do swych ckm,ów.

Beszterdo opuści' następnie sklep a 
gdy  znachodził się już przed budyn­
kiem —  nagie padl strzał i ugodzi! go

i sterunku stracił przytomność i upadł 
I na ziennię, poczem przez kilku gospo­

darzy prze-mesiony został do domu a 
następnie przewieziony do szpitala po­
wszechnego w e Lwowie.

0  wypadku zawiadomiono natycn- 
irricist Komendę powiatowa i Ekspozy­
turę policyjne -  śledczą, skąd do So­
kolnik wyjechali bezwRczjite nadkom. 
Pa ty lewic z i kom. Kropiwnicki, komen 
dant powia t o c y , w feszlóe dwaj w y ­
wiadowcy, Ostrowski i Heiłman. Punk 
cjonarjusze połicyjm są już na tropie 
sprawcy. Scan ciężko rannegc komen­
danta poster unku jest L^rdzo groźby.

w  pers, raniąc ciężtóo Wskutek upły­
wu krwi ciężko ramp, kom en daru po-

Z a g a d m a  Ś m ierć ^ lu ch a ca a  S ^ k j iy  nm r jn . na  biABM arcu
Ł y c z a k o w s k im .

podawać u w ujęzycziiości lub po’ skiego 
wykładu w szkole, dopóki sprawa nie 
jest załatwiona ..formalnie", 2) pisać 

'przy języku i narodowości słowo „ukra 
inski“  zamiast ruski, 3) przy „tedtml- 
kach" i żydach mówiących w domu po 
..ukraińsku" rie podawać języka ojczy* 
stego potekiogo. Zarazem idzie agitacja 
pouma, by księża na .świadectwach da 
wali podpis po rusku j- noty wpłsyiżąfi 
do katalogów po rusku, a nauczyciele 
■wypisywali imiona dmeci pc poisku, ale 
■hryć ‘ zamias, Grzegorz i t d. Jest cie­

kawe, jak będą reagować na takie ła ­
manie przepisów władze szkolne. Jed­
nak z ogromnej liczby ponad 3000 na­
uczycieli Rusinów niewielu narazi sie na 
jawne wypowiedzenie walki ustawom 
Ogromna iiczba robi to stale, ale nie aż 
tak jaskrawię. Jako przykład należy 
oodać, że nauczycie! Nlołczko w  Serwy- 
vach ad Zborów zapisał wszystkie dzie­
ci rz. kat. ao katalogu jako gr. Kat, a 
dziwna rzecz, że zrobiły to i siły naw 
pzycielskie polskie w  Jackowcadi i Biał- 
kowcach. Mołczlto wyjeżdża prawie w  
każdą sobotę, a w yćw iczył dzieci, by 
siedziały spokojnie w klasie bez naitk: 
W obec małej liczby księży rz. kat. któ­
rzy rzadko orzyieżdzają na rehgję i w o ­
bec małej kontroli (skoro msoektor nie 
może wszystkiego doglądnąć), choczą 
stale ltczmc dzieci rz. kat. na reiigię gr 
kat. i zapisane są za Rusmow w  katalo­
gach, co dzieje się odćawna w  wielu 
wsiach. M.

— Zmiany na wyższych stanowi­
skach poHcytnych. Z dniem dzisiej­
szym obejmuje komendę PP . Lw ów - 
mia >jy podinsp. śdam Nowodworski, 
jako komendant i nadkotn. Michał Bo- 
dnar jako jego zastępca. Dotychcza­
sowy zastępca komendanta PP. 
Lwów-m iasto dr. Józef Tor oiński obej 
muje z dniem dzisiejszym zastęixsByo 
komencanta okręgowego. W  miejsce 
nadkom Bodnara objął w  dniu w czo­
rajszym kierownictwo koiiiisarjatu 
VII. na głów nyrn dworau nadko-m. 

Adolf Kozakiewicz., wreszcie kierowni­
ctw o komisariatu II. w  miejsce kom 
Kajdana objął kom. Jan Stryjkowski, 
dotychczasow y komendant konnego 
plutonu PP-

— Jak ooficzano zaopatrzenia emery- 
aine na łuty. Celem wyjaśnienia wy­

sokości zaopatrzeń emerytalnych na lu­
ty' Izba Skarbowa podaje do wiadomości 
co następuje: Przy iikwidaturze zaopa­
trzeń emerytalnych za styczeń 1326 r. 
przyjęto za poci stawę zasadnicze upo­
sażenie emerytalne oraz zredukowany 
(w  myśl uchwały Rady Ministrów z 17 
czerwca 1925) douatek regulacymy o 10 
punktów i ekonomiczny o  1 punkt pro­
centowo, stosownie do lat służby i za­
stosowano mnożną 0.43, ustaloną na gru 
dzień 1925. Równocześnie potrącono nad 
płatę za grudzień 1^25 po 1 grtwzu na 
punkcie, gdyż emeryturę za ten miesiąc 
przekazano wedle mnożne, listopadowej 
0.44, a należało przekazać wedle mnn- 
żnei 0.43. Ponieważ zarzauzenie w  spra 
wie zniżki zaopatrzeń emerytalnych na 
czas od 1 stycznia do 31 marca 1926 r 
wydało Ministerstwo Skarbu w czasie, 
kiedy likwidatora za stvcreń 1926 hyła 
już ukończona, przeto zarządzenia tego 
nie można już było siesować do zaopa­
trzeń styczniowych, zato zastosc ./ano 
je przy przekazywaniu zaopatrzeń za 
luty, prostując równocześnie zaoptatrzc? 
ma za styczeń. W  szczególności obliczo­
no w y s o k o ś ć  zaopatrzeń za styczeń i 
luty stcsnjye mnożną 43 grosze za 1 pkt.
5 zniżając ogólną kwotę uposażenia o 4 
pfc. Z obli zonvch w ten sposób należy- 
tości za styczeń i luty potracono prze 
K' ane w styczniu 1926 kwoty, resztę 
zaś orzeka zano do w ypłato .

—  Nenrasteuja i pląs a wica, wykład 
dr. A. Deruanowslr ego, docenta Uni­
wersytetu. odbędzie się staraniem t\o- 
ła Stow. Chrzęść Nar. Naucz, szkói 
powszedni yeti, dziś w  sobotę, o gouz. 
7-rrtej wiecz. w  san Stow. ul. Zim oro- 
w icza 1. 17. W stęp wolny.

—  Nieostrożne obchodzenie sie z bm  
nią. W  dniu wczorajszym  późnym 
wieczorem  Pawi i w  mieszkaniu Józe­
fy Frankowskiej przy ul. Bartosza Glo 
wackiego r  22 Alfons SzKodlarski, in­
kasent w  składzie węgla, a obchodząc 
się nieostra -w e z rewolwerem —  
spow odow ał strzał, który ararał go w

Jeszcze żyw o tkwi w pamięci głośna I 
sprawa Fiiastewicz - Kornelia, roze­
grana na cmentarzu Łyczakowskim, a 
już znowu cmentaiz ten byt w czoraj­
szej nocy wicownią zagadkowego zaj­
ścia, którego rozwiązaniem zajmuje 
się gorączkow o od kilkunastu godzin 
Ekspozytura policyjno - śledcza.

Przed godziną 7-mą rano robotnik 
cmemaiipy, niejaki Padzioch, udając 
się dc pracy od bramy cmentarnej le­
wą główną aleją —  zauważył na sk- ę- 
cie tej alejf .tuż obok pomnika Ordona 
leżące na ziemi zwłoki młodego męż­
czyzny. Bezwłocznie zawiadomił o 
tem zarządca unpn tarza, p, Maciej w -  
skiego a ton doniósł o wypadku Komi­
sariatowi IV przy ul Kurkowej. ,Na 
miejsce przybył w  kHka chwil później 
kom. Liebich oraz z Ekspozytury po­
licyjno - śledczej nadkom. Parylewicz, 
kom. Batorski i w yw iadow cy Furman, 
Lorch i Kulik.

Morderstwo czy  sam obójstwo,J
Ponieważ szereg naprowadzonycli 

okoliczności przemawia w  tym wypad 
ku za morderstwem, pod tym kątem 
widzenia aż Jo zupełnego wyjaśnie­
nia sprawy należy się na nią zapatry­
wać.
•

Kłtn był zamordowany?
jak  podjęte natychmuasrowe d-oelio- 

dzfoista policyjne stwierdzały był mm 
W ładysław  Makokunka, słuchacz Ili. 
roku oddziału budowaioiwa Szkoły 
przemysłowej, syn LdóLwika. w łaści­
ciela praoowłF MurRomarskiKr położo­
nej j>rzy ul. św. Piotra, tuż naprzeciw 
bramy cmentarnej. Ltczyi on 18 lat, 
był zapamiętałym graczem na mando­
linie, w^esołego usposobienia, lubiącym 
się zabawńć w  wesołem towarzystwie.

W edług złożonych już zeznań kuzy­
na śp W tedysława Makolondry —  ze­
tknął s ę ów  kuzom z Makoiondrą, po- 
wracu ja cym z miasta koło przy straj­
ku traniw ajowe&o na ul. św Piotra o- 
koło gotiz. 9-tej 15 min. Wymienili po- 
im ędz'’ sobą pare stów na temat za­
baw y ka nawałowej, poczerń ów  ku­
zyn pojechał tramwajem do miasta a 
śp. Makoiondra udaj się ul. św. Piotra 
w kierunku sw ego domu.

Jak zastano trupa na cm entarni?
Konrisa-ze policyjni zastał' trupa śp.

Makokndry lezącego 'twarzą do zie­
mi z obfitymi śladami krwi na prze­
strzeni kilku metrów w około. Obok 
trupa leżała technicka cza oka, prze­
dziurawiona kulą a może jakremś tę- 
pem narzędziem, —  pudełko zapałek 
oraz niedopalona świeczka nalowa 
Meco dalej leżała krwią zbroczona 
Książka łeske - Cbonńskiegc pt. „Histo 
rja żydów w  Polsce ‘ .

Szlamem śledztwa.

Przez cały dzień w czorajszy, aż do 
późnej nocy, ca ły  a para1 śledczy bvł 
w  pełnym ruclru Stwierdzono przecte- 
wszystkiem. po przeiducbaniu szeregu 
świadków, źe śp. MakoJondra pędził 
hulaszczy żjnvctt i często się zapijał 
Szereg godzm iiopołudnk.wych w pią­
tek przepędził w, towarzystwie dwiócn 
prcst>dutek w  horelu przy iH. Kanifk- 
skiego.

W racał w  stanie podcnrrriek»nym - -  
iak świadczą zferania jejgó kuzyna — 
który na ul. śwo Piotia zetkną? się z 
nim przelotnie o godzinie ' f  min. 15. w  
kwadrans później słyszano w okolicy 
cmentarza dwa po sobie szybko na 
stępujące stizały Zatem w  przeciągu 
tego cza.su rozegrało się całe zagadko 
w e zajście na cmentarzu.

Późnym  wieczorem  rozpoczęła się 
sekcja, przeprowadzona przez dr. Da- 
młowscźa i dr. Piiro w  obecności dr. 
Balickiego, radcą' W koszyńskiego i 
nadkom. Parylewroza. Stwierdziła ona 
na głow ie denata dwa strzały, z któ- 
i yed todon DOvTie>rzchuwny piujwadził 
od prawego połk-zJca popi zez kość no- 
sową do lewego oka, drugi głębszy od 
prawego policzka sięgał do mózgu. — 
Sekcja trwa jeszcze w  chwili, gdy pi­
szemy te słowa.

Prow adzący śledztwo kom Bator­
ski do nóżnego wieczora przesłuchał 
szereg osób z otoczenia śp Makoton- 
dry. Na razie śledztwo nie doprowa­
dziło do rozjaśnienia zagadkowej 
w ciąż „prawy.

Z ostatniej chwili.

Jak się w ostatniej chwili dowiaduje­
m y —  wyn„<i sekcji w  uwzględnieniu 
dwóch ran na głow ic —  w skazyw ały 
na samobójstwo, mimo to jednak po­
licja prowadzi dochodzenia także w  
kierunku morderstwa.

Przestroga cedy przeć oszustwo-brr 
netem, wysokiego warosto, ' ubranyn 
w czarną Kurtkę'

—  Ta]ei»nfeze strzał”  koło Cyta­
deli. Wczoraj około goćz. 4-cej nad ra­
nem posterunkowy pełniący słnzoę na 
ul. Mochnactcicgo usłyszał dwa: strza­
ły karaoinowe od strony Cytadeli 
Udał się natychmiast w kierunku, skąc 
ooe go doszły, nie zdołai jednak stwiei 
dzić. kto strzelał.
' —  Zbiegli z domu .odzlotełskfego.
Dołiiosla wczoraj policji Anna Klim- 
kowa, zamieszkałe przy u!. Nau»elakr 
1 7, iż syrn jej Jan, liczący 14 lat uczeń 
IV. kl. wyaaiił się z nomu w dniu 3 
bm. i dotąd nie powrócił —  Z podo- 
br sm doniesieniem zgłosił słe w Eks­
pozyturze Hoiicyjno-Siedczei p. Szos- 
łantl, którego 14-letni syn Janusz n y -  
dulił sie pi zted togodetom z domr to- 
dziciolskiego i również dotąd nie po- 
wiócił.

—  P ę łra ię c ię  r u r y  -* o d o c h tg o w e j.  
Wczoraj wiecz/ em pękła rura wodo­
ciągowa na h1. Kazimierzowskiej u w\ 
lotu nl. św Anny i spowodowali dłuż­
szą przerwę w ruchu tramwajowym. 
Roootnioy Zakładu w>dociagowego 
uskutecznili naprawę.

— Z Kroniki włamiui I kradzieży. 
Ignacy Hochmanu, właściciel restau­
racji ffney  ul, św . Piotra 1. 3 doniósj 
i/ołicji. iż nieznani spraw‘c y  usiłowali 
dostać się wczorajszej nocy do jego  
restauracji i w  tym cem wyłamali de­
skę w  drzwiach, wiodącycu do piwn. 
cy poczerń zaczęli wiercić otw ór w  
sklepieniu, spłoszeni jednak zapi zesta­
li „roboty" i zbiegli. —  T)o zamknię­
tego mieszkania Zygmunta Saphiera, 
stolarza przy ul. Boimów 1. 11 —  do­
stał się po rozbiciu kłódki jakiś zto- 
dziej i skradł garderobę i bieliznę. —  
Za kradzież 10 sit z fury na u! Jan:>- 
wskiej aresztowany został Józef G e- 
roń, notowany złodziej. —  Za kradzież 
wódki i sardynek ze sklepu Mojżesza  
Łownego przy ul. Janowskiej aieszto- 
waną została Anna Mote, uptowarą  
złodziejka. —  Za kradzież kieszonko­
wą w tramwaju aresztowany zo sn ł  
W oli Leister, norcwariy i karany. —  
Szjutioii Garfunke! dentysta, doniósł 
policji, iż w  chwili, gdy płacił w  susie 
elektrowni: miejskiej nalcżytość za 
światło —  jakiś złodziej skradł mu z 
kieszeni 57 zł. — Jataś złodziei skiad! 
z ganku kamienicy nr 37 przy u! św. 
Piotra zawieszone celem przewietrze­
nia futro męskie kryte czam em  su. 
knem

—  W ypadek uliczny. W  dniu w czo ­
rajszym urwał się kawał gzymsu w  
kamienicy Nr 5 przy' ul. Zygm untów , 
skiej a upa-aaiąc dotkliwie potłukł Ire- 
ne Guiraann, licząca 16 Uf- Udzielik, 
jej pierwszej pomocy PogptoWie Ra- 
tonkowe, które poruczyto Potłuczoną 
ordece domowej.

— or°o—
□  JAROSŁAW . Z  działalności Zw ią

zku L. N. Ciężkie położenie finaisowz 
Państwa, a zarazem ważne sprawy  
dotyczące organizacji tiasz-ego str1-”--- 
nictwa. skłoniły zarząd miejscowego 
Koi?. ZLN. do zwołania nadzwyczaj­
nego W alnego zgromadzenia cz» m- 
ków, które odbyło sie ubiegłej niedzie­
li v. sali Sokoła, i 'yczerpujący refe­
rat w ygłosił p. Wrojtauowicz. zw rac -- 
■ąc zebranym uwagę przedew szyst- 
kieni na pevme rozluźnianie kontaktu 
miedzy klubem sejmowym ','wiązku a 
orga-ntzaciami proyincjonaluemi, któ­
rego następstwm mogą okazać sie zgn 
bnemi dla spoistości i sny samego 
ZLN., a w związku z tem m ogłyby  
spowradowac bardzo niebczpie-. z.ne 
przesunięcie przewag: politycznej v:a 
stronę lewicy sejmowej, nie należącej 
do koalicyjnego rzędu. Również sto­
sunek klirbu do członków srrontiictwa, 
powołanych do rządu, zostą; dokła­
dnie omówiony, przycztm  z żalem  
stwierdzono, że właśnie wspomniany 
w yżej brak boda.i sporadycznego po- 
rozunwowajr ja sie wzajemnego daje po­
wód do interpretacji postępowania klu­
bu, która podkopać może zaufanie 
szerszych kół obywatelskich do w ła­
snych reprezentantów w Sejmie. Do­
magano sie dalej zreformowania orga­
nu stronnictwa „Przegląd wszechpol­
s k i ,  w  tym duch i, by stał się łączni­
kiem między reprezentacją strom l- 
ctwa w  sejmie i senacie, a cztookami

hru . __ a "   wna ‘̂g*»«™™̂ «iiiteyji»̂ ajg;.«gageEgasniiBgfiiBaBiaBai

dolną szczękę z prawej strony, przy- t 
czem kula utkwiła w kości. Wezwane 
Pogotow ie ratunkowe przewiozło •! 
bzkodłarskiego do szpitala, gdzto hie 
groz; mu żadne niebezpieczeństwo.

—  Krwawa awantura na tik Legjo- 
nów. Pom iędzy Adolfem Weiserem, 
pozosta,,ącąrm bez zajęcia, karanym i 
notowanym a Micha tem Elcmi iergiem 
wynikła w czoraj k: wuwa awantura. 
Sprawdziło się vć 1 niej staie przyslo- 
w-ie, że gdzie sie dwóch bije tam trze­
ci korzysta. W mieszał się bowiem do 
tsj awantury ten trzeci Ber Uszcr 
Schumacher i przebity został za po- 
średnictwó w  prawe ramię przez je­
dnego z wymienionych poffyźei 'aWan- 
tiirników'. Schumachera na pMe-cenie 
lekarza Pogotowia ratunkowego prze­
wieziono do ^zpin.la i.owyszechitegp, 
a Wbisera 5 Llemberga aresztowaną i

osadzono w aresztach policyjnych.
—  Oszust wciąż wygrywa na ■ na­

iwności bidzk ej. Znów oszust w-ypjy- 
nął. Do mieszkania Heleny Fisch. w ła­
ścicielki kamiemcy przy ul. Objazdo­
wej. 1. 2 przybył w czoraj jakiś osobnik 
a zaznaczywszy, że jest egzekutorem 
administracji podatku w  magistracie 

, zażądał od mej kwoty 67 zl 50 gr. ja­
ko należytości za piei wszy kwartał i , 
dodał, że w  razie nie mszczenia tej 
k w o t y ' j e g o  ręce przystąpi do fan- 
tuwinia rzeczą:. Fischowa nie wie­

dząc, źe ma do czynienia z oszustem 
wypłaciła mu-żądaną kwotę za pokwi­
towaniem Osobnik ów  pobrał piemą- 

f dze i czernprędzej ulotnił się z mieśz- ! 
kania. Fischowa udała się nazajutrz do 
magistral u i tu dowiedziała sió, że pa- !■ 
dla ofiarą oszusta, który wystawił jej : 
naturalnie sfałszowane pokwitowanie. 1



Brfonmującysii o  pj bitdito całego 
klubu bąaz też poszczególnych jego

ziomków na turenie s-ejmc .rym. 0 -  
ooł: tych spraw partyjnych omówiono 
również sprawy ogólno-panstwowe, 
przeJews^ystkrem przeżywane obe­
cnie iloraz drugi przesilenie finanso- 

Ucbwałono poprzeć nsil Se 
wszczęta we Lwowie akcję zbiórki 
z Pta na skarb z tern jednak zastrze- 
źemem, że spotem -zen srwo^zy^ka dc- 
w»e gwarancje ze strony rządu, iż 
wysiłek (Warny szerokich mas obywa 
teli faktycznie tylko na ratowanie 
śkaabu państwa będzie użyty. Rezul­
tatem obiad prowadzonych z ogro­
mu em ożywianym było  uchwalenie 
13 reaoiucyj, kxóre przesiano do Ra­
dy \ lojewódzkiej, do Zarządu Gł. i do 
kiubu sejmowego ZLN. Jedna z tych 
rezołucyj wyraża zupełne solidaryzo­
wanie się z uchw^iami powzfęiemi na 
Wal. Zgr. Kofta lwowskiego, ogłoszo­
nymi w „Słotne PoiSKieim“ ania 24-ge 
stycznia br, D.

1 ^
□  STAN ISŁAW ÓW . Cel godny po­

parcia. Dzis w  sobotę odegra zespół 
dramatyczny Koła urzędników banko­
w ych w  sak Tow . im. Moniuszki o  g. 
7.30 wieczorem  Kroiochwiię A. Siedle­
ckiego pt. „SubloKatorka". Czysty do­
chód z tej imprezy przeznaczony jest 
na Skarb Narodowy. Sądzimy, że pu­
bliczność stanisławowska, która zna­
ną jest z gorliwości popierania celów  
na.-odowych, zapełni sale. przyczynia­
jąc się w  ten sposob choc skromnym 
dattden do popraw y naszej waluty.

□  7ŁO C ZÓ W . Sądy przysięgłych, a 
opinia publiczna. W  maju 1922 zastrze­
lił Jan Skórski z Mauajowa pow. Zbo­
rów  Józefa i Jana D zików  z Trosciań- 
ca Wielk-ego.

P rzy rozprawie w  sądzie w  Z łoczo ­
wie uwolniono Jana Skórskiego od w i­
ny i kary. W  parę tygodni później nie­
jaki Tym rakiewicz z Manajowa złapał 
zająca w  sidła. —  Sąd w  Z łoczow ie 
skazał Tym rakicwicza na dwa tygod­
nie aresztu. Na to Tymrakiewicz tak 
powiedział: ,,Świetny Sądzie, jaka to 
sprawiedliwość, to Skórski zabił dwóch 
gospodarzy' i -został uwolniony, a ja 
za jednego zająca dostałem dwa tygo­
dnie aresztu ? „  —  Na to sędzia odpo­
w iedział: „Skórskiego będzie sądził
Pan Bóg *. —  Tak, zapewne Pan Bóg 
bedzie sądził, ale tymczasem to zu­
pełne uwolnienie Skórskiego ma ten 
skutek, że teraz w śród różnych s,ki­
rów  i kłótni po wsiach słyszy się cią­
głe odgrażanie, .J a  ci rak zrobię, jak 
Skórski Dz;kom“ . I nie trzeba było 
na nową zbrodnie .tak bardzo długo cze 
kać. ' '

Dnia 20 v> rzesnia 1925 r. strzelił ze 
strzępy przez okno w ieczór niejaki 
Dmytro Kiysa w Hnidowie do nacze'- 
nika gminy Piotra Olendra. I dzięki ty! 
ko temu. że Piotr Olenedr poznał D m y- 
tra Krysę odsunął się od okna i unik­
nął śmierci a strzał trafił w  rękę nieja­
kiego W asylinę ze Zw ie-zynia. Dmy- 
tra Krysę aresztowano i siedzi w  are 
szcie w  Złoczow ie. Jedna rozprawa już 
się odoyła w  grudniu 1925 r. Ale ponie­
w aż ma być na miejscu komisja w  
sprawie zbadania, czy  Piotr Olender 
mógł poznać przez okno przy św iecą­
cej się lampie Dmytm Krysę, rozprawę 
odroczono.

Oby tylko znowu nie uwolniono 
Dmytra Krysy, jak to było  ze Skór- 
skim. Niechże zaPrn sąd złoczowski 
pamięta, że ma stać na straży sprawie 
diiwości i porządku i liczyć się także z 
opinia publiczną Sądy są po to, aby 
przez stonowanie kar zapobiegały zbro 
dniom W przyszłości.

„SŁO W O POLSKI€" Nr. 3? z dnia 7 lutego V-jm

F A B O Ż E Ń S T W O  ŻAŁ-OBhsJŁ,
Z a  d a s z ^  ś . p .

EMILJI i  Szymanowskich hr. ŁOSIOWE]
zmarłej 30. I. 1926 w Chocinie odbędzie się w poniedziałek 8 lutego 1926 
w kościele katedralnym we Lwowie o  gadzinie 10 rano na które zapra­

szają pogrążone w głębokim smutku
965 D z i e c i  —  W  n u K L

zł. a Soolowi paKimek wartości 10 zł. 
—  .a innych przejezdnych tylko prze­
szukali, poczem zbiegli do lasu.

Zawiadomiona wcześnie o  napadzie 
policja —  rozpoczęła dochodzenia i 
przytrzymała - wszystkich czterecn,

którymi byli Antoni Balaj, Józef Roma­
nowie? z Janowa, j.an Panyk i Jozef 
Kapusta

W szystkich czterech rabusiów —  
aresztowano i odstawiono do więzie­
nia sądowego.

Z SA U  SADOWEJ

tóeufoły rabunek.
Przed sądem przysięgłych stanęli 

wczoraj Micha Rębisz, 22-letni anal­
fabeta z pow. lubacziowskiego i Kość 
Pawliszyn, 22-leihii lolnik, oskarżeni o 
rabunek, popełniony na rodzinie Holzc- 
rów . Mianowicie z Końcem sierpnia ub. 
r. około północy w  W erchratach za- 
pukai ktoś do sklepu Holzera, a gdy 
ten wyszedi. jakiś osobnik zapytał go 
o tytoń. Przerażony idol zer spodzie­

w a ją c  się rabunku, odpowiedział, że 
ty toniu nifcina, ale może poczęstować 
go „dramkami“ . Na to osobnik ów, a 
oyl to Pawliszyn, w ydobył krótki ka­
rabin i grożąc Holzerowi zastrzele­
niem, żąda} doiarów. W  odpowiedzi 
Hoizt-r chwy cii za lufę karabinu i za­
czął się z rabusiem szamdfać a rów ­
nocześnie w zyw ać pom ocy. R ów no­
cześnie zona Holzera borykała się z 
drugim rabusiem, który próbował do 
n‘ej strzelić, ale broń nie wypaliła. —  
W końcu rabusie widząc, że natrafiają 
na opór, uciekli.

Aczkolwiek Holzerowie dokładnie 
opisaii sprav 'ców , nie można ich było 
schwytać. Tymczasem w  kilka tygo­
dni, w  karczmie Holzenów odbywała 
się zaoawa, na którą przybył również 
Pawliszyn. H ołzeiowa poznała go na- 
tyclimiast i oświadczyła mężowi, że 
jest jeden ze sprawców, nie wskaząla 
mu jednak go, polecając by sam go po 
szukał. I rzeczywiście Holzer poznał 
Pawlisżyna. P o  aresztowaniu go, zna­
leziono wspólnika.

Rozprawę prowadził s. o. Angielski, 
oskarżał prok. dr. Paklikowski, bronił 
dr. Kib.tz.

Oskarżeni z płaczem wypiem b się 
wmy. Holzerowie skonfrontowani z ni­
mi, wskazali ich stanowczo jako spraw 
ców . ,

Przysięgli jednak byli innego zdania 
i wydali werdykll uwalniający, W obec 
tego oskarżonych w ypuszczono na wo 
ność.

Sport.

Napar! rabunkowy pod 
lanswRm.

W czoraj o gody- 4-tej nad ranem 
czterech spraw ców napadło pod Jano­
wem na przejeżdżających .kupców , 
uerla  Fischlera, Chawę Mondscheina,, 
f  uchla Kornela, Ozjasza Feldmanna, 

^°bla, Ilka Świteckiego i M.
Melnyka.

Rabusie zrabowali Fischlerowi 308

W mięćzynaredow ym kcagresie narciar­
skim, jaki iozi>oozął się w Finlanaji ze stro 
ny czeskie, biorą udział znani i wy&itni za­
wodnicy, J. hemecky i Bun.

iobbc.i, gwiazda lekkoatletyki niemie­
ckie! i jedtu ze słynniejszych sprinterów, 
został w Ameryce w  biegu na 40 yardów 
pobity, Uzyskał piąte miejsce po Milerze, 
Husseyu, Moriłlu i Phnskym. Jako przy­
czynę tja& wielkiej klęski, podaj? dzienniki 
niemieckie, nieprzyzwyczajenie Honbena 
do drewnianej bieżni

Pkh wsza jaskółka. lak iioćaje :ednc z 
pism lwow'skich, jutro mają się odbyć oierw 
sze zawody footbalow. między Pogonią a 
Lecnją na Pohulance. Wiadomość ową po­
dajemy na odpdwiedziatiiiość tego pisma —  
jeśli je<Łm»K rzeczywiście takie zawody są 
w  projekcie. to — czyż to ma sens? Czyż 
nie lepszy byłby t.ening na bieżni, gimnasty 
ka w sali Sckoła lub choćby wycieczka, a- 
niżeli mszczenie zdrowia, ubipuna i butów 
na błocie.

1477 piłkarzy liczy Łódzki Zw. Okręg. 
Pitki Nożnej z czego im Łódź przypada 
103 —  reszki ma nrowmcję —  ŁKS. ma gra­
czy 116, Union 100. Turyści % . Szturm 7?. 
ŁTSG. 64. Prezesem ŁZG?N. został kpt. 
Zabłocki, kapitanem związkowym P- Sten- 
cel. —  Zawodów w okręgu łódzkim odbyło 
się 423. Sa to cyfry, wwęte ze sprawozda­
nia walnego zgromadzania 1 ZOPN.

Ł. K. S. 1 P. Z. P. N. W  związku z zawie­
szeniem LKS. przez PZ°N. za cdni owianie 
ekaza/mia książek klubowych do kontroli. 
iKiomimikują nam, że ŁKS. zmuszony b\ł ,c- 
dnak książki te okazać aby umożliwić de­
legatom swoim wzięcie udziału w walnem 
zgromadzeniu ŁOZPN. Niezależnie od teg 
ŁKS. odwoluie się do ZZ. w powyższej spra 
wie, wychodząc z założeria, że na zasadzie 
paragrafu 3 troim organizacyinych ^uchwa­
lonych na walnem zgromadzeniu ZZ w d 
23 kwńetma 1922 r. „wkraczanie Związków 

( w wewnętrzne życie klubów i z-zeseeń nie 
może nosić charakteru rozkazodawczego .

Igrzyska Północy, igrzyska Póino.y iNor 
di9ka Spellen), w których w roku obecnym 
weźmie udział również i drużyna po.ska, 
urząctoane są w Stockboimie od ■‘oku 19(11 
co 4 lata i są naiwiększemi w  fwiecie za­
wodami w sportach zimowych. Obe'miiją o- 
ne konkurencje narciarstwa, łyżwiarstwa, 
Ijokeyfa, hendy. curling, jazda na bobs 
leigha^h. Ogólna liczba zawodników biorą- 
cyc’- udział w roku bieżącym |prz«#ączoć 
bedzie 600 ludzi. Oigantrmzne to ?av/ody 
odbywają się w stadionie olimpijskim Stock

dy odbywały się na korach teTnLowydh, 
gdzie nie można byio użyć trzewików z ksj* 
cami. Zawodników' ogółem st-m.rwiito pu i 
5, paoow 20. Zwrycięscy, którzy zttobyfi 
pierwsze miejsca otrzymali od trenera, p, 
Nor linga piękne żetonj' pamiątkowe. \

holmu i w pocimejśkiiJi terenach narciar­
skich. gromadź,ą tiwuy publiczności od kil- 
tmuisŁu do hitKiuiziesięciu tysięcj' (skoki 
narciarskie). Turniej szwedzkie] narodowej 
gry „bandy" (dawna odmiana hokeya na 
łodzie) obejmuje 52 drużyny z cmego pań­
stwa. W  hokeyr na iodzie startować będą 
tylko reprezentaicyjiai drużyny poszczegól­
nych pańsrw'. Narciarst*'o i łyżw'iarstwc 
zgromadzi kwiat zaw'odnikow Skandynawii 
rinlaimi' i srookowcyi tiuropy. Tegoroczne 
„Nordiska Spelieti" stanowią jubileusz 25- 
letm, któiy szczególnie ntioczyścitj obcho- 
clziony będzk. Piotektorat nad Igi zyskami 
objął następcą tronu szwedzkiego. Nordiska 
Spellen są więc jednocześnie wielkiem 
świętem nar odo wem Szwecji i caiej Skan­
dynawii.

Lot na wysokości 10-500 mtr. Lotnik a- 
merykaństd por. Mac Ready (Ohio), próbu­
jąc pobić iskord wysokości "na samolocie, 
ustanowiony przez Francuza Callizo na 
12.066 metr. c-siągnął wysokość dawno nie 
notowaną a mianowicie 10.550 mtr. Na wjr- 
sakości 7500 mtr. por Reaidy zmuszony byi 
posiłkować się dodatkowym aparatem od- 
dechowrym, zaś na "wysokości 9.00C mtr 
skonstatowtał 45 stopni poniżej zera. Dalsze­
go wzlotu wwyż inusLł zaniechać

Pierwsze w Pmsce zawody lekkoatlety­
czne w bali kryiej. W  dniu 2 lutego odbyły 
się po raz pieiwszr w Polsce zawody lek- 
koaitlctyczne w hali krytej. Zawody te od­
były się w Agiykoli na kortach tennisowycii 
w hali, w której w przyszłości mieścić się 
będzie Państwowy Instytut Wychowmnia 
Fizycznego. Zawody zorganizowane zostały 
przez ruchliwy wa. szawski AZS. Wynik; 
tych zawodów —  następujące; bieg 40 mtr.
1) M r' iaszczyk, 2) Jaworowski w p isie  
5.4 s- .„ skos w wyż z miejsce. — 1. Ma- 
ciaszczjk 1.32 mtr.. 2) Popioło-Gćrski 1 20, 
skdk w dal z  mieisca I) Szydłowski 2.32 
mtr., 2) Maciaszczyk, gkol wyż z roz­
biegu 1) Troianowrsk; 1‘55 mtr.. poaa kon­
kursem 1‘60 mtr., 2) Macicsitzyk i '55 mtr. 
Kuła —  Szydłowski lu‘35 r itr., kula ODtirącz 
Szydłowski —  19 34. bieg 10 njtr. przez płot 
ki —  T.ioiapowski 6'̂  sek , 2) Pop.oło-uór- 
SK1. —  Zawx«iy pań- bies 10 mtr. 1) Wo.ina- 
mwśka u‘4 sek., 2) Jabłczyńska. Skok w' 
v yż z  rozbiegi cm —> Oorlofównis 124.5 mtr., 
Jabłczyńska i .20 mtr.. skok w dal z miej­
sca — Wojnarowska I.9S, pierwszi miejsca 
Maciszewska 2.08. kula 5 klg. 1) Jablczyń- 
ska 7 mtr., 2) Maciszewska 0‘55 Bieg na 40 

| mtr. przez płotki, wysokości 76 ctm. —  1) 
iabiczvńsk« 7‘6 sek.. 2) Oorlofówna. Zaw o -

f  S. p Józef Rflbtok.
W e czwmrtek rano zmarł w  P rzfe  

mvślu pc długotrwałej chorobie ś. p. 
Józef Robliczek, urzędnik nidgisnotn ! 
b. korespoiident przemyski “ „S łow a 
Polskiego*.

Zmarły po ukończeniu gimnazjum u-' 
częszczał przez pewien ezac na tech­
nikę, biorąc czynny i bardzo żyw y U- 
dział w  życiu ideowem młodzieży a- 
kademiCKiej. P o  zaprzestaniu studjów 
przyjął posadę w  m ejsccwym  m a g- 
stracie, noświęcająe wolne chwile pra­
cy  w  Kole T. S. L. im. Borelowskiego, 
a następnie w  Kole im. Sienkiewicza, 
gdzie spełniał przez pewien, czas ubo- 
wiązki sekretarza. Fodczas oblężenia 
Przemyśla w ly l5  r. reóągował łącz­
nie z p. Gródeckim „Ziemie ,3rzemy ■ 
ską ‘ i jak umiał i mógł, ze względu na 
cenzurę krzepił bojaźliwe serca i umy­
sły współrodaków słowem  drukowa- 
nem. Posiadał bowiem śp. Zmarły du­
żą łatw ość pisania i w literaturze, —  
szczególnie Młodej Polski, rozmiłowa­
ny był bardzo. Przy tem wszystkiem 
był uczynnym, serdecznie życzliw ym  
i bezinteresownie ustużnym.

Zgasimy kwiecie wieku, lecz w  ser­
cach i pamięci ludzi, którzy go fenali, 
pozostawił po sobie wspomnienia dłu­
gotrwale. A ziemia polskiego cmenta­
rza niech mu będzie lekką

Radjofon.
KONCERTY FADJOWE NAJWA- 

ŻNIFJSZYCH STa CYJ:

Sobotą 6 luty,

Warszawa. Goaz. 18—20. V 'ieczór 
piosenek i muzyki tanr;cznej Piesm c y ­
gańskie, rance i orkiestr? Adamusa.

Medjo'an. (3201 Godz. 21 Kmcert w e 
kalno-instrumeułalny.

Oslo. (382) Godz. 21. Koncert orkte- 
straliiy.

W rocław (418) (jod?.. 17. Koncert— 
■orkiestra. Ciodz. 20.15 Wteczor pieśni.

Rzym, (425) Godz. 20. Koncert wokai- 
no-instrumeirtahiy.

Zurych. (515) Godz. 20. Wieczór mu­
zyki tamecznej.

Wiedeń. (530) Godz. 16 Koncer- mu­
zyki salonowej. Godz. 21. Sekstet mstru* 
mentów dętych .

Praga. 136S) Godz 20. Koncert laickiej 
.muzyki.

Stohholm. (428) Godz. 20. Koncert A- 
kademji muzycznej.

Barcelona. (460) Godz. 23.05. Ktunneł 
koncertowy muzyki operetkowej.

- Berno. (750) Godz. 20.10. Cykl pieśni 
morawskich i słowackich (kwartet ple- 
śniarski).

Spostrzeżenia meteorologiczne
Obserisiiśrjum astronomicznego Politechniki iwowsr.

5 lutego 7 rano 1 popot. 9 wiecz.

Clśnisite w nim 728-5 ■729-7° 735-2
Tsameratura wC°: +  1-4* +  4 0° +  2-2°
Klimek wiatru Cisza W Cisza
Wiatr km./ijoaz. - — ■ 5

niższa +  0 0° C.
Uwaga: Pochmuriio.Dopcłudniu mgłr.
Godziny podane według południka 

lwowskiego (n. p. 7 godz. crasu lwov.-.k. 
— 6 g. 24 m. środk,-e arop.)

Oznaczenie kierunków viati u N =  p >ł- 
noc,E -- wschód, S — południe, W: =  zaciiód.

PO GODA NA SOBOTĘ.
W arszawa. 5. lutego (Tel. w i.). Ko­

munikat Instytutu Meteorologicznego 
w  W arszawie, Prawdopodobny prze­
bieg pogody w  diuu 6. lutego: Za­
chmurzenie duże, mglisto, ntiejs. cuni 
drobne opady, na północnym wscho­
dzie spadek temperatury do mrozu, u- 
miarkowane wiatry wschodnie i pół­
nocno - wschodnie



Ż Y C I E .  G O S P O D A R C Z E .
Import i e b f o d  produktów

spożywczych w r. 1925.
t-Todukty spożyw cze zajmują zaró­

wno w  przywozie jak i wyw ozie, tak 
co  do ilości jak i wartości pierwsze 
miejsce R w o ta 475,773 tysięcy zi. od­
powiada 854.137 tonom importów atiym 
do Poiskj, kwota 370.521 tysięcy zł. 
1,023.415 tonom eksportów'anym. — 
Wskaźnik w artościow y importu ze 
względu na tak stosunkowo drogie 
atiykuły jak ryż, herbata, tytoń, 
przedstawia, się niekorzystnie i w y­
nos, 164.

Import środków  spożyw czych był 
w  r. 1925 nieproporcjonalnie wielki; 
w  porównaniu z r 1924 wzrósł o 220 
proc., z r. 1923 nawet o. 370 proc. 
P rzyw óz bowiem kształtował się w 
tych latach następująco;

1923 232.145 ton
1924 405 49! ton
1925 854.337 ton

Przyczyna  tego nagiego wzrostu 
Jest znana; nieurodzaj r. 1924 był tym 
bezpośrednim powodem, że zapasy po 
chodzące z  krajowej produkcji niewy- 
s ta rczy ły n a  wyżywienie kraju i oka­
zał Gę niezbędnym dow óz zboża i mą­
ki. Że pokrycie w yw olan ego ’ złym u- 

. rodzajem niedoboru byto główną i je­
dyną przyczyną wielkiego importu
srodkówr żywności, uzmysławia po- 

' niższy wykres. Gdy bezpośrednio
przed żniwami import wynosił aż 80 
tys. zł., to zaraz po żniwach spada 
poniżej 10 tys. zł., a równocześnie 
rozpoczyna sic zwyrżka eksportu.

przyw ozu i. w yw ozu środków żyw no­
ści z  wykresem handlu ziemiopłoda­
mi, który poniżej podaje, unaocznia 
jeszcze dobitniej, że taka a nie inna 
przyczyna ten wielki import spow o­
dowała. W yw óz (pola białe) i przy­
w óz  (pola czarne) w  tysiącach ton 
kształtował się następująco: 

r?

i s tu iy u m vs var, j ? j  x j 
W ywuz zboża i mąki w  roku spra­

wozdawczym  dał następujące wyniki:

Pszenica
Żyto
Jęczmień
Owies
Mąka pszenna

tony
94123

177062
105121
34352

1102
m u

tys zł- 
30442 
37892 
26805 

8243 
1296 
2;34i

Cyfry te zestawione z danymi za  
rok 1924 przedstawiają się następu­
jąco:

1924 1925
Pszenica 82 94123
Żyto 106456 177062
Jęczmień 127691 105121
Owies 6081 34352
Mąka pszenna 384 2702

. Mąka ży tnia 3050 6900
Ziemniaki 271605 78720
Groch 18465 15410
Fasola 28347 13866
Gryka 19167 8396

Obok ziemiopłodów ważnym arty­
kułem eksportowym jest cukier; nie­
stety w obec ogólno-śwratowej zniżki 
cen cukru buraczanego wartość eks­
portu naszego w porównaniu z r. 1924 
nawet tam, gdzie ilość zwiększyła się, 
spadla. Ilustrują to następujący w y ­
kres. którego pierwsze pary słupków 
oznaczają tony,bdrugie zaś tysiące zł.; 
kolor czarny —  r. 1925, biały —  r. 
1924; I. oznacza cukier surowy, 11.— 
Kryształ, III. —  rafiuade i inne w - 
dzaie:

Ogółem wyniósł eKsport cukni 
196.03] ton w obec 246 301 ton w  roku 
1924 p łącznej wartości 89.550 tys. z ł, 
w obec 163.009 tys. zł. w  r. 1924 

W yw óz jaj wykazuje dalszą zw yż­
kę; gdy w  r. 1923 przeciętna miesię­
czna wynosiła 737 ron, to w  roku ub. 
w ziosła  na 2256 ton. Poniższy w y ­
kres obrazuje rozw ój tego tak ważne­
go w yw ozu w  tysiącach ton za trzy 
ostatnie lafa.

Bardzo ładnie rozwunął się w yw óz 
szeregu artykułów' spożyw czych, jak 
mięso, wędliny, sery i masło. W yka­
zują one wprost bardzo poważny 
wzros w  porównaniu z r. ub. Są ? to 
pomyślne objawy rozwijającego się 
przernysm spożyw czego; cy fry  odno­
śne są następujące:

Ryby 1972 1313 1501
Raki 397 135 294 0
Sery 2408 549 438 ó
Masło 2082 6 347000

W  rogu spi aw ozdaw czym  w yw ie­
ziono 27.071 ton za 51.327 tys. zł.

Tytoniu importowano 22.307 ton za 
49.8U8 tys. zł., w obec 15 4,34 ton w  ro­
ku 1924.

Ostatnią wreszcie pozycją artyku­
łów  spożyw czych sa odpadki prze. 
miałowe używane jako pasza, które 
za 157.486 ton dały 20.421 tys. zł.

Drugą z koleń grupą eksportowa­
nych towarów' sa zwierzęta. Cyfry 
osiągnięte w tej grupie są b. powa­

żne: wywieziono 33.107 koni, 116.700 
sztuk bydła rogarego, 14.475 ow iec, 
870.691 świń, 1,138.488 gęsi i 121..541 
s-ztuk innego ptactwa. Efekt finansowy; 
tej grupy jest również okazały i w y ­
raża się za rok ub. kwotą 111.650 tys, 
zł., gdy rok 1924 dał tylko 46.S76 tys. 
•zł. W  zrost zatem wynosi 237.2 proc. 
Poniższa tabela uwidocznia wzrost: 
eksportu w  tej branży (w  sztukach);

1923 1914 1925
Bydło rogate 596 39287 116700
trzoda  chlew lo23  410347 870691
Ogółem zwierz. 2219 930240 2330913

A. Z.

Kredyt a parytet gospodarczy.
u.

Mięso

1975 1924
w t ys .  z I

•51517 13188
592 152

w
procentach

390-6
389.4

W  dniu rw.poczęcia działalności swej 
38 kwietnia i 924, Bank Polski posiadał 
w  skarbcu zł. 219.5 miljonów, co  przy 
pokryciu średnio soiidncm, tj. oO proc. 
wystarczało do emitowania 410 miljo 
nów zł. w banknotach, czyniłoby to 
dopiero zl. 13.66 tia głowy. Pudiug zam­
knięcia rachunkowego Banku austro- 
węgierskiego za r. 1912, obieg bankno­
tów wynosił: K. 2,815,797,400, czyli o- 
krągło K. 56 na głowę, a przeocz rno- 
narijbia austro-węgierska nie należała do 
bogatszych" państw w  Europie, obieg 
banknotów był więc u nas z miejsca o  
wiele za mały, a skarbiec metalowy 
był wymierzony bardzo skąpo.

P. Grabski był dziwnym optymistą, 
zdawał się nie liczyć z ewentualnością 
zmniejszenia skarbca. W  pierwszych 
miesiącach swoich rządów-, rozluźnił o- 
chronę celną, poaczas gdy z chwilą 
zm any waluty, stała się ona jeszcze 
konieczniejszą. Prowadził pohtykę kon­
sumenta sprzyjającą napływowi towa­
rów  zagranicznych Bierny bilans han­
dlowy musiał wwczcrpywać "karhiec 
Banku, musiano w ięc ogranicżać obieg 
banknotów, a tern samem Kredyt. Etc

Prof. Taylor w  artykule „C zy mamy 
za mało pieniędzy*1, ogłoszonym w ..S io  
wie Polskim" z 14-go .stycznia !92c, 
wbrew powszechnej opinji, utrzymuje, 
że mieliśmy, a nawet mamy ich za du­
żo. Mówi, iż gdybyśmy mieli ich za 
mało,- wartość złotego byłaby me mo­
gła spaśr Kitu- wyrażona w  kursie, ani 
w  cenach towarów'. Wnioskowanie w y­
daje się iogicznem, a jeunak wynik 
mylny

W  życiu gospocarezem współdzkda 
zawsze mnóstwo czynników nawzajem 
krzyżujących się. .wypadkowa zależy 
od chw ilowo biorącego górę. Kurs 
złotego spadł, mimo [ że mamy go za 
mało, bo inne czynniki ws~półd:aalaiu- 
cc, urzędów szy st ki cm brak •zaufania, 
spowodowany' w  pierwszym rzędzie 
szybkiem w y czerp ywanieln pokryciu, 
przew ażyły ; jednak bez wątpienia, iż 
gdybyśm y byli mieli w ięcej złotych, 
kurs byłby  spadł jeszcze ' niżej. Już 
z  tego wirnika, że z powiększaniem 
emisji banknotów, trzeba być bardzo 
ostrożnym  poć tym względem z p. 
Taylorem, zgadzam się.

Kurs złotego podtrzym yw any był 
przez pierwszych pięć. kwartałów, je­
go  istnienia interwencja giełdową, od­
dawaniem walut obcych po kursie od­
powiadającym parytetowi złota, dla 
lego- też i jego kurs w  przybliżeniu na 
tym poziórnie utrzym ywał się; nato­
miast, zdaniem p. Taylora, -cery  pła­
cone u nas za tow ary w  złotych, od­
powiadały kursowi dolara 6.50—7. 
Idąc za przykładem ministra Żdzie- 
chowskiego, kurś^taki wvKalkulowa- 

ny na podstawie cen towarow , nazy- 
wai p. 1 aylor parytetem gospodar­
czym.

Już na innein miejscu staram się 
w y k a z a ć ,  ze na ogół rzecz biorąc, ce­

ny huitownc u nas nic b y ły  i nie są 
w yższe, niż za granicą. Bez wątpienia 
rok 1924 najprzód przez ustabilizo­
wanie kursu marki, a potem -przez 
wprowadzenie złotego polskiego, w y ­
w ołał żwyżKę cen tow aiow ; zniknęła 
premia, związana z każda waluta spa 
dającą. Możnaby zadać pytanie, czy  
właśnie te ceny niezmiernie niskie za 
czasów  inflacji, nic były  objawem  
chorobhwem a w kazaym razie w y ­
nikiem stanu chorobliwego

W  życiu gospodarczcm należy uni­
ka,, wszelkich gw ałtownych zmian, 
bo zwykle są one bolesne, w yw ołują 
niezasłużone wzbogacania i niezawi­
nione zubożenia; w yw ołują niespra­
wiedliwości, a tern sarnom mę są w; 
zgodzie z naszem uczuciem ctyczncm . 
7. tych to powodów', już starzy eko­
nomiści, ż  pierwszych dziesięcioleci 
istnienia ekonomii, jako odrębnej nau­
ki, bo z początku X IX  stulecia prze­
strzegali przed w'sze!kierni radykalue- 
mi i raprownomi zmianami w  ustroju 
.walutowym.

W  jednym z następnych arrykułów'' 
.„B łęd y  polskiej polityki gospodarczej' 
podnosi p. Taylor, że Bank Poiski.pu- 
winien był raczej powoli kurs złotego 
obniżać, ' niż dopuście do znacznego 
odpływu dewiz. Podobną myśl poru­
szyłem w  artykule „Załamanie się zU> 
tego i wojna celna z Niemcami", dni-, 
suwanym w  październiku 1925 w  
„Dniu Polskim". Upatrywałem w  tein 
środek przeciwdziałający gw ałtow ne­
mu spadkowi złotego; p . Taylor na­
tomiast mówi o „Huśtawkach kurso­
w ych" mających społeczeństwo odu­
czyć brama udziału w  spekulacjach 
walutowych. !

Huśtawka, to zabawa, w ywołująca 
w  najgorszym razie nudności; a ka­
żda zmiana wartości waluty, to wiel­
kie zto gospodarcze, społeczne i mov 
ralne, wyciskające nie jedną łzę; po- 
rówmanie. ktorego p. Taylor sam pe­
wnie żałuje. Każdy pragnący, aby za­
robek byt udziałem uczciwej pracy, 
sumiennej produkcji i solidnego rzą­
dzenia się, musi ży czy ć  sobie bez­
względnej stabilizacji w'aluty.

Niepożądanym skutkom, łączącym 
się nierozerwalnie ze zmianą waluty, 
należało' i u nas- zapomedz ii cło tego 
celu zmierzał projekt Hiltona Youngą, 
aby przez dłuższy czas, obok złotego, 
była w obiegu i marka polska.

W  znacznej mierze mejm^ądauej 
zw yżce cen byłoby zapobiegło usta­
nowienie mniejszej jednostki, o czent 
słusznie p. Tayloi wspomina O ile 
z poziomu cen chcianoby wnosić o 
dostatecznej, łub niedostatecznej ilo­
ści pieniędzy w obiegu będących, na­
leżałoby uwzględnić i ceny nierucho­
mości, a w ów czas rzecz wyglądałaby 
zupełnie maczej, -gdyż od czasu w pro 
wadzenia złotego ceny ziemi i do 
m ów niepomiernie spadły.

Komę! Paygert.

Kronika kiajowa.
=  Serja II premiowej pożyczki doGro- . L terminem płatności nie dłuższym nad 5 lat 

w ej. Na mocy ustawy ..cy dnia 22 grudnia I ud daty cr-.isii. Sir ja Il-ga popala mej w sz.c
rolach kołach naszego społeczeństwa ,dc- 
i „ i.i‘‘ winna cieszyć się jeszcze włęksrę
>i<3i®tasciiTirż‘5erja U  z uwagi na «atcka

1975 r.:(Bz. U. Nr. 12.9 jute. §&>) .wypuszczo­
na została dnia 1 hitegp serjr. 11 premiowej
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wyższe siansb wyprania premii. G iy b o­
wiem w I serii ustanowione premie Ywncsi- 
iy na przeciąg 2 lat —  400.000 dolarów, 
c?Mi 200.000 dolarów rocznie, premie dla 
abiłgwen serii H mają wynosić rocznic 
250,000 dolarów. Losowania premii Dęcia s!-v 
edbywały co dwa miesiące. Mimo podv yz- 
s z e n i a  premji oprocentowani^1 stale c.hn^ScT 
U serii nie tiległn zniżce wynosząc jr-tlr i w 
serji I-szej 5 proc. w stosunku rocznym.

=  Nakładem Głównego Urzędu Staty­
stycznego ul uzał się Nr. 2 (Rok IV) \l iado- 
lmości Statystycznych. Na aktuamą treść 
numeru złożyły się: Tablice iilustruiacc 
handel aagtauiczny Polski w miesiącu gru- 
dAiu 1925 reku oraz za cały rok 19.25 w po- 
równaniu z r. 1924 Koszty um-y;naub w; 
obliczeń komisji lokalnych. Ceny luutow.;. 
(Wskaźnik miesięczny pełny i skrócony ty­
godniowy). Ceny hurtowe w Polsce., Ceny 
detaliczne w Warszawie. Przegląd między­
narodowy. (Ceny giełdowe zbóż. Ceny leta 
Wczne), Wskaźnik cer detalicznych G»óvv- 
=*e«o Urzędu. Statystycznego. Wskaźnik 
kosztów zywmści w Polsce -Porówi. inic 
kosztór żywności w miastach. Barnk Pol- 
skt. Obieg pieniężny. Izby Rozrachunkowe 

Kursy dewiz w Warszawie. Zamknięcie ra- 
enunkowe gmin wiejskich Ludność według 
zawodów i stanowiska społecznego fwojew 
zachodnie).

= *  Wywóz drzewa wzrasta. Bilans han­
dlowy r. ub. zaznaczył się znacznym wzr v  
siem wywozu drzewa, W rokn 1924 wywie- 
ziuno papierówki 229 65S ron, w r. ub- zaś 
odO.363 tosty, Okrąglaków 1 kopalniaków w 
r 1924 wywieziono 162.179 .on, w r ub 
^45.469 ton, kłód, kloców 1 dłużyc w roku 
1924 wywieziono 188.051, ton, \v n ub. 
494.724 ton, bali, desek i łat wywieziono w 
r. 1924 1.123.812 ton. w r. ub. 1,139.580 ton, 
Poak Laiów w rowu 1324 -  206.675 ton, w 
r- ub. 361.033 ten, wjrobcw bcanarskien wr 
>'• 1924 wywieziono 44.474 ton, w ' r. ub, 
73.789 ton, mebli w r. 1924 wywiezione 
4.139 ton, w r. ub 4.786 ton

=  Zniiiierzora 1 eoi ganizacja w Minister­
stwie Skarbi." W  związku z ogólutmi pro­
jektami reformy administracji dowiadujemy 
się że r z ą d  zamietze między tnnemi prze­
prowadzić- reorganizację administracji w Mi 
nisteistwic skarbu Reorganizacja dotyczyć 
ma Departamentu kasowego i budżetowego 
Przytem na miejsce skasowanego jednego z 
departamentów ma powstać nowy departa­
ment o  szerszym zakresie działania. Opra­
wa reorganizacji tej ma być zdecydowana w 
najbliższych dniach.

=  Stan eksportu w ęgła. Wcuług sprawo­
zdań za styczeń r. b. stan eksportu węgla1 z 
Polski przedstawia się następująco: wywóz 
do Austrii, Węgier. Czechosłowacji i Jugo­
sławii utrzymuje sic na dotychczasowym 
pozKWTue, Eksnort do W kocu, któiy zmniej­
szył s*ę w końcu ubiegłego roku w stycz 
niu wzmógł aię znowu, lecz natrafia na sil­
ną konkuicncjf węgla angielskiego f niemie­
ckiego (między inucrni reparacyjnego). Po- 
zatein ckspor.uie się węgiel ua potrzeby 
marynat tri do pcrtów w Szczecinie.

=  Pabiykł austriackie przenosi się d» 
Polski. Pomimo zfitoju przemysłowc-go w 
Polsce ao Izb ' przemysłowo -  handlowych 
U3*>ływają z Austrji propozycje przeniesie 
nia d c  P oiski fabryk z ca łym  urzą uzeniem. 
W  tych dniach prooozycia mka wpH nęla ze 
strony austriackiej wytwórni grzebieni i gu­
zików, która żąda tylko współudziału kapi­
tału polsflciego.

== W  sprawę świadectw przemysło­
wych 1 kart rejestracyjnych. Od dnia I-go 
lutego rb. władze skarbowe przystępują do 
sprawdzenia, czy wszystkie przedsiębior­
stwa posiadają świadectwa przemysłowe i 
karty rejestracyjne. Za nieposiadanie świa­
dectw przemysłowych, przedsiębiorstwa, 
będą podlegać karom ptemężnyr od 3 do 
20-to k-notnej kwoty nieuiszczonej za świa 
dectwo, zaś karę za posiadanie niewłaści­
wego świadectwa lub kaity rejestracyjnej, 
pładć będą do 3 kromę, kwoty stanowią­
cej różnicę między cena właściwego i po­
siadanego świadectw:

Kronika zagraniczna.
—  )'ęslca bezrobociu w Austrji. 2  ostat­

nich.obliczeń urzędowych wynika, że w cią 
2 u crwa,.ego kwartału 1925 r. i pierwsze; 
połowi,' stycznia rb. bezrobocie w Austrii 
wzroołó o ekoło 100 proc. 16 stycznia r. b 
ilość bcżiobotiiy-h pocierających zasiłki 
wynosiła 212C'7S Os^b, co wraz z innymi 
kitegor.iam' bezrobotnych daje około 250 
tysięcy ludzi. W  końcu roku 1925, około 20 
W Oc ogólne; liczbi Pracujących, było bez 
bracy. A ustr iack i  minister pracy przewiduje 
'f- w końcu lutego uczbr ta dosięgnie 300 
.rsięey fcezrnbotnvcl . Rząd iaitstrjacki stoi 
'-■""ndny wobec Kieski bezrobocia, przv- 

nie poprawiło sytuacji zawarcie trak- 
h y T  handlowych r. Polską. Czc-ch (wsiowa- 
w ,  - u8°sławją. Podobny stan rzeczy 
r-ne ’ iC nie tyffcn na życie polity-
oomr^-C * 113 ''tianse Austrji, osia-Mito dzięki
nvm * 7j;is:ranicznei naprawiony rh w  pew­nym stopnju

c y m  M orz,'.6^ - ' *  •£an'”  w e  BJ c * a
towe u»cJyem ieckie towarzystwa okrę- 
rcfepoc-żęły i „Deutsche l-evaitf®
Hamburg __ ri, 3 Żeglugę n® ‘bjji
niemieckie b<vuarne Morze. Trzy okręty 
Hztcmic i w ^  -'tzystawały w Odessie, w 
(adowywać ^''syjsku, gdzie będą wy 
{ud£ ataagauoV ^ ^  ^  P°sji oraz ładować

- Z  GIEŁDY WARSZAW SKIEJ.
fcwi - ,!e

W ^ts/aw a. 5. lutego, (u ) Z walut za 
granic.yiych wjrżej notowane o jeden

H r,™  dolara i czeki na N ow y Jork. - -  
J^ozalwin mocniejszą tcndencię okazy­
wał Londyn ; Zuryćn, reszta bez zmia­
ny, Obroty w yniosły ogółem 256.0U0 
dolarów, z tego 25.0UJ dolarów zrobi 
no w  gotów ce. Zapoirze-bowaiKc tym 
razem pokrą l callcow ide Bank Polski.

Z łotj7in riibieni obracano po w czo ­
rajszym Kuirsk 3.9Gja; -i 3.90 X .

Doiar w  .obrotach nńędzybe iko- 
w ych  o  goaz 2.30 notowano po kur­
sie 7.30 o itouz. 5-tej wieczorem  po 
ku-rsie -7.30'A. w  obrokach prywat łych 
do kursie 7.35.

■ Akcjami Banku Potektego obracano 
po  kursie 33 50, 64—64.50.

GIEŁDA NOWOJORSKA

W arszawa. 5. lutego. (Te! wł.). 
Lobdyn 4.86H ,'-Paryż 3.75, Bruksela 
4 5 4 'Ji, Rzym 4.02^,.. JVtatłryt 13 'A , Ber 
no 19 27>4, Praga 2.96>i, Berlin 23250, 
BiaIogróa-1.76M.

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZA GRANICą .

W arszawa. 5. lutego. (Tel. \vf.). 
I OTidyn. 36.0, Berlin 56.81-57.39, Gdańsk 
bez zmiany, Wiedeń (czeki) 97.35 do 
97.6B, W iedeń (banknoty) 96.65—97.65, 
Zurych 72.50, R yga 71.0, Praga 464.

GIEŁDA POZNAŃSKA.
w arszaw a. 5. lutego (Tel. w U . 

Bank Spółek zarobkowych 4.0, łierz- 
feld V'ietorius 2.50, Dr, M ay 23.0, hart- 
w ig Kantor©wicz 2.25, Lubań 68.0.

ZBOŻE,
>

Lwirw. 5 lutego.
Na giełdzie egzekutywne kupna pszenicy 

i ięczmieati-1, oraz egzekutywna sprzeda7 
owsa w ilości 50-ci u tor. Pozatem zastój w 
obrotach giełdowych i pozagiełdowych. —  
Ceny na ogół utrzymane, jedynie owies 
zwyżkuje.

Tendencja utrzymana. Usposobienie spo­
koju*.

Ceny szacunkowe oez transakcji: ż /to  
I8‘50— 19‘50, pszenica biała 29‘05 —3P00 
pszenica czerwona 32*00— 34 00, jęczmień 
browarniany !8 ‘50--19‘50. 'ęczmish pastew­
ny 15 00— 15‘50, owies 19*50- 20‘50.

2 giełdy lwowskiej.
Lwów, 5 łuttgo. 

dolami efekty w,u-go- w „zaKaca- 
nych“ oh lotach utrzymywał się do połud­
nia na niezmienionym .Kiziomie z i. T i2  do 
7‘35. Po południu podskoczył nagle na zł. 
T48 potem -slabił się nieco i spadł na zł 
7*42

Na giełdzie mąjntowo - deuizowej obroty 
ożywione. Większe transatkeje w efektyw­
nych dolarach po kursach zł. 7*30 i zł. 7*30
i pół. Również w dewizach duże obroty
przy wystarczającej podaży/kursach i ten­
dencji niezmienionych. Notowano Nowy
J<rk zł. 7‘3G, Londyn zł. 35*34. Belgia zf- 
33‘25, Zurych /-). 14120— 1-11*25, Berlin z\ 
174*00— 174*50. Parvż zł. 27* 17— 27*50, P a
ga zł. 21*62, Wiedeń zł. 103*06-103*25, Ilo-
laiodia zł, 294*50.

3arri" Polski płacił dziś: dolary an.eryk. 
zl 7*24, Nowy Jork zł. 7*26, dolary kanad. 
zł. 7*17, funty ang. zł. 35*31 - franki szwnjc. 
zł. 139*95, franki frauc. zl. 27*25, franki belg. 
z*. 32*98. Iny włoskie .zł 29*20. gnid. holend 
zl. 291*35, kor czeskie zł. 21*45 kor szwe­
dzkie zł 194 35, kor. duńsKie zł 179*25. kor. 
norweskie zł. 147*60, szyi. austr zł. 102*10, 
mańki niem. zł 172'80

Ceny zk>ta: gram czystego złote, iZ. 4‘82, 
dolar raineryk. zl. 7*25, dukat austr. zł. 16 59 
gulden bołend. 2f 2*91, funt ang. zł 35*30, 
kor- austr. zt. 1*47. koi skand. zi. 1-HM, ma> 
ha niem. zŁ 1*72, rubel zł. 3*73 frank imji 
łac. » ’r 1*40, funt turecki zł 31*32.

Giełaa akcyjna bez zimany. Kursa utrzy­
mań,e naogół na poziomie ostatnich notowmi 
przy obrotach średnich, tendencji spokojnej. 
Z bajkowych notowano tylko E«nk Przemy 
słowy po kursach od 8 do 9 gt Z papierów 
wiedeńskich Browary zwyżkowały na 9 zk. 
Zieleniewski notowany 10 zł.. Siersza gór. 
z l. 2*00, Chudorów płacono zł. 4*75 i 4*80. Z 
innych kołowanych zanotowane Tespy zł. 
3*15 i 3*20. Gazoiinę zł 1*10, z drobnych 
aaś Ćmielów' i5 gr., Nlemojowskicgo 20 gr.

Z flieKo.wanycri Gazy wschodnie zi. 8*00, 
do 3*15. Guzy zachodnie zł. 0*80,- Jaworzno 
zł. 6'ó0, Bank Polski 61*00 pożyczka koti- 
wersyina zł. 33*50.

Transakcje w akcjach: Przemysłowy 
0*09, 0*08, 0*08 i jedna czwarta, 0 08 * pól, 
Browary PhfO, Chodornw 4 75, 4*80. Cmie- 

i łów C‘i5, Gazolina. 1 10 Niemojew'ski 0*20. 
I Siersza gór. 2"00, Tcsp 3*20, 3*15, Zielenitw 
1 ski 10*00.

rtj IZrt uC >7 « « łń '{t
, mjr 

C ° Kursa
T  r  a  a  s , : .  k c  j e  ■

0 % « Q U 0
73 O
‘5  N
>7 1,
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Z c  ® 
M g ti SKicunkowe 

z 31. XI!. W25 A k tij®
k o c o w & n e

5 lutego i  lutego 3 lutego

— 5.000 100 0 4 6 -0 4 8 Bank Hipoteczny . MW 0-46 0-46
0*30 ' 5.000 100 2-10  • Poiski Bank Handi. -
0D5 3.000 10 032 Banit Małopolski . Mn —r
— — — 0 0 3 -0 0 4 Bani powsz. kred. WM

, — 6.500 100 0 1 5 - 0 ! ' Bank . rzemysłow 0-08 009 ■M- 008—009— 3.000 — 0 1 0 -0 1 4 Bank Ziem. kred . ŁJ >
0*60 20.000 20 4-50 Zw. Sp. Z. w Poz. — M- .
1-00 — — 7 -7 0 -'-8 0 'Browary . . . . 9-06 8-60—8-65 8-60- 8-75
0*50 0.250 100 5-75 (.hoóorów .  .  . 4-75 - 4 8 0 4 -5 0 -4 7 0 4 45-4 -55
0*50 3.000 — 4-60 Chybie, , .  , • __ 4-00— v 6.600 50 11.00 Cegielski .* . .  . __ M. 9-00
— óOO 10 0-28-0-30 Ćmielów . . . . M5 , MM

*■* 0-65-0-70  
6-?4 -0*25

lokomotywy . .
G ifo ta ......................

— —

0"40 1.500 — 1-.50-1-60 Gazólłfta . . . . I 10 105 -1 -1 0 0 -9 5 -1 0 0— 2.000 100 3-00 Górka . . . . M.

ODS — —
lł-7,7
0-35

Aarpalif . . . .
Niemojowski . . 0*20 z —

— — — 025 .Nitrat* Żaku ch. -- MM _— 2.625 — 1-00 O ik o s ...................... 0-96 0-85-0-90
0-04 2.500 10 0 2 7 -0 3 0 Parowozy . .  . MW M, 0-20- 0*21
0-02 750 25 0 0 8 -0 -1 0 Pezei . . . . . M. •M.
— — — 1-20 Podsk . . . . — ! --
--- 300 — 0-25 Pmska nafta . . . M> ---- MM
--- — — 025—0-30 Polskie Tow. Bud. — --- —
-- — — 1-00 * Rakszawa . . . — Mn
--- — — 2-25-2-86 Siersza górn. . . 2*00 MW 190

0*20 :.ooc — C 2 5 -0 3 0 Tepege...................... — __
— 5-000 25 3-5;. T e s p y .....................

Zieleniewski. . .
3*15—3*20 315 3-15—3-25

2.00 7.500 100 10-50-11*00 1000 —  7 9-90-10-10«— --- — 0z5 Tohan . . . . . — —* —
— --- — T80 Tehate..................... — M — _

63% 10 0 -3 5 -0 4 0 Hurtownia koi. S.A

A k c j®
n io k o to w a n e

— — — 0-60 Arma . .  • . . i _,
— — — 0-20 Azot........................... _  v mm*
— — — 0 50 Bmgger . . . . wm mm* MW
— — — 0-08-0-10 E-ekirosan . , . M __ MW— ■ 220 100 0-75 Foresta..................... --, ■ — .
—  ■ — — 925 Gazy Wschodnie . 8*00 8*15 7*80 — 7*90 800-8*15u —

500
— 1 -10— 1-20 Gazy Zachodnie . 0*80 0*70 ~ 0  75 075—0*85

— — 0-15 G zociągi — —
** — *— 7'50—7-75 Jaworzno (po 100) . — — —
— — *7-5 0 — 7-75 Jaworzno (po 25) . 6*60 6*20 —
— — \ — 7-58—7 75 Jaworzno (drobne) — — 6*80
— — — 0 1 0 - 0 1 2 Len . . . . .  . __ _ —

o - i o — — 1 4C Lesienice . . . . -u-
— *— — 0-80— 1-00 Machlejd . . . . — MM

0"1ó — — 0 -7 5 -0-EO Gi kusz. . . . . j M- - _
10-00 2.016 10 140-00-1.150-00 P zeworsk okaz, . M. _
10-00 5.500 — 120-00-125-00 Przeworsk imien. . ■ ■■ - _

— 5.500 — 1-iO Radziwiłł . . . . __ _.|a
’ 1 — 4 -n o Rucker...................... —

*— — 2 r' 00—30-00 3chón . . . . — _
— — — v o o -;-2 5 Szkło w Kraśni .

s o o 100000 100
0-0 ;

60-00-62 ć0
Węglówki , . . 
Poiski Bank 61-00 60-0C-62to 59*06-61 00

NOTOWANIA liiELDttwE.
Lwów s lutego W 2^

W  transaKejbCh mlętUyMnkowsrchi
I Dolar amerykański . .  ż ; 730*-7r303
Mowy Jork.......................................................  7 JU

kabel . . . .  !  C "3
1 Funt szterling . .  .  54
no Franków belgijskich . . . .  żW f  
.vi n francuskich . .  ,  V A7—27'53
tO .  szwajcarskich . 141-20— KfZb

100 F orenóe holenderskich . .  ,  29*"00
tOO Koron ^.zecbo-słowackich; . , 21"6Z
>03 Ko.on duńskich .  —
I"/. .cz” lingów austriackich .  . ,  103-00-HW 25
jfC _reK niemieckich . .  . .  ’ ?4 uU—174-50
,00 ueji rumuńskich . . . .  ,  P09
-CO Li.ói- włoskich . . . . .  0900 
jOO DynarOw jugosłowiańskich . —

Dolar af. w  wolnym abrocloi
7-32-7-35-7-48-7-40.

GIELLiA WARSZAWSKA.
F j i  tawa, 5 lutego. (PAT) 

Dolary amerykańskie .7-29' T31 7-27
sztoKhoim . . 0000.1 ooo on eooco
Beleja . . . 10  00 000J 0000
neifirad . _  _
audapesat _  — —
B"';a-erzt . £  _  — _
Holandia. „ . 29/ 95. 29i-ÓB 252 22
Kopenhaga _  — _
Londyn . . .  jo-55- 35-60 35-43
Nou~ York . . 7-30> 7*31 7.2/
Paryż . . . 27*40- 27-47 27-33
Prag- . . .  II6|- 2,-6 . 2.-56
S '...-aria . ,  140-R5 1410! 140 37
Wiedeń .
Wiochy . .* ‘

giełda zur ócpska.
Zurych, 5 lutego (i.-mknięc>e) (PAT) 

Paryż. .  .  ts-46 Kopenhaga , IZSZF
L-.idyn .  S  j4 -i  Sof i a. . .  361
bowy York .  5-19- Praga. . . 1S\*.3
Belgia . .  2V60 Warszawa. . 7230
U lochy te-86 Buaapesz.. . 072-2
Hiszpan ja. 7V35 E ałogrdd. . 9-P- 3
Ho.andja . . 5X115 iteny. . . 7-47
Berlin . 1-235 Konstantynopol Z70
Wiedeń . .  73-0! Eu ;areszt. . , 2Z : S
S.tokholm . 139-00 t,« - ,„ K!,iors . 13-67
Oslo . , , 105 70 Buenos Aires . 214-5

Tenćentja spokojna.

GtćŁDA l ONDYStSK A.
Londyn 5 lutego. (PAT'

Nowy York. .  486-50 Holandia 1JM2-87S
Francja .  . . ‘ 29 65 Danj .  .  !969 5
belgja . . .  06 95 Niemcy .  20-4
Włochy . . . .5Q'85* Auslrja .  .  —‘ -
Szwajcaria . . 25-24-50 Pn gr .  .  164-18

GIEŁDA PAKA SKA.
r Paryż, 5 lutego. (PAT>

- J29-75 Szwajcaija. . 5l4-«-
Nowy York 26-67 .tola ii« ,  .  10 70
Be pa . . ii!«so Szwu-cjr . 714 03
Włochy .  . .  10;  35 Rumunia , .  41-60

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, dnia i  lutego 1925. 

A-I.steri am 284-50 Maaryt .  , 700-2C
Belgrad . .  12-49 5t. Mecjclap , 28 59
Berlin . .  .  ito-87 N. Jork .  7C°C5
Bruksela. .  .  32-26 Paryż , 26 59
Budapeszt . 994G Prag- .  . 21-00 00
Bukareszt . . 36S-25 Sofja . . 4-960"

islo . . . 144-30 ztokholm .  .  1896
Kopenhaga .  . 175*05 Warszaw; . .  97 35
Londyn . .. 34-51 >00 Zurych . . .  136« j

GIEŁDA WARSZAWSKA.
P a p l a r y  p r o c e n t o w a

Warszawa, 5 11. 4 IŁ
5 pi- r^.istw^ws c oźVczka Złotowa 100 — . 10C-—
4 Br. Pożyczka Dolarowa . . . .  a-OO o»--Xl
10 pr. Pożyczka Kolejowa . . . .  fai-eu ,z0-39
6 pr. Pożyczka Konwersyjna . . 34-33 n .-433

7 A l e i * .
Bank Dyskontowy Warszawski. .  .  4-50 4-50
Bank Handlów} .Varszawsk> .  .  0 -0.1 1-75
Polski B„r k . rzemysłow 0- (, —
Bank Z ach od n i..........................................   14)0 vou
Bani 1 iązku śpótŁk Za.cn utayi 4 4 - 0 0
F ijew sk i...............................................  1 -i„ 060
Puis.......................................................   o-3o was
© > ! « « ..............................................................   Z4» 260
Zgierz . . . . . . . . . . . .  0- 0 »■
Elektryczno* .   .........................  .  0-00 ,60
Sił? i Światło  ........................... 043' 000
Cbodordw     ,  .  4-7: 4-«r
Czersk  ...................................... ouo 0-00
■ 'zęsto c io ......................................................  n-ail 033
Warszawskie Tow. Fabr Cukru .  2-io 210
F i r l e y .................................................. tra O61
Warszawskie Tow. Kopami Węgla .  2-OC 162-
Poiska n a r t a .........................................  0-03 O -
Braci3 I i o b e l ..................... ..... 3 66 1 "55
Cegielski .......................... ..... .  ,  .  0 ’00 0Q0
Fitzner G a m p e r ..........................................   04X I-3S
-ilpop . . . . . . . . . . . .  3 6 / C.6P
.(lodrzejdw .....................................................  j-4i> 2-341
Norbl-n  .........................  - 0 9 3  063
O strow ieckie................................................  5-03 300
P arow ozy......................................................   0.21 u-20
Pocisk....................................................   0-pn Opo
Rokn Zieliński. .  . . . . . .  ZU, 047-
Rudzki..............................................................  PGj -95
Staracnowice . .  . . . . . .  068 068
Ursus . . . . . . . . . . . .  0 90 0*50
7-ieIen .wsk'  .....................  ooo Ii>0ń
Żyrardóu...................................................  0 t j  -a 1
B o rk o w sk i............................................   i)6t 0413
Syndykat r o ln ic z y .............................  30C erek
Haberbusch............................................  ,  ).co 5'2*>
S p ir y t u s , . .....................................................  000  04X
W, T. T. 1 Zegl...........................i .  .  0430 163
Cm.clów ........................................  .  — 04»
Sole potasowe...............................................  _  ,

GIEŁDA KRAKOWSKA
Kruków, 5 IL 4 lu  

Zie.nssi Banr. Kreoy.ow 300 —
Polski isank Przemysłowy . . . .  >pn u.jo
P o k r e d   0410 0-Cu
Bank Mułop liski    005 >00
bani Związku Spółek Zarobkowycn r00 4-00
Tohan 3*19 0-19
Peanie .     ,vcio oce
Ć m i e ló w    020 O 'o
Zieł—ie w sk i  (y 9^ ,
C e g ie ls k i  o-C. 0 00
t ' " W  •+"> • * * ....................... Z 60Trzebinia Z e i a z o .................................. 0 , 5 0<w
PP[ fa -,     7'70 7-60
Si irsri g ó r n ic z a   o-jo j-oo
Polskr N afta............................. 7 ■ o*?  o-'9
S tru g ........................................................... • 0-00 060
T e p e g e ...................................................... ■ c-ou 0 20
Krakus    Ozu 0-20
Chudorów . . . . .  z   4-50 4-45
Chybie.............................................................  ? -7  0 00
N'tmc o w s k l   o- u 163
P ia se ck i  060 -30
P o c isk .........................................' .  . 0-60 —
p a r o w o z y   OuO 1-20
Azot . . . .  — C60

tendencja

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, 5 lutego (PAT.) 

Skoda . . . .  r .10 Bank ftlałopolski 0-3
Zieleniewski . . liu- mk Hipoteczny 0-3
Famo. . . . 1 3 ’ Naf:; . . . . .  ISO-

*K; -naty . . . .  llu 6  Mrażnic* . . 39-5
G,ilic‘a . . . .  9/2 Tepege . . . . ! 1
Schudnica .  1 . Browary . . “t Qq
jierzza . 20 0 Rak sza ra . . —



H a i d y  n u m e r  d o w o d o w y  l i c z y ć  s i ę  b i d z i e  2 0  g r o s z y .

rKUPNO I SPRZED \p  
S groszy za wyraz.

W Ó Z  c i ę ż a r o w y  z paką. i  s a n i e  k u t a  d u ż e  z  p a k ą  m  
z u r s k i e  d t i  s o r z e i l a n l a .  W i a d o n . c l ć  u l .  29 L i s t o p a d a
1,~33.  1 i _______________________________   877

i U u u i  ,  s k a r p e t k i ,  r ę k a w i c z k i  k r a j o w e ,  t r y k o ­
t a ż e  z t m c  w a  p O i c C a  G a b r j a l  Z y t  . z a k ,  K i l i f i - t k i e -

_  ĘÓ ' __________ _____________  _ ________ ‘140 --
F S R T . E P I . A N  " ' i r t s c l . u i e r - B o s e n d o r f e r  K r z y ż ó w . ' ,  s t a n  

i w r g l ą d  n a i d z o  d u b r j  s p r z e d a m  o k a z y j n i e .  K o p e r  
n i k :  28,  p a r t e r ,  o f i c y n y ,  S k l e n i a r s k i ,  740

1TDBEKMANT rasowe a-cio tyjoamowe do sprzedania 
Królowej Jadwigi 19, H p . na praw 0. 854

JADALNIE, sypialnia, gabinet męski, garnitury klu- 
L-„we ot »zvjnie sprieda Hala Aukcyjna, Akademicka 
3, I. p. Telefon 30-54.___________________ ’________ 932

PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH Rozalii B—urdc ’ 
Lwów, Rutowskiego S, sprzedaje wszelkie formy nu 
żąda, :e fastr juje oraz nauka kroju i szycia. 444

D f i i  laalność w śródmieścii1 łącząca dwie ulicy 
z it ikunastotna sklepami i tyleż mies , a,” ,r” i, do­
brze się "Si tująca do nir -dailir Wiadomość w 
handlu M. Kafki, ul. Kratowsk. 11 ’______ _ 794

KRAWATY z materjałow zagranicznych i skarpetki 
po cenach nisk.ch pry -ca Gruszecka ul. Grodzickich 
*i spffpdy i, 1. P . _______________________ .888

El £o AMCKI£ kupetu^Zu db..tsfc-- od W * *¥cn 
K ia a w sły  Materiał i uy ko na uh. pJem : rzędne 

•'Ołec: ielena Muller —  f t a o f o i a n a  4* .  778

rt£BLC najtozmaitsze wyroc_ ..ra,.)wego — "óleca  
■■ - j j k .  W y s t a w a  piu? H a l i c k i  ’ 0, w podwórzu.

JAMI.1C— ia  jearn oczna, angielska, rasowa do aprze- 
ar ia Bajki 7, II p. na i. w o.___________________ 951

£P t;7E&AM gamiatr saionowy, z lustrem, kilir-, sz_ 
,ę, zegar, płaszcz itrymski,, Nowy Świat 3, parter Jta 
prtiaoj ' _______     2 5  -

DZ iEkŻONY w. p.ouwoinych .adiaCh, nowy system, 
obi tolamife. ZtSłkiawskaZŁ cW w. 954

OBJAD7 mięsne i jarskie, na żądanie dieteDCoie1 
Nabietaka 21. par.er na prawo._____________  959

WILLA nowa vS Okolicy Listopada, kamien a z ko.Ti- 
flutem śródmieściu. Dom stajnia ogród ozolica Li­
stopada, wiim 5 pokoje na Lyczątawi .. oiwark
6T morgów ..ołc irzeżan sprzeda lub tar.wr.MS za 
realność wr Lwowie, Skomo.owski, Chorążcz,zna 
-1 Telefon 1622._____________   3 g L

SYPIALN1Ę elegancką, k edt.irlk piowie Ada używane, 
sprzed' _  okazyjnie. Zofji a, drzwi 18 ______   980

PIANINO mahoniowe, krzyżowe cm Kej marki, sprze- 
'1  „MuttiuszRo" :imorow'cza 10. 97v

POSZUKUIĘ mleka od ii 3 litrów do 300- Zgłoszenia 
Uo Administracji Grandę Lateria. 863

i m m  ZE  S W E ] D O B R O C I

i - A S I  O N A
0  ł S T N I E J A C b J  68  L A T  F U M Y  t

E. FREE6E WDft
do nabycia w sażonM  bieżącym taki 
W ?  L W O W IE , T R Y B U J U L S K A  3  a
d a w n y  sklep Z ie m ia n e k . C e n n ik i i l w ł r  n s  ż ą d a n ie .

i p o d u s zk i .  a js u m ie n n ie i w y p e łn ic ie
• poleca 591

L w f i w
a r  c i  2.m S S S  WEBER

MAIZENSTWA. 
12 groszy za wyraz.

RZADCA-EKr NO™ z pta.;tyKą poszukuj 5 posady w 
większym majątku po ka „łebsku najchętni' ■ na 
oi-l.narie — araz lub późnie — Zgło -  nia Lina 
Gnapp ul. Zamarsi nowska sz’ oła Sobi

856

UMt-llIJMI "  IOI.L1UU . WUI I---- ““
kuje posady zarządy otu 1 kwietnia b. r. Łaskawe 
zgłoszenia do Administracji Słowa Polskiego pod; 
„Agronom“. . . . .  719

WDOWA lat 38, intelig., sympatyczna, szlachetnego 
serca, poszukuje pracy jako pomoc pani domu — 
umiejąca dobrze gotować, szyć jakoteż rozumie się 
na gospodarstwie wiejsktem.*Chętnie przyjmie po­
sady na probostwie. — -Łaskawe zgłoszenia list, pod 
.Uczciwa- do Adm. Słowa. 983

URZĘDNIK kawale'-, obeznany z gospodarstwem rol- 
nem poszukuje jakiejkolwiek posady. Łaskawe zgło- 
szema do Admin. Słowa dolskiego pod „Sumienny".

*  _____________ 934
ZARZĄDCZY NI dworu, wdowa po inżynierze cukro­

wni, znająca się bardzo dobrze na ogófnem prowa­
dzeniu zajęć domowych mleczy wie, kuchni na ho­
dowli droUu i trzody. Pracowua, energiczna i źy- 
ciliwa, przyjmie posadę w dworze lub większym 
domu, świadectwa przyśle na żądanie, Romanow- 
ski Lwów, ul. Krzywczycka I. 226 dla M. G. 967

POMORZANIN, lat 38, samotny, były właśc. ziemski, 
sumienny, zamiłowany, energiczny, rolnik,' obtzna­
ny w wszelkich gałęziach swego zawodu jak i ch<5w 
inwentarza, szuka ^osady Rządcy od zaraz. Zgło­
szenia pod .Pomo.^anin* do Admin. Słowa Polsk.

_________________ _ _ ___   956
RZĄDCA ekonom, były obywatel ziemski z Podola 

rosyjskiego, lat 31, żonaty, bezdzietny, poszukuje 
posady pod dyspozycję lub własny zarząd w mniej­
szym folwarku, żona też mogłaby objąć zarząd go­
spodarstwem domowem i mlecznym ja^o gospody­
ni od 1 marca lub kwietnia. Świadectwa chlubne i 
wyższe polecenia. Warunki skromne. Łaska ve ofer­
ty kierować Przecław koło Dębicy, Matusiewicz.

957

NAUKa  I W Y C riC W A N lE . 
6 groszy ? i  wyraz

STEii.tgrifji wyucza wszystkich listownie bezpłatnie 
celem propagandy Instytut Stenograficzny Antonie 
go Wojnara, Warszawa, Krucza ?6. 633

M A L a k S t w a  r  s  | m w >  i l u  fbatiki) wyuc..arr. .lawet 
nic umiejących rysować. Z prowLicii w jed .ym iniu. 
Szale. s;»:-nie. abażury, ekrany, obrazy itci. tnaluię 
rysuję . ombtnuję, powiększam wzory Zyblikieu icza 
49, II lę ,-0 wprost. 860

LE7.ION! dTtaliano teoria e prattjca Gw iraszwili. Gro 
dzickich 2. 922

NAJNOWSZA metodą wyuczam francuskiego i nic 
mteckiego, udziela 1 konwersacji, korespondencji, 
gr matyki, oraz przygotowuję do matury z tych ię 

.ł ów Długosza J1 II. p.___________________°71
NA skrzyncacli" udziei; lekcji, rutynowany pedag< g, 

dług etni uczefi prof Cetnera skrzi pek Tea ru 
r iejsk. > zyg^iownie do matury seminarjalt.ej 1 ao 
egzaui.nów w  konstrwatorjum Sadownicka 15, 1. p. 
drzwi 9, między 3—. .  943

TNTELIGETNA nanna lat 37 z uraku na.nmości tą 
_;oga pozna inicię-eninego .ia stano.wiskH.
uowairu* zgłoszeni do . Jministracji pod .7  cie\

883

!  POSaDY POSZUKIWANE.
2 Kfosze za wyraz.

W '  M M U
‘ GRONOM t  30 stcżitxaletniią -prmktyką, na mo- 

1 zielnych Uattowlskach b. dzi“rt' -ca dóbi oszu-

ŻACA w średni... wieku do w szystk iej, umieją- 
a dobrze gotować z pra->ier’  — ustanie przyjęt* 
w>ko z dobremi.p iecen.ami).. Wiadomość ul. 29.
istonada L 33      .  878

R-\A z Jługoietniemi’ i ao*- emi świadectwami 
ir.w, p r - rii- .Kucharka*. A'dm. Słow- 902
9Z \  ) C A  e k o n o m i c z n y ,  n o  lak żutiaty, D e z d z i e t n y  
oszukuje po.- ddy. Jakubowski Jioste-restirtfc Tu- 
rnk? 82C

jśSStfWSBtSSâ gp
1L I D N Y  O t .  p r a w ’  p o s z u k u j e  | L s n e g v .  p o k o j u  z  o s o  -  
m e r  w u j ś c i i  m . Z r  o s z e n  a  l i s t p w m e  d o  A d m i n .

_ P - d  - S o l i d n e ' . _________________  v ' ' _
ż l K ż L N A  k f i w c z y n i  ■ z  k n  j e m  p  ,s z o k u j e  s s y c i a  w  

p - j w a t n y -  n  d o n . a c h .  Z g ł o s z e n i a  d o  A d m i n .  P io n  
Dud „wiosna*. 981

7Ki'CBLANK.A ze szyciem, długoletnią pi aktyką (może 
sae zaicjć niemowlęciem 1 szuka porady do dzieci 
Zgłoszenia listowe pod „Frebianka- do Adm. 972

Z A M I E J S C O W Y C H  n a u c z y  c i e l i  szk. pow. przy goto 
wuje koresoondercyjnie dc eg*, -lwu wjnu. z gr^- 
py rys.-slćjdowcj -edług ot w.azujących r o g i .  
mów rutynowany nauczyciel. Szczegóły listownie 
za di łączeniem znaczka, ogłoszenia do 10 bm. poa
.Slftjd* do Słowa Polskiego 846

LEKCJE m u z y k i  o r a z  p r z y g o t o w a n i a  do kunserwa- 
L o r j u m  u d z i e l i  u k o ń c z o r  k o r  rwa tor; pstka n a  
w a r u n k a c h  . r z y s t ę p n y c h  l u b  z a  o b i a d y .  Z g ł o s z e n i a
do Admin, ,5o!id di1

UDZIELAM pomoce » r niemieckim, rrancu.„im w za­
kresie szkó* średnich, również buchalterji i począt­
k i  1 mgiclskiego. Zgłoszenia m Admin. poć „Do­
godne Warunki". 948

PROFESOR udziela lekcji w zakres szkół średnich 
wchodzących. Zgłoszenia pod „J. J*. 968

g MIESZKANIA SKLEPY LOKALE. I  
6 groszy za wyraz. ~ g 

a w — — m fu m tm m ■

DO wynajęcia pokój frontowy umebioarai.y. — Ś * . 
nntoniegt 5. I . ganek lewy. 400

POKnj umeblowanj lontowy a e  Ą  najęcia najchę- 
511161^0 iecieokolicaTecnniki Adres Admimstracjp 

- 86
DO "rynajęcia c mieszkania i 3 pokojowe z kom- 

I ’ fonem w nowej kamienicy przy 11L DomsgaliczOw 
I l i  921
«  _______________________________________________
I 6 DUŻYCH pokoji, pełny komfor., w 1. dzielnicy jest 

Jc ynu.ęcia. „lniorm itor“ . Kopernika 22. 940

DWA umeblowane pokoje z ( rzeapuŁojem, wynajmę 
solid,,.mu Panu, lub bezdzietnemu małueftstwu, 
wiadomość Zofji S, 11. p. 940

PIĘĆ pokoi, kuchnia, łazienko. 6.  1 kwietnia za nor- 
mainvm cwurocznyrr czynszem z góry do wynaję­
cia Wiadomość ul. Os roręcka I. 4, boczna Listo­
pada u właśc.ciela. 859

POKÓJ z .ałem utrzyrr .rniem dc wynajęc.a od 15 b. 
m. iac Jura 6, II, pie.ro na prawo od 11—4. 85.7

POKÓ j umeblowany z oso*- iem niekrępującem wej- 
ji„  ćo wynajęcia .araz.ściem dla poważnego Pana, dc 

Wiadomość, Romanowicza 22, 1. p.

STANISŁAW GRABsKi 
Pio,’ Dr M. 1 . HUBER: 

‘ ABBERTON:
Dr. JAN CZEKANOW-SKt; 
SIR SAMUEL -M S rUAPT : 
Ppłk. JÓZSu SGPOTNICKI:

I

D R r a n
mm polskiego
LWÓW, UL. ZIMOROWICU L 15.

U m iO M U t wS?ElKIE 

ROBOTY Ul ZitKRFS 

DRUKDR1TUR WCHO- 

B Z S tl -  SZ»FXU . 

SO U O N IL  I TA N IO .

Z O U W O N O  I ZN ALEZIO NO . 
6 groszy za tyyraz.

.K7ZEF Szufłlta ur. 1895 r. rgubił książkę wołskową 
ystawioną przez P, K. U. Jarosław, KtOri unie

POKÓJ porządt.ie umeblowany do wynajęc.a ul. Su- 
pińskiego 5, drzv i 1, (przy końdu ul. Zyblikiewiczal- 

 _____________________________________________ 949
OÓNoJżśĘ pokój z wiktem lub Dez, Nowy 5„ .a t 3. 

parter. ", 945

2 POKOI na biuro ewent. ; telefonem poszukuje się. 
Zgłoszenia r.oe „TvlkO śrfidmieście* w administra­
cji. ' 966

NaKłady SpółK i W ydaw aiizej
Do nabycia w  kantonza ,,^iaiva P alsk iego "1 (ulica Zim orow lcza 15)

i k s ię g a r n ia c h .
N a r ó d  a  P a f c ł t w o  . . . i '— Zł.
A lbert Eistejn i le g o  te o r jj  (wydanie d-ugie) ■ ‘75 „
Chłopy92 ti Heleny iutTiorestka *. . 1-— ,
Wschodnie ragadnienia fagrftilcsne Polski P— „
0  pogrosnacl* u Potsce . — 50 m
Kampanja poisKO-ukraińskó z 12 szkicami 3 —

warnia jj„ . 913
D.N1A 4 lur.go w drodze 00 cukien.. Zatewdk.cgo do

Hotelu Krasowskiego, przez uiicę "redry Kubali
.................................m i

proczę ( 
portjera Hotelu K n k ow sk :egr

ubmno porttti z dokumentam- i pieniędzmi La- 
c zwrot dokumentów dokawego znalŁ^cę

95"

S WDLNE POSADY. I
6 groszy za wyraz. (j

DO mla Francusk- wyki, ałCa«ia „ o c _ , t -
ki muzvki. Biurr Nlemczynowskiej Lwów, p l r -  Aka- 
dtmicki 3, Telefon 1361. 93n

B i w n i r  Hętmcz nrwsuL Larów, p i f  Akadmtlci 
1,  T t d i f o R  13*1 p o l e c a  r i a u c . y c i e l k i ,  l a e c z y c l e l i ,  
I r e ł .  a i i k l ,  p i e l ę g i . . « r k i ,  F i a n c u i ż i ,  M t e m k i .  k ł u c z n j ę e  
p g .  . . d n i k ó w ,  k u c h a i : : y ,  o f i c j a l i s t ó w  g o s p o d a r c z y c h ,  
' ; a m ’ r ć y n t r o - » ,  p a n n y  S i u t . c e .  s ł u ż b ę  d ó m o w  f e t -

KUCWARKA-guspodyni do pojedynczej osoby i.a wieś 
pc..zebna o u ^ar-iz. Reflektuje tylko na o so  jt z 
dłuższemi i dobre.ni świadeenr ami „głoszenia Prze­
myśl. skrzynka pocztowa 54. 5SS

RÓŻNF DONIESIENIA. 
6 groszy za wjrTaz-

SPÓtOZIELHIA w,rakt« byfrtim .k1. maizyao- 
wych I r ^ n y d )  „Alfa' uL Karalnlcka i  przyj­
muje zamówienia na kos*jumy wosenne, ubrania 
sportowe dla młoa ,eży njoc irki szkon ię, sweterr, 
Pubczcchy skarpet! i, refcimy i t. p. Wykonani* z 
najlepszego materja.u, szybkie , precyzyjne, Proce 
tego na składzie piótna. zefiry, bar-han r. sukienka 
guziki nicianc, abażury i t. d. - 850

POSZUKUJĘ pożyczki -t jeden roL od euo ty 1200 
doi. Gu.arai.cja kilka folwarków. Zgłoszenia do Ad­
ministracji L- ć  864

WDOWA inteligentna, bierze naprawki i szycir bien- 
zny do domu. /.dres w Administracji. SS7

CHLJROBY sarca, nerwów nrzewodi pokarmowego 
cukrzyca, astma. Lecznic. „Salus", Kraków Szuj- 
skiegŁ_________________    9fel‘

HA dancingi I Dnia, odswieżenit . upięk.zcr.ia cer; 
umiejętna ckaiacter zacja masata (.osmeo, M;

Jaia 7 fobrk cukierni). __________________________Jć
DńMSKl salon krawiecki wykonuje siiKme. KOStjum, 

nl.lżzcze, jk- nr.der idzkich cenach.mbota ojerws 
rzę-ina dis u.zędniczek i artystek JSt, Józer Flic. 
BiZicharska 26. uwaga na imię i ulicę. 944

1 ZŁ ' isztuie każda reoeracja złotnicza u Guterma- 
na. Sykstuska 1 4 . ______________  98!

i iwaritf Nadesli: _chj:rakter pi- 
llCi>CLj I . i ł f n U j !  sma swój lut zainte­
resowanej osoby, zakomunikuj: imię, rok, 
miesiąc urodzenia. (Juzynasz szczegółową 
analizę, charakteru, określenie zalet, va  , 
zaoinosci, przeznaczenie. Viaiizę wysyłam 
po otrzymaniu 3 zł. Osobiście orzyjn.ujg 
od 12 7 Protokóły, odezwy pouziękowa- 
nia najwybitniejszych osób stolicy.
Warszawa, Ps-y-no-tirafolog, Szyiier- 

Szkoinik Piękija. 25— TS. 44'

© im t  
m ę s k a

ć o f c *  
porvym ża zytń  

jen & ń

NEOLASSYrii* 
CStfISŹT (SSSMW

1 /  • 8 - O Z J n A *
jlAlO JłYND- 3ĄhS 

» CEMWIK NA ~

I
815

GRUDA j ŚWI.ERZB
nawet znika u (on-, wynryskih liszaje 
u psów, -  gdzia używa kosmetyku

' U A ę i f l P S  i® Cie] Skalny
K o s m a t y  to  unitfsrsaiRy*

Dc nab;2i2 t/szędzie w drogerjach i perfu-

4 flaszki duce */, I- zł. 18v30 w czem już żj 
warte porto pocztowe. Większe uości tanif 

J S 13Y N I  W r  W O R C Y t .

Naft. Skaz o. 0. Lwó 
j j C ^ S T s S t  l  uf O w ara lckirs®  i ,  T * l .  5-s
W e  L w o w ie  c o  nabycja w skleoacb: H 
szowski, W in k ler , Ł op u szań sk i i Saucze 

Mikolasch i „Maraton". 7(

Dyrekća kolei państwowych w Stanisła­
wowie cgłasza przetarg na doslawą 12 C(0 
nr tłucznia i ittbO.) nr1 żwiru rzecznego dla 
celów nawierzchm w roku 1926.

■ S z c z e g ó ły  p o d o ję  w „G am ecie lw o w sk ie j", 
„ M o m 'o r z e “ i „C z a so p iśm ie  tech n iczn em *.

Pfezpjt Dyrekcji KOfet 
970 Państwowych.

I?e<łal'łór mip<r)r®fi2 ijhjy j zarzaóca drikarn1- Wilnelm Antoui Skrzyczy ńskl


